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Mars w Londynie
Za najlepszą ilustrację aktualnych 

problemów zagranicznych, które w tej 
chwili poruszają rząd i opinję W. Bry­
tanii, służyć może przebieg obrad par­
lamentu angielskiego w ubiegłym ty­
godniu. W izbie lordów uwaga skon­
centrowana była dookoła kwestji sił 
zbrojnych Anglji. Zainteresowania izby 
nie ograniczały się jednak do kwestyj 
technicznych; napięcie kulminowało w 
politycznej stronie debaty wojskowej, 
w mowach, dyskusji i interpelacjach na 
temat sytuacji międzynarodowej i gróźb 
stąd wynikających dla Anglji.

W izbie gmin niemniejszą sensacją 
były zapytania pod adresem ministra 
spraw zagranicznych na temat wizyty 
niemieckiego wysłannika rozbrojenio­
wego Ribbentropa, tudzież dyskusje 
kuluarowe, które wywołane zostały 
przez audiencje p. Ribbentropa u mi­
nistra Simona i lorda pieczęci prywat­
nej Edena.

Debata wojskowa w izbie lordów na­
wiązuje do ostatnich obrad parlamen­
tu prżed wakcjamł letniemi, kiedy pft- 
dły z ust wicepremiera Baldwina Zna­
mienne słowa, iż granica W. Brytanji 
leży nad Renem. Wkrótce potem do­
wiedział się świat, że nie był to tylko 
zwrot retoryczny: parlament uchwalił 
dodatkowe kredyty lotnicze, zarazem 
wszczęła Anglja gorączkowe prace nad 
wzmocnieniem obrony przeciwlotni­
czej, budową nowych lotnisk i zwięk­
szeniem stanu floty powietrznej. Dłu­
godystansowy lot do Australji był dal­
szym Wyrazem zainteresowań w tym 
kierunku.

Obecne rozprawy w izbie lordów po­
szły po wskazanej przez Baldwina linji 
dalej. W niezmiernie ciekawej swej 
mowie rozwijał przed izbą lord Hails- 
ham, minister wojny, rozmaite możli­
wości ataku zbrojnego na Wielką Bry­
tanię, kładąc jednak niemniejszy na­
cisk na potrzebę równomiernego wzro­
stu różnych rodzajów broni, a więc tak­
że i armji. Wojsko lądowe wynosi te­
raz 125 tys. ludzi, ale winno dojść do 
normy conajmniej 155 tys Podobnież 
lord Mottistone, z zawodu generał, 
kładł nacisk na silną armję lądową, 
oświadczając się za wprowadzeniem w 
Anglji obowiązkowej służby wojsko­
wej, gdyby dobrowolny werbunek żoł­
nierzy nie dał pożądanej cyfry.

Jeśli do wspomnianych debat woj­
skowych dorzucimy prowadzone w tym 
samym czasie przez admiralicję roko­
wania z Ameryką, co d'0 sposobu wspól­
nego rozwiązania z Japonją problemu 
parytetu morskiego, widać, jak domi- 
nującem w tej chwili zagadnieniem po- 
Htycznem Anglji jest sprawa bezpie­
czeństwa zbrojnego. Tak, jak gdyby 
Anglja chciala obecnie dogonić zanied­
bania ostatnich lat, gdy jej polityka za­
graniczna stała pod przemożnym wpły­
wem doktrynerów pacyfistycznych, jak 
Cecil, Henderson, MacDonald.

Na tle tych to zainteresowań poli­
tycznych obecnej doby pojąć można 
wrażenie, jakie wywołała w parlamen­
cie i opinji angielskiej wizyto niemiec-

Zamach marsylski przed Radą Ligi
Zakłopotanie w kołach genewskich — Najniebezpieczniejsza ze wszystkich dotych­

czasowych spraw - Stanowczość Jugosławji
Paryż. (PAT.) W dniu otwarcia 

nadzwyczajnej sesji Ligi Narodów pra­
sa paryska bardziej zajmuje się kwe­
stia następstw, jakie wywołać może za­
miar rządu białogrodzkiego wysunię­
cia sprawy odpowiedzialności między­
narodowej za zamach marsylski, niż 
zagadnieniem Saary.

Dzienniki zwracają uwagę, że dys­
kusja może być wszczęta wcześniej, 
jeżeli Rada postanowi większością gło­
sów wpisać sprawę na porządek dzien­
ny sesji styczniowej, albo jednomyślnie 
uchwali przystąpić do dyskusji nie­
zwłocznie, gdyż jeden naród może też 
domagać się zwołania sesji nadzwy­
czajnej w sprawach, niecierpiących 
zwłoki.

„Le Journa 1“ podkreśla, że jeżeli 
jakaś sprawa wymagała ostrożnego 
postępowania i skierowania jej na dro­
gę, wiodącą do skutecznych wyników 

to właśnie kwestja zamachu marsyl-
skiego.

„¿‘Oeuvre“ pisze: „Sekretarjat 
Ligi Narodów jest wyjątkowo zakło­
potany. uważa bowiem tę sprawę za 
najbardziej niebezpieczną ze wszyst­
kich dotychczasowych. W razie, gdyby 
Jugosławja nie zdołała doprowadzić 
do natychmiastowej dyskusji, zażąda 
oria przynajmniej, aby wielkie-mocar­
stwa potępiły Węgry. Sekretarjat Ligi 
jest zaniepokojony bardziej, niż kiedy­
kolwiek i oczekuje, przyjazdu min. Lá­
vala,' którego sytuacja między sąsied­
nimi Włochami a sojuszniczą Jugosła­
wią, jest bardzo delikatna. Dylemat 
jest tern bardziej trudny, że pragnienie

Matouszka skazany na karę śmierci
Budapeszt. (PAT.) Proces pod­

palacza Matousżki dobiega końca. Pro­
kurator domagał się jak najsurowsze­
go wyroku, nie użył jednak słów „kara 
śmierci“. Oskarżyciel publiczny pod­
kreślił, iż nie widzi żadnych okolicz­
ności łagodzących, gdyż zbrodnie po­
pełnione zostały z premedytacją.

kiego wysłannika do spraw zbrojeń 
v. Ribbentropa. Nie mogło być tajem­
nicą, że misja Ribbentropa dotyczyć ma 
zbrojeń niemieckich, ściślej mówiąc, 
sondowania gruntu londyńskiego co do 
wrażenia, jakie wywoła dozbrojenie 
Niemiec, będące — jak wiadomo — 
sprzeczne z V częścią traktatu wersal­
skiego.

Dwa kolejne spotkania Ribbentropa 
z Edenem i min. Simonem spowodowa­
ły interpelację w izbie gmin, na którą 
jednak odpowiedział Eden zapewnie­
niem, że żadnych nowych propozycyj 
ze strony niemieckiej nie złożono i że 
rozmowom z wysłannikiem Hitlera 
„nie należy przypisywać znaczenia po­
litycznego“. Wobec powodzi domysłów, 
jakie wywołała wizyta Ribbentropa w 
całej prasie angielskiej, — domysłów 
częściowo niepokojących, — była odpo­
wiedź Edena dużą ulgą. Wykazała ona 
kategorycznie, że rząd W. Brytanji jest 
nader wstrzemięźliwy w stosunku do 
Rzeszy i skoro nie myśli „przyjmować 
do wiadomości“ dokonywającego się 
już oddawna, wbrew Traktatowi Wer­
salskiemu, dozbrojenia Niemiec, to tem

Jugosławji zwalczenia teroru uważa 
się za uzasadnione“.

„Le Petit Par i sień“ zaznacza, 
że trzej ministrowie państw Małej En-' 
tenty zgodnie oceniają powagę sytua­
cji, która domaga się zdecydowanej

Rząd Theunisa w Belgii
Paryż. (Teł. wł.) Premjer Theunis 

w ciągu nocy przedstawił nową listę 
gabinetu i król ją zaakceptował.

Theunis był już w czasie od 1921 do 
1925 premjerem. On to przeprowadził 
zaniechanie spłąt długów i odszkodo­
wań wojennych na rzecz Ameryki, a 
ponadto poparł swego czasu gorąco 
starania francuskie w sprawie okupa­
cji Zagłębia Saary.

Nieustępliwość Japonii
L o n d y li, (PAT). Biuro Reutera 

donosi: Sir Simon odbył prawie go­
dzinną rozmową z ambasadorem ja­
pońskim.

W czasie tej rozmowy ambasador 
miał poczynić kilka uwag natury o- 
gólnej, które nie dają nadziei na szyb­
kie załatwienie spraw morskich. Po­
nieważ brak czasu nie pozwolił amba­
sadorowi uzupełnić swoich uwag, ma­
ją się wkrótce odbyć dalsze konferen­
cje.

1.....

Wiedeń. (Teł. wł.) W procesie 
Matousżki, który dokonał strasznego 
zamachu kolejowego w Bia Torbagy, 
gdzie zginęło 200 osób, sąd w Buda­
peszcie ogłosił dziś w południe wyrok, 
mocą którego Matouszka skazany zo­
stał na karę śmierci.

mniej będzie sankcjonował te zbroje­
nia w przyszłości, na czerń ta.k bardzo 
Hitlerowi zależało.

Jaki więc cel miał manewr niemiec­
ki w Londynie?. Trzeba sobie uprzy­
tomnić, że Niemcy stoją w przededniu 
plebiscytu w Saarze, którego wynik jak 
dopieroco odświadczył Hitler przedsta­
wicielowi pewnego pisma francuskiego, 
zostanie przez Rzeszę bezwzględnie u- 
szanowany. Ponieważ plebiscyt opiera 
się na postanowieniach traktatu wer­
salskiego, tegoż samego traktatu, któ­
rego część V, dotycząca rozbrojenia, 
Niemcy faktycznie już naruszyły, zale­
żało Hitlerowi na tem, aby uzyskać ze 
strony angielskiej rodzaj sankcji dla 
tego naruszenia. Bez takiej sankcji mo­
głyby ewentualnie inne mocarstwa, 
które podpisały traktat, powoływać się 
później na samowolne „dozbrojenie“ 
się Niemiec jako na precedens, osłabia­
jący Traktat Wersalski wogóle, a więc 
m. in. postanowienia co do Saary.

Manewr się nie udał, bo Anglja do­
wiodła, że stoi nadal na straży trwało­
ści zobowiązań traktatowych.

akcji politycznej. Min. Jevticz byłby 
zdezawuowany w swoim kraju, gdyby 
nie obsta wał przy, zajętem stanowisku, 
które jest słuszne, a nie posiada, cech 
agresywności.

Ministrem bez teki został znany fi­
nansista belgijski Francąui, ministrem 
spraw zagranicznych ponownie Hy- 
mans, który w ostatnich gabinetach 
był stale pomijany. Ministrem obrony 
krajowej jest gen. Devere.

Większość członków nowego gabi­
netu należy do ugrupowania liberal­
nego i katolickiego.

Odpowiedź japońska zawierać tn* 
pewne zmiany dotychczasowych pro­
pozycyj i — jak przypuszczają — dy­
skusja, prowadzona na podstawie tej 
odpowiedzi, może okazać się pożyteczna.

Delegacja japońska i amerykańska 
zająć się mają obecnie rozpatrzeniem 
brytyjskich propozycyj opartych na o- 
graniczeniu jakościowem, tj. na ogra­
niczeniu rodzajów i rozmiarów okrę­
tów wojennych. Ograniczenia te mają 
na celu uniemożliwienie budowy no­
wych okrętów wojennych.

Londyn. (Tel. wł.}. Ambasador 
japoński wręczył w poniedziałek wie­
czorem odpowiedź swego rządu na 
propozycje angielskie w sprawie u- 
zbrojenia na morzu.

Odpowiedź utrzymana jest w tonie 
bardzo grzecznym, lecz stanowczym. 
Japonja nie chce posiadać tak silnej 
floty, jakiej wymaga interes imperjum 
brytyjskiego, domaga się jednak przy­
znania jej prawa uzupełnienia przez 
nowe okręty w razie konieczności do 
tych samych rozmiarów, co W. Bry- 
tan ja.

Do Bereiy
Warszawa. (Tel. wł.) Do Berezy 

Kartuskiej zesłano studenta uniwer­
sytetu warszawskiego Tadeusza Leni- 
szewskiego oraz działacza komuni­
stycznego Lejbę Feldbluma. (w)

Po stronie Węoier?
Budapeszt. (PAT.) Korespon­

dent rzymski „Magyar Orsag“ donosi, 
że podczas rozmowy Schuschnigga z 
Mussolinim omawiano sprawę kampa- 
nji prasowej przeciw Węgrom z powo­
du zamach u marsyjskiego, jak rów­
nież kwestję traktowania ludności 
węgierskiej w Jugosławji.

Co do obu tych spraw Schuścbnigg 
i Mussolini stoją — zdaniem kore­
spondenta — zdecydowanie po stronic 
Węgier.

Mgła w Anglji
Londyn. (PAT.) Cała środkowi, 

i płd. Anglja tonie już drugi dzień w 
gęstej mgle. Widzialność wynosi za­
ledwie około 8 m.

Ruch kołowy, kolejowy i rzeczny 
został całkowicie zdezorganizowany 
Komunikacja przez kanał z kontynen­
tem europejskim odbywa się bardzc 
nieregutorni%
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Siły bojowe Niemiec
Obecnie mogą już zmobilizować 4 miljony 900 tys. żołnierzy, a w 1935 roku siły te 

wzrosną do 5 i pół mii jon a - Doskonałe uzbrojenie
Paryż. (PAT). Rozdano deputo­

wanym referat głównego sprawozdaw­
cy budżetu wojskowego na r. 1935. 
Sprawozdawca poświęca sporo uwagi 
sytuacji ogólnej i cyfrom szczegóło­
wym, świadczącym o rozwoju armji 
niemieckiej.

Według danych referenta, niemiec­
kie siły zbrojne w jesieni roku bieżą­
cego przedstawiają się następująco: 
Reichswehra 300 000, policja 100 000. 
skoszarowane oddziały S. S. 80 000, W 
roku 1935 siły te wzrosną do 600 000 
żołnierzy.

Do tego należy dodać rezerwy wy­
ćwiczonych żołnierzy zawodowych i 
policji 300 000, rezerwy młodych rocz­
ników jformacyj hitlerowskich i obo­
zów pracy 400 000, b. kombatantów 
1400 000 i organizacyj paramilitar­
nych sekcyj ochronnych 200000, sek-

Żydowskie oszustwa we Francji
Paryż. (PAT). Afera „Société Spé­

ciale Fiansióre“ przybiera bardzo wiel­
kie rozmiary. Jak się okazuje, głów­
nym jej „bohaterem“ jest nié przeby­
wający w więzieniu Józef Levy, lecz 
ujęty wczoraj kuzyn jego, Chariec Le­
vy, wielki finansista.

Sędzia śladczy poleci! go areszto­
wać, gdyż wydało mu się podejrzanem 
że pobiera od „Société S. F.“ około

„Polski Związek Zachodni”
Warszawa.. (PAT.) W drugim dniu 

zjazdu delegatów Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich obradowały cztery 
podkomisje: polityczna, finansowa, 
sprawozdawcza i organizacyjna.

W komisji politycznej p. Jan Dęb­
ski wygłosił referat p. t. „Stosunki pol­
sko-niemieckie w latach ostatnich“. Po 
referacie wywiązała się ożywiona dys­
kusja.

Na plenarnem posiedzeniu wygło­
szono szereg referatów sprawozdaw­
czych. Zjazd zatwierdził zmianę statu­
tu Związku O. K. Z zmierzającego do 
objęcia swą działalnością całego pań­

Nowy radny narodowy w Przemyślu
Przemyśl. (Tel. wł.) Odbyły się 

tu ponowne wybory do rady miejskiej 
w 4 okręgu w,Przemyślu, zarządzone 
z powodu protestu wyborczego Str. 
Narodowego, którego lista była po­
przednio unieważniona.

Na ogólną ilość 2377 głosujących w 
tym okręgu lista B.B. uzyskała 1352 
głosy zdobywając 4 mandaty; Str. Nar. 
— 404 gł. — 1 mandat. Lista P. P. S. 
ani dwie drobne żydowskie nie uzy­
skały mandatu.

Mianowanie ambasadorem sowieckim w 
Rzymie dotychczasowego posła w Helsin­
kach Steina na miejsce prof. Potiemkina, 
którego przeniesiono do Paryża, jest akcją 
Litwinowa. Stein należy do grona jego naj­
bardziej zaufanych współpracowników.

*
Wychodząca w Taszkiencie „Prawda 

Wostoka“ donosi o nowej fali aresztowań 
w związku z sabotowanie dostaw baweł­
ny. Ogółem aresztowano 36 osób, z których
5 skazano na karę śmierci, a 8 na 6 lat 
więzienia. Pozostałe procesy są w toku. Z 
pośród 41 osób, aresztowanych poprzednio,
6 skazano na karę śmierci, 35 zaś na wię­
zienie od 5 do 10 łat.

Min. propagandy dr. Goebbels wydał o- 
kótoik, mocą którego w przyszłości urzą­
dzanie przez poszczególne formacje partji 
narodowo - scrcjał¡stycznej zgromadzeń pu­
blicznych i ^manifestacyj wymagać będzie 
zatwierdzenia odpowiedzialnych kierowni­
ków ruchu, działających w porozumieniu 
z organami propagandy.. Decyzje co do 
manifestacyj, posiadających znaczenie o- 
gólno polityczne dla całej Rzeszy, za­
strzega sobie minister osobiście.

*
Agencja, „Belga“ zaprzecza pogłoskom, 

że Stany Zjednoczone miały Udzielić rzą­
dowi belgijskiemu 25 miljonów dolarów 
na utrzymanie złotego parytetu. Agencja 
zaznacza, że złote pokrycie .waluty belgij­
skiej wynosi 69,05 proc.

cyj szturmowych 2 500 000 i korpusu 
automobilowego 100 000.

Ogółem liczba żołnierzy, którą 
Niemcy mogą odrazu zmobilizować, 
wyniesie w tych warunkach 4 900 000. 
W r. 1935 siły te wraz z armją stałą 
wyniosą, 5 500 000.

Lotnictwo niemieckie rozporządza

Losy konferencji rozbrojeniowej
Genewa. (PAT.) W kołach ge­

newskich panuje przekonanie, że pro­
jekty Hendersona spotkają się ze 
sprzeciwem delegacji sowieckiej.

Jak wiadomo, Henderson proponu­
je prezydjum, aby wobec oczywistej 
niemożności opracowania onecnie ogól-

400.000 fr. rocznie na koszty reprezen­
tacyjne. Ponadto bez wiedzy Rady tow. 
dokonywał szeregu tranzakcyj.

Charles Levy operował głównie w 
przemyśle cukrowym i wykazał dużo 
inicjatywy w zakresie tow. odbudowy 
terenów zniszczonych. Dzięki stosun­
kom zdołał uzyskać pożyczkę na odbu­
dowę przemysłu oraz dla poszkodowa­
nych w czasie wojny.

stwa i do przystosowania się do zmie­
nionych warunków politycznych. Po­
nadto zatwierdzono zmianę nazwy na 
„Polski Związek Zachodni“ oraz prze­
niesienie centralnej siedziby z Pozna­
nia do Warszawy.

Zjazd udzielił absolutorjum ustępu­
jącemu zarządowi i powołał 5 człon­
ków rady naczelnej, a mianowicie pp.: 
Stamirowskiego (Warszawa), Korze­
niewskiego (Śląsk), pik Grzędzińskiego 
(Warszawa), inż. Dażwańskiego (War­
szawa). Ponadto dokonano wyboru 
władz Związku i uchwalono szereg re- 
zolucyj.

Żydzi masowo głosowali na listę B. 
B.; conajmniej połowę, uzyskanych 
przez nią głosów dali Żydzi.

Stron. Narodowe powiększyło swój 
stan posiadania o 1 mandat i ma obec­
nie w radzie miejskiej 4 przedstawi­
cieli.

Nowym radnym narodowym z 4 
okręgu jest mgr. Włodzimierz Bilan, 
kierownik Młodych Str. Nar.

W niewiadomym kierunku
Łódź. (Tel. wł.) O aresztowanym 

w nocy z piątku na sobotę w ubiegłym 
tygodniu kierowniku wydziału Mło­
dych Stronnictwa Narodowego na 
miasto Łódź Napoleonie S emaszce 
brak wiadomości. W związku z tem 
rozeszły się pogłoski, iż prawdopodo­
bnie został on wywieziony do Berezy 
Kartuskiej. Równocześnie brak wia­
domości o zwolnionym niedawno z 
Berezy Kartuskiej członku Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi Romanie Ko- 
tasińskim, który sale zamieszkiwał w 
Łodzi i tu był zameldowany. Miejsce 
pobytu tego ostatniego trudno stwier­
dzić, wobec tego przypuszcza się, iz 
Kotasiński również został wysłany do 
Berezy. (tr)

Szkoła bez nauki religji
Kraków. (Tel. wł.) Tutejszy „Głos 

Narodu“ donosi: Szkoła w Mszanie Dol­
nej istnieje od trzystu lat. Obecnie jed­
nak zdarzyło się po raz pierwszy, że 
garstka dzieci żydowskich(!) ma swo­
jego nauczyciela religji, a dzieci kato 
lickie w tych samych szkołach: 7-kla 
sowej męskiej i żeńskiej — są pozba­
wione księdza katechety i nauki religji 
od początku roku szkolnego.

Kurja Metropolitalna w Krakowie 
przeznaczyła na katechetę do Mszany 
Dolnej młodego księdza Jana Szczotkę, 
a inspektorat w Nowym Sączu nie po­
zwala mu uczy/

obecnie od 3 000 do 4000 pilotów.
W dalszym ciągu sprawozdawca

daje szczegółowy opis uzbrojenia Nie­
miec i twierdzi, że za kilka miesięcy 
Rzesza będzie lepiej uzbrojonem pań­
stwem, niż w r. 1914. W tych warun­
kach i Francja musi zachować swe 
siły oraz dobrze je wyposażyć.

nej konwencji rozbrojeniowej ograni­
czyć się do ujęcia w oddzielne proto­
kóły kwestyj, uznanych za dojrzałe, t. 
j. reglamentacji, fabrykacji i handlu 
bronią, jawności budżetów wojskowych 
i utworzenia stałej komisji rozbrojenio­
wej. Protokóły te mogłyby wejść w ży­
cie jeden po drugim, nie czekając na 
opracowanie ogólnej konwencji.

Tym projektom, popieranym przez 
delegację angielską i amerykańską 
przeciwstawiają się Sowiety, wedle 
których konferencja rozbrojeniowa 
winna być zlikidowana w obecnej for­
mie i przekształcona na stałą konferen­
cję pokoju, a kwest ja rozbrojenia prze­
kazana Radzie Ligi. Przewiduje się, że 
komisarz Litwinow ponowi odpowied­
ni wniosek, z którym wystąpił na tego- 
rocznem zgromadzeniu Ligi.

Z pewną rezerwą do projektów Hen­
dersona odnosi się również delegacja 
włoska. Prawdopodobnie prezydjum 
będzie musiało odbyć kilka posiedzeń, 
zanim dojdzie do porozumienia w 
sprawie dalszych losów konferencji.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5,27 zł.

Kurs marki niem. i gnid gd. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 guld. gd. w dewizach 172.60 zł, go­
tówką172.26 zł.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
Poznań, 20. 11. 1934 r. 

Spędzono: wołów 35, buhajów 130, krów
280, świń 1360, cieląt 540, owiec 44, razem 
2389 zwierząt

Płacono za 100 kg. żywej wagi:
Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztami handlowemi.
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wy tuczone nie- 

oprzęgane ....... 60— 64
Mięsiste tuczone młodsze do 

lat 3 ......... . 52— 56
Mięsiste tuczone starsze . . 42— 46
Miernie odżywione . . . , , 34— 36

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . 52— f6
Tuczone mięsiste ..... 44— 48
Nietuczone dobrze odżywione

starsze.............................  . 34— 36
Mierni^ odżywione . . , , , 30— 32

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . . 58 -60
Tuczone mięsiste ..... 42-5f
Nietuczone dobrze odżywione 26— 30
Miernie odżywione................. 20- 22

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . . 60— 64
Tuczone mięsiste ..... 52— 56
Nietuczone dobrze odży wione 42— 48
Miernie odżywione . . . , , 34— 86

Młodzież:
Dobrze odżywione . . . , . '34— 36
Miernie odżywione . . « . , 30—32

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytu- \ 

czone ......... i 68- 66
Tuczone cielęta ..#»«. 60— 66
Dobrze odżywione . . , , , ! 4ł—48
Miernie odżywione................. 36— 42

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste ja­

gnięta i młodsze skopy • . 68— 64
Tuczone starsze! skopy i ma­

ciorki . ./.......................... 50-56
Dobrze odżykione ..... 40— 42

ŚWINIE (TUCZN-KI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 

kg. żywej wagi: .... 62-63
Pełnomięsiste od 100 do 120 

kg. żywej wagi: .... 58- 60
Pełnomięsiste od 80 do 100 

kg. żywej wagi: .... 54-56
Mięsiste świnie ponad 80 kg 

żywej wagi.  48-52
Maciory i późne kastraty . . 48 - 66

Przebieg targu bardzo spokojny: na
świnie ożywiony.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 20. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była niejednolita.

Z pożyczek państwowych ofiarowano
5% poż. konwers. po 62,50, zaś za 3% poż. 
bud. płacono 45,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% doi. listy zast. po 47—47,50 do 
47,—% w płaceniu, natomiast 4%_% zloto­
we listy zast. handlowano po 45,— oraz 
4% listy zast. konwert. po 45,50.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 92,—,

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers._ 62,50 O.
3% poż. budowl., serja I 45,— P.

dolarowe listy zast. serj-i K. z r. 1933
Pozn. Ziem. Kred. 47—47,50—47,— P. 

4%% zlotowe listy zast. serjł K. z r. 1933
Pozn. Ziem. Kred. 45,— +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
45,50 +

Akcje bankowe i przemysłowe:
Bank Polski 92,— P.

Tendencja niejednolita.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 20. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hnrtowy parytet Po. 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1» tyto 715 g/L 2) pszenica 

750 g/L 3) owies 470 g/L
Ceny transakcyjne:

Żyto 3.v5 tonn par Poznań . » 14,25
Zyto 60 tonn par. Poznań . . • » 14,00
Żyto 15 tonn par. Poznań . . a » 13,90
Owies 75 tonn par. Poznań » , » 15,00
Owies 15 tonn par. Poznań . . , 14,75

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob. spokojne) . 14.00— 14,25
Pszenica (Usposob. słabe) < 15 50— 16,00
Jęczmień browarowy , . > 20,50— 21,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710^—725 g/L • • • 13.50— 19 00 
Jęczmień 580-690 p/L . . , 17,00— 17,50

Usposobienie six koine.
Owies (Usposob. spokojne) . 14,75— 15,00
M ¿i k 3
żytnia I gat 0,55% wł. w. 20,75— 21,75
żytnia I. gat. 0,65% wł. w. 18,75— 20.75
żytnia II. gat. 55—70% wł. w. 16-25
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 12.25— 1325
żytnia razowa 0,95% wŁ w. 16,25— 17,25

Usposobienie snckojne. 
pszenna gat. IA 0-25% wł. w. 27,00— 29,50 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 26,50— 27.00
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 25.50— 26,00
pszenna gat. ID 0-6C % wł. w. 24 50— 25,00
pszenna gat. IE 0 65% wł. w. 23.50— 24.00
pszen gat. I1A 20-55% wł. w. 22,50— 23.00 
pszen gat. IIB 20-65% wł. w. 2’,CO— 22,50 
pszen gat. IID 45 65% wł. w. 19,00— 19/0 
pszen gat. HF 5= 65% wł. w. 16.00— 16,50 
psz. gat HI X 65-70% wł. w. 1500— 15.50 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w. 12,00— 12,50

Usposobienie spckojne.
Otręby żytnie stand. . . . . 10,00—10,75 
Otręby pszen grule stand. 10,50— li,00
Otręby pszenne śreiłnie st . 9,75— 10.25
Otręby jęczmienne . . » • . 11/0— 12,50
Rzepak zimowy . ■ . . ■ 41,00— 42/0
Rzepik zimowy 39,00— 40,00
Gorczyca 43.00— 5 ,< 0
Wyka latowa 26.00— 28,00
Groch Viktorj t. ■ i • i , 41.00— 45/0
Groch Folgera . . . . . , 32,00- 3590
Koniczyna czerwona surowa 130,00—150.00 
Koniczyna biała ..... 8",00—100,00 
Koniczyna szwenzki . . , 180,(0—2l</0 
Koniczyna żółta odł iszczona 70,00— 80,00
Przelot .............................. 80,00—K 0.00
Tymoteusz 6 > 00— 70,00
Rajgras angielski . . , . 80,00 - 90,CO 
Ziemniaki jadalne .... 2,20— 2,50
Ziemniaki fabr. z« kilo %
Słoma pszenna luzem . . . 2,95— 2,45

w pszenna prasowana < 2,85— 3,06
■ żytnia luzem . . . 2,76— 3,00
a żytnia prasowana . > 3,25— 3,60
a owsiana luzem . . ■ 3, 0— 3,25
» cwsiana prasowana . 3,50— 3,75
. jęczmienna luzem . 1.95— 2,45
a jęczmienna jrrasow. . 2,85— 3/5

Siano zwykłe luzem ... 7,25— 7,75
Siano zwykłe prasowane . . 7,75— 8,25
Siano nadnotec ie luzem . . 8,25— 8,76
Siano nadnoteckie pras. . . 8,75— 9.?6
Makuch lnian w tłflach . 17,50— 18,00
Makuch rzepakowy w tafl. . 13,50— 4.3,75
Makuch słoń, w tafi. 42/43% 17,60— 18/0
śrut Soja..............................21,00— 2L.f>0
Mak niebieski ...... 40,u0— 43/0

Ogólne usposobienie spokojne.
1 Transakcje na odmiennych warunkach: 
żyta 257 tonn, pszenicy 193 tonn, jęczmie­
nia _900 tonn, owsa 75 tonn, mąki żytniej 
128,5 tonn, mąki pszenej 65,5 tonn, otrąb 
żytnich 162,5 tonn, otrąb pszennych 42,5 
tonn, gorczycy 12 tonn, grochu Victoria 30 
tonn, nasion 2 tonny, słomy 30 tonn, wy­
tłoków suszonych 15 tonn, ziemniaków 
fabrycznych 265 tonn, wełny 1,38 tonn.

NIełylko o chleb dla ciała, ale i 
dobrą książkę dla ducha błagają be

cobotnil
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Niepokoje
walutowe

W ostatnim czasie pewne obawy 
wzbudziła przyszłość dwu walut euro­
pejskich: franka szwajcarskiego i bel­
ga.

Duże wrażenie wywarła ostatnio de­
cyzja związku szwajcarskich hotelarzy, 
którzy postanowili brać od Anglików 
funta szterlinga po 16 franków, chociaż 
kurs wynosi 15,36. W związku z tem po­
jawiły się pogłoski, że Szwajcarja od­
stępuje od parytetu złota. Zdaje się, że 
pogłoski te są pozbawione uzasadnie­
nia. Mianowicie Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna oświadczyła, ze uchwała 
związku hotelarzy ma charakter zarzą­
dzenia natury czysto handlowej, wyda­
nego w celu uniknięcia dotkliwych 
strat, spowodowanych ubytkiem gości 
angielskich. Szwajcarski Bank Narodo­
wy nie ma nic wspólnego z uchwalą 
związku hotelarzy.

Podobnie nieścisłe były pogłoski o 
rzekomo grożącej dewaluacji belga, co 
pociągnęło za sobą pewne, zresztą drob­
ne wahania kursu waluty belgijskiej. 
Projekty dewaluacyjne zostały kate­
gorycznie odrzucone przez trzy wielkie 
stronnictwa belgijskie. Imieniem socja­
listów, p. Vandervelde oświadczył, że 
uważa dewaluację za zbrodnię. Mini­
ster budżetu p. Ingenbleeck nazwał ją 
oszustwem, a minister finansów, p. 
Sap złodziejstwem. Określenia chyba 
dość wyraźne! Pokrycie belga wynosi 
70 proc., a polityka walutowa Belgji 
prowadzona jest rozważnie, czego do­
wodem fakt, iż np. uniknęła zamroże­
nia wierzytelności w Niemczech. Prze­
to obawy o przyszłość belga są nieuza­
sadnione, przynajmniej z techniczno- 
walutowego punktu widzenia.

O zdecydowanej woli Belgji utrzy­
mania się przy złotym parytecie świad­
czyłaby również wiadomość o zacią­
gnięciu przez ten .kraj pożyczki 25 mi- 
łjonów dolarów w Ameryce pod za­
staw złota. Donoszą o tem pisma ame­
rykańskie, m. i. „New York Times" i 
„Chicago Tribune“. Coprawda, amba­
sada belgijska w Waszyngtonie o- 
świadczyła, że nic nie wie o takiej 
transakcji.

Jakkolwiek czynniki kierownicze w 
polityce belgijskiej opowiadają się zde­
cydowanie za zachowaniem parytetu 
złotego, niewątpliwie wywierana jest 
na nie z kół gospodarczych presja w 
kierunku zmiany dotychczasowej poli­
tyki walutowej. Sytuacja gospodarcza 
Belgji bowiem pogarsza się ustawicz­
nie. Według zestawienia Institut de« 
Sciences Economiques w Louvain mię­
dzy lipcem 1931 a grudniem 1933 r. 
kurs akcyj przemysłowych belgijskich 
spadł o 44 proc, (w Anglji równocześnie 
kurs angielskich papierów przemysło­
wych wzrósł o 25 proc.); bezrobocie 
wzrosło o 55 proc, (w Anglji spadek o 7 
proc.); eksport zmniejszył się ilościowo 
o 27 proc. Instytut oblicza, iż ceny wy­
tworów belgijskich wskutek dewalua­
cji funta i dolara są o mniejwięcej 20 
proc, wyższe, niż przed tą dewaluacją 
— oczywiście w porównaniu z produk­
tami angielskiemi i amerykańskiemi

Pokusa, aby pójść w ślady Anglji i 
Ameryki, jest zatem wielką w belgij­
skich kołach gospodarczych, czemu na- 
razie jeszcze energicznie opierają się 
czynniki polityczne.

Również i w prasie francuskiej o- 
mawiana jest możliwość zmiany w po­
lityce walutowej niektórych członków 
bloku złotego i następstwa takiego 
zwrotu dla Francji. I tam jednak prze­
waża przekonanie o konieczności za­
chowania standardu złotego.

Przechodząc z kolei do walut zde­
precjonowanych, warto zanotować, że 
waszyngtońskie ministerstwo skarbu 
zniosło ostatnio restrykcje przy wy­
wozie dewiz i przy transferze kredytów 
na zagranicę, co świadczy o braku o­

baw o ucieczkę kapitałów z Ameryki. 
W kołach finansowych utrzymuje się 
przekonanie, że zarządzenie to podkre 
śla narazie wszelkie plany dalszej de­
waluacji dolara.

W Anglji dochodzą do głosu tenden­
cje stabilizacyjne. Rozpatruje się kwe­
stię, czy nie byłoby najlepszem wyj­
ściem z obecnej skomplikowanej sytu­
acji — ustabilizowanie funta na pozio­
mie 10 względnie 12 złotych szylingów. 
Inna rzecz, że rozważania to mają na­
razie charakter czysto akademicki. Jak 
bowiem podnosi na łamach „Gazety 
Bankowej“ prof. T. E. Gregory, powrót 
Anglji do standardu złotego zależy od 
szeregu warunków, jak np. od pewno­
ści, że Stany Zjed. i Japonja prowadzić 
będą odpowiednią politykę walutową 
oraz, że zgodzą się na parytet, jaki 
Anglja zechce ustalić dla swojej walu-

Prezydent Francji Lebrtm (na zdjęciu pierwszy z prawej) dokonał otwarcia między­
narodowej wystawy lotniczej w Grand Pal ais w Paryżu. W wystawie tej bierze rów­
nież udział Polska, a powszechne zainteresowanie budzą nasze zwycięskie R W D.

Forster i Greiser
Po wyborach komunalnych w Cdańsku

Gdańsk, 19 listopada.
Wybory komunalne w dwóch po­

wiatach wiejskich w. m. Gdańska ma­
my za sobą. W wyniku wyborów hit­
lerowcy uzyskali zdecydowaną więk­
szość w sejmikach powiatowych i ra­
dach gminnych w powiatach Gdańskie 
Niziny i Wielkie Żuławy. Do tego aktu 
wyborczego przywiązywano wielkie 
znaczenie Gdańsk cały przez ostatnie 
trzy tygodnie zajęty był tylko wybora­
mi. Bardzo interesowała się również 
wyborami prasa zagraniczna. Trzeba to 
zwycięstwo, jakie hitlerowcy odnieśli, 
poddać ocenie, bo niewątpliwie wywrze 
ono duży wpływ na dalszy bieg wypad­
ków w wolnem mieście.

Dwu ludzi te wybory przeprowadzi­
ło: Forster, „Gauleiter N. S. D. A P.“, 
i jego zastępca Greiser, wiceprezydent 
senatu. Osoba dr. Rauschninga, prezy­
denta senatu, przez cały okres wybor­
czy była na uboczu, daleko od wszel­
kich posunięć, jakie w związku z wy­
borami poczyniono. Forster i Greiser 
sprawili, jże sztab partyjny, senat i 
wszystkie jemu podległe organa władzy 
ściśie współpracowały przy przeprowa­
dzaniu wyborów. I ta wsjyólpraca mu­
síala zadecydować o wyniku wyborów; 
ona sprawiła, że nie wola ludności de­
cydowała o oddaniu takiej, czy innej 
kartki wyborczej, lecz warunki, w ja­
kich ludność ta się znalazła. A sytua­
cja ludności za wyjątkiem kilku moc­
nych i zupełnie niezależnych jednostek 
była prawie przymusowa.

Już samo rozpisanie wyborów moc­
no zwężyło odcinek walki. Opozycja, 
zaskoczona nowym regulaminem wy­
borczym, nie miała fizycznych możli­
wości do wystawienia wszędzie swoich 
kandydatów. Regulamin i wszelkie „u- 
łatwienia". jakie on przyniósł, to pierw­
sze posunięcie, jakie w związku z wy­
borami wykonał senat i partja hitle­
rowska. Dalszemi decydującemi posu­
nięciami były: wciągnięcie do akcji wy­
borczej wszystkich bez wyjątku urzęd­
ników i całego aparatu administracji 
publicznej i wreszcie formalna okupa­
cja obu powiatów przez oddziały sztur­
mowe i policję tajną i mundurową. 
Ostre pogotowie policyjne, według ofi­
cjalnych komunikatów, miało „gwa- i 
-antować“ wolność wyborczą. Rola po-1

ty. Nadto Anglja musi odczekać, aż 
ceny wewnętrzno-krajowe osięgną od­
powiedni poziom. Tak więc stabilizacja 
waluty agnielskiej jest jeszcze daleko 
w polu. Niemniej jednak sympatyczne 
są tendencje stabilizacypjne ujawniają­
ce się w Londynie ze znaczną siłą.

Jeśli chodzi o markę niemiecką, w 
dalszym ciągu utrzymuje się przekona­
nie, że bezpośrednio po plebiscycie w 
Zagłębiu Saary nastąpi dewaluacja o- 
ficjalna marki.

Wreszcie — na zakończenie — raz 
jeszcze zanotujemy wywiad, udzielony 
„Agence Economique et Financière“ 
przez p. wiceministra dr. Doleżala, 
który podniósł, że Polska, biorąc u- 
dzial w brukselskiej konferencji bloku 
złotego, dowiodła, iż „silnym zamiarem 
rządu polskiego jest zachowanie walu­
ty złotej o niezmiennym parytecie".

licjanta polegała tu na tem, że miał on 
czuwać nad „swobodą“ obywateli, ale 
i równocześnie energicznie zapobiegać, 
aby żaden głos nie padł na listy opozy­
cyjne. Takie instrukcje wydawał i For­
ster i Greiser.

Agitacja, którą praktycznie tylko hit­
lerowcy mogli uprawiać, głosiła, że kto 
jest przeciw ruchowi narodowo-socjali- 
stycznemu, ten jest zdrajcą niemiec­
kiej ojczyzny, wrogiem i szkodnikiem 
sprawy niemieckiej w Gdańsku i na­
wet prawdziwego t. zw. „chrześcijań­
stwa czynu“ („Christentum der Tat“).

Ludność, zdając sobie sprawę z sy­
tuacji, w jakiej żyje, nie miała niczego 
do wyboru. Jak nikłym był tu wpływ 
woli głosującego, świadczy fakt, że ten 
sam wyborca oddawał jedną kartkę za, 
drugą przeciw hitlerowcom. Głosowa­
no bowiem równocześnie do sejmików 
i rad gminnych. Jak wynika z ogłoszo­
nych wyników, często przy tej samej 
liczbie uprawnionych do głosowania w 
jednym obwodzie wyborczym wyniki 
głosowania do sejmików i rad gmin­
nych są od siebie bardzo różne. Z tego 
wynika, że raz wyborcy udało się prze­
mycić głos na listę opozycyjną, a drugi 
raz nie. Trzeba zaś wiedzieć, że kartki 
wyborcze rozdzielali urzędnicy w loka­
lach wyborczych. Rozdawanie kartek 
przez partje władze w. m. Gdańska u- 
znały za zbyteczne. Wyborcy działali 
więc nie pod wpływem własnej woli, 
lecz machinalnie, pod naporem koniecz­
ności. Stali bowiem przed alternatywą: 
albo głosować za hitlerowcami, albo po­
nieść wszelkie konsekwencje „zdrady 
ojczyzny“.

A konsekwencyj tych dobrowolnie 
nikt ponosić nie chce. Niema wpraw­
dzie w Gdańsku obozów koncentracyj­
nych, jednak teror dał się już we znaki 
opornym wobec hitleryzmu. Zależność 
zaś gospodarcza szerokich mas od hit­
lerowców jest bardzo duża. Głosy, zło­
żone na hitlerowców, w bardzo znacz­
nej części nie są więc wyrazem woli 
i przekonania głosujących.

Hitlerowcy z faktu, że bez większe­
go oporu na terenie wolnego miasta re­
alizują swój program, nie omieszkają 
wyciągnąć konsekwencyj. Dążenie do 
uczynienia z Gdańska tworu hitlerow­
skiego w pełnem znaczeniu tego słowa
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Cudzoziemiec, który w tych dniach zna- 

lazł się przypadkiem na bruku londyńskim, 
mógł być świadkiem zagadkowego obrzędu: 
wzdłuż ulic, przylegających do pałacu Bu- 
ckinghamskiego, ciągnął rząd karoc dwor­
skich, eskortowanych przez galowe oddziały 
wojska i zastępy służby. Zagadka polegała 
na tem, że karoce jechały puste, a orszak 
przyjmowany był przez ludność obojętnie.

Wtajemniczeni Londyńczycy wiedzieli, że 
była to generalna próba reżyserji orszaku 
ślubnego, który 29 listopada wieść będzie 
do Westminsteru osoby królewskie.

Jakby dla kontrastu, — dla przełamania 
szarej monotonji klimatu angielskiego, lubu­
ją się mieszkańcy Albionu w ptiradnych wi­
dowiskach, pełnych barw i gali. Jakże więc 
urządzać bez poprzedniej starannej reżyse­
rji uroczystość taką, jak bliski ślub Jerzego, 
księcia Kentu, najmłodszego syna króla an­
gielskiego i księżniczki Maryny, córki ks. 
Mikołaja greckiego? Małżeństwo w rodzinie 
królewskiej — to w Anglji wydarzenie naro­
dowe; uroczystość ślubu — to wielki festi­
wal publiczny, w którym na swój sposób 
bierze udział cały lud.

Osobliwy to rys psychiki angielskiej, ów 
splot momentów miłości ojczyzny, szacunku 
dla głowy panującego, a równocześnie szcze­
rej demokracji i poczucia godności obywa­
telskiej, który łączy Anglików w wspólnej 
sympatji dla domu królewskiego, — sympa­
tji, która niezależna jest od różnic klasowych 
czy partyjnych. Rodzinę panującą „kocha 
się“ — tak jak się kocha ludzi sobie życzli­
wych lub przedmiot, który sprawia przy­
jemność lub który się ceni. Jest to stosunek 
nawskroś emocjonalny, estetyczny. Dużą 
sprężyną jest rys „ludzki“ w tym stosunku, 
krańcowo odległy od wszelakiego bizanty- 
nizmu. Szary obywatel bierze udział 
w „ziemskich“ wydarzeniach rodziny kró­
lewskiej, — narodzinach, śmierci, ślubie, 
rozmaitych troskach.

Na tem tle zrozumieć można pewną emo­
cję, jaka ogarnęła naród, gdy najmłodszy syn 
króla miał się żenić, — czy tylko obca księż­
niczka potrafi sobie zjednać serca angiel­
skie? Czy nowe małżeństwo wzbogaci skarb 
przywiązania, jakiem darzy naród koronę?

Egzamin wypadl celująco. Nie uszedł 
uwagi pewien szczegół, odrazu przy lądowa­
niu ks. Maryny poraź pierwszy, na ziemi an­
gielskiej, w Harwich: gdy księżniczka wśród 
tłumu ciekawych Anglików spostrzegła swo­
ją dawną piastunkę, wówczas, nie czekając 
na oficjalne powitania, pierwszy swój krok 
skierowała ku niej i serdecznie ją uściskała. 
Było to hasło do gromkich owacyj, które nie 
odstępowały jej już ani na krok w czasie po­
bytu w przyszłej ojczyźnie. Teraz żyją Lon­
dyn i Anglja cala w gorączce przygotowań 
do ślubu.

*

Ci, co posiadają mieszkania z widokiem 
na ulice w pobliżu londyńskiego zamku, są 
szczęśliwymi wybrańcami losu. Może kogo 
zainteresuje cennik miejsc w oknach ulic, 
któremi przejedzie orszak, względnie miejsc 
na trybunach? Miejsca lepsze kosztują do 
10 gwinei (210 zł), skromniejsze od 3 do 
6 ?wine' (82 80 104 zł). Podobno wolnych 
miejsc już wogóle niema.

— niewątpliwie zostanie spotęgowane. 
Io będzie następstwem „zwycięstwa“, 
jakie odniósł wysłannik Hitlera For­
ster i jego zastępca Greiser. E. P.
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^r:ef«»jcfwo sądów polskich

Żydom nie wolno prostować swych imion
to miałoby miejsce w imionach chrze­
ścijańskich (np. Staś, Bolek itp.), pod­
stawa zaś do sprostowania polega na wy­
raźnej niedokładności i nieprawidłowo­
ści w podaniu wzmiankowanych imion 
zdrobniałych. Rzeczą jest zatem sądu 
wyrokującego, co do sprostowania, u- 
stalić na tle danych sprawy, ewentual­
nie po zasięgnięciu opinji biegłych, czy 
imię, figurujące w akcie stanu, należy 
zaliczyć do pierwszej, czy też do dru­
giej kategorji powyższych, przyczem 
baczyć należy, by żądane sprostowanie 
nie zmierzało do niedopuszczalnej 
zmiany imienia, wpisanego do aktu."

(K.)

Umorzona sprawa
Kierownik powiatowy Młodych Str. Nar. w Wolsztynie, 

p. Przybyła przed sądem

Ostatni wrześniowy zeszyt „Orzecz- wionę 
nictwa Sądów Polskich“ przynosi cie­
kawe orzeczenie, dotyczące dopuszczal­
ności zmiany imion żydowskich w ak­
tach stanu cywilnego. Jest to orzecze­
nie z 13 stycznia 1934 roku, wydane w 
formie uchwały izby cywilnej Sądu 
Najwyższego w powiększonym składzie 
7 sędziów ( 1 C 2800/32). Pytanie praw­
ne, na jakie składl 7 sędziów miał odpo­
wiedzieć, brzmiało:

„Czy art. 140 k. p. c. upoważnia sądy 
do sprostowania imion żydowskich, za­
mieszczonych w aktach stanu cywilne­
go, w przypadkach, gdy imiona te sta­
nowią zniekształconą formę imion bi­
blijnych, lecz są powszechnie używane 
przez Żydów?"

Sąd Najwyższy na to pytanie odpo­
wiedział tezą, wpisaną do księgi zasad 
prawnych, że:

„Art. 140 k. p. c. nie upo­
ważnia do sprostowania w 
akcie stanu cywilnego imienia 
żydowskiego z tego powodu, że 
imię to stanowi zmienioną for­
mę imienia pierwotnego, z któ­
rego zostało utworzone, jeżeli jest 
ogólnie używane przez ludność 
żydowską; natomiast przepis po­
wyższy zezwala na sprostowanie, 
gdy imię jest wyraźnie zdrobnia­
łą formą używanego imienia."

W ciekawem uzasadnieniu tego 
orzeczenia czytamy:

1) „Imiona własne z istoty swej 
przeznaczone są do odznaczenia osób, 
które je noszą, od innych tegoż nazwi­
ska. Z tego więc powodu łącznie ze 
względami porządku publicznego rze­
czone imiona metrykalne posiadają w 
zasadzie charakter niezmienności, spro­
stowanie zaś ich w zakresie art. 140—
142 k. p. c. dopuszczalne jest wówczas 
tylko, gdv akt stanu cywilnego jest nie­
kompletny, jak również, gdy zaszły po­
myłki przy sporządzeniu aktu wskutek 
niedokładnego podania imion przez 
osoby zeznające, lub też wskutek niedo­
statecznego wyrozumienia ich oświad­
czeń ze strony urzędników stanu cywil­
nego, w’ poszczególnych wypadkach u- 
stalić należy celem sprostowania wła­
ściwe brzmienie imienia.

2) „Postanowienia prawodawcze nie 
obejmują wskazań dla ustalenia właści­
wego brzmienia imion w wyznaniu 
mojżeszowem, zwrócić się więc należy 
do zakresu norm zwyczajowych w tej 
mierze, ich kształtowania się w prze­
szłości i postaci, jaką w stosunkach 
obecnych osiągnęły.

3) „Imiona żydowskie, przyjęte 
wśród wyznawców religji mojżeszowej 
i zaczerpnięte pierwotnie z języka he­
brajskiego, następnie zaś z języków lu­
dów wschodnich i zachodnich, wśród 
których zamieszkiwała była ludność ży­
dowska w rozproszeniu, wskutek póź­
niejszego osiedlenia się znacznego od­
łamu tejże na ziemiach polskich i wie­
lowiekowego w Polsce pobytu, natural­
ną rzeczy koleją uległy w otoczeniu pol- 
skiem pewnemu wpływowi języka oto­
czenia i przybrały postać łatwiejszą do 
wymawiania dla ludności miejscowej.
W tym też kształcie wspomniane imio­
na są przytoczone w polskiem tłuma­
czeniu Biblji Jakóba Wujka, odnoszą- 
cem się do 16 wieku (Abraham v. Abram 
Aron, Dawid, Eljasz, Elizeusz, Izrael,
Izaak, Jakób, Józef, Judas, Mojżesz, Sa­
lomon, Samuel, Saul, Ewa, Judyta, Sa­
ra, Zuzanna itd). Odmienność używa­
nego brzmienia późniejszego imion od 
pierwotnego nie stanowi by­
najmniej o zniekształce­
niu, lecz wykazuje raczej właściwy 
wszystkim językom proces rozwojowy 
Pod względem fonetycznym w związku 
ze zmiana poglądów i upodobań. Takie 
więc imiona żydowskie, upodobnione 
nieco do języka otoczenia, posiadają sa­
moistne znaczenie, a nawet znalazły od­
bicie w czasach późniejszych w polskich 
dziełach literackich, zamieszczenie ich 
zatem w aktach stanu cywilnego, zgod­
nie z wolą osób, zgłaszających się do 
tych aktów, jest zupełnie usprawiedli-

nie ulega sprosto­
waniu według pierwotnego wzoru, 
wziętego bądź z biblji (starego zako­
nu), bądź też z języków narodów, wśród 
których dawniej przebywali Żydzi. 
Prócz tego atoli w aktach stanu cywil­
nego mieszczą się także zdrobniałe for­
my imion żydowskich, obecnie istnie­
jących (np. Abramko, Aronek, Benek, 
Dawidek, Herszek itp.); formy te mogą 
być sprostowane stosownie do właści­
wego brzmienia imienia, podobnie, jak

Z Wolsztyna donosi nam nasz kore­
spondent:

Dnia 15 b. m. toczyła się rozprawa 
przeciwko kierownikowi powiatowemu 
Młodych Str. Naród, w Wolsztynie, p. 
Adamowi Przybyłe, którego oskarżono 
o rzekome pobicie niejakiego Natana 
Kohna, Żyda, w dniu 13 lipca r. b. Dnia 
14 lipca został Przybyła przez policję 
aresztowany; trzymano go w areszcie 
aż 93 dni.

Na pierwszą rozprawę, która się od­
była w dniu 4 października, Kohn nie 
przybył, ponieważ zaraz po wypadku 
wyjechał z Wolsztyna do Łodzi. Sędzia 
stwierdził, że Kohnowi nie zostało do­
ręczone wezwanie na rozprawę, wobec 
czego rozprawę odroczono, a p. Przy- 
byłę na wniosek obrońcy wypuszczono 
na wolność.

Powtórną rozprawę rozpisano na 
dzieli 15 b. m. Kohn znowu na rozpra­
wę się nie zjawił, bo — jak stwierdził 
przewodniczący p. sędzia Simiński — 
znów nie doręczono mu wezwania na 
rozprawę. Mimo tego rozprawa się od­
była. z

Przystąpiono do przesłuchiwania 
świadków Pierwszy zeznawał jako 
świadek p. Przybylski z Wolsztyna, 
który oświadczył, że widział dokładnie 
całe zajście, jednak Przybyła w biciu 
Żyda udziału nie brał. Tak samo zezna­
li świadkowie: ogrodnik Piotrowski, 
Bolesław Wyrwa, Adam Piosik, Lepka 
i Wiktorja Przybyła z Wolsztyna.

Po zeznaniach tych świadków na 
wniosek obrony przystąpiono do prze­
słuchania świadka dr. Skorupskiego,

lekarza powiatowego, który badał po 
•wypadku Żyda i wydał świadectwo le­
karskie, że jest on conajmniej przez 20 
dni niezdolny do pracy, ma bowiem 
pękniętą prawą kość skroniową, silne 
zakrwawienie oczodołów itd. Zacho­
dziło więc oskarżenie o ciężki uraz cie­
lesny, dokonany tępem narzędziem.

Na zapytanie sędziego, co w tej 
sprawie może jeszcze zeznać, oświad­
czył dr. Skorupski, że niczego sobie nie 
przypomina. Dopiero po odczytaniu 
świadectwa lekarskiego wycofał swoje 
ówczesne zeznanie co do pęknięcia ko­
ści skroniowej i przyznał, że stan Żyda 
nie przedstawiał się tak groźnie, jak 
to w świadectwie początkowo stwier­
dził. Pierwotne to stwierdzenie uległo 
skorygowaniu po obserwacji dokona­
nej w 5—6 dni po wypadku.

Tak zeznawał dr. Skorupski, jednak 
faktem jest, że pierwotnego świadec­
twa lekarskiego w swoim czasie nie 
zmienił, choć przez to p. Przybyła sie­
dział nadal w więzieniu.

Obrona po oświadczeniu p. Skorup­
skiego stwierdziła, że skoro ten świa­
dek cofa swoje zeznanie, nie można 
zachować oskarżenia z § 240 k. k., i 
wniosła o wycofanie aktu oskarżenia 
lub umorzenie sprawy przeciwko p. 
Przybyłe.

Prokurator Stanek nie wniósł o u- 
karanie, podtrzymał jednak pierwotny 
stan akt.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, na 
mocy którego sprawę przeciwko p 
Przybyłe się umarza. Koszta ponosi 
skarb państwa.

Zestawienie f rm żydowskich w Poznenii
które podpisały listą wyborczą do Izby Przem.-Handlowej

Z listy żydowskiej, zgłoszonej przy 
wyborach do Izby Przemysłowo-Han 
dlowej, podaliśmy kandydatów i ich 
zastępców, dziś ogłaszamy nazwiska 
wzgl. firmy żydowskie z Poznania, 
podpisane na liście w charakterze wy­
borców:
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Klugman i Dąb w firmie Klugman i 
Dąb, agentura zbóż. Pocztowa 23 m 
pryw. Matejki 6, Aleksander Nowik, w 
firmie Aleksander Nowik, ul. Bukow­
ska 1, zbożowy, Adolf Cohn, w firmie 
Adolf Cohn, Wały Zygm. Augusta 3, 
Calvary i Maschler, w firmie Calvary i 
Maschler, zbożowcy, Słowackiego 10, 
Izydor Tuch, w firmie I. Tuch, plac 
Działowy 9, Ilbert Bremler, w firmie 
Bremler i Co, Sp. z o. o., Fredry 6, Leo 
Baum, w firmie Leo Baum, Węgle— 
Kohlen, Pośrednictwo handlowe, Po- 
plińskich 4, Juljusz Moses, w firmie 
H. Moses z d. Schoenfeld, ul. Nowa 6, 
Bazar mód, Cesar HirschliK, w firmie 
L. Hirschlik, cukiernia i kawiarnia. 
Pocztowa 33 m. pryw. Masztalarska 6, 
Dawid Falk, w firmie Dawid Falk, 
Przecznica 7, zbożowiec, Jerzy Wall, w 
firmie „Korona" Jerzy Wall, skład ma­
sła,/Kręta 7, Jakób Berlin, w firmie Ja­
kób Berlin „Waw“, Wielkopolska 
Ajencja Włókiennicza, Jezuicka 12, 
Leon Fiszman, w firmie L. Fiszman, 
Stary Rynek 37. Cecylja Rys, w firmie 
C. Rys, ul. Poznańska 49, Ludwig 
Grfitzner w firmie Ludwig Grfitzner. 
Fr. Ratajczaka 2, ziemniaki, Georg 
Asch, w firmie Adolf Asch, Synowie, 
Wielkie Garbary 28, Helena Jakubo­
wicz, w firmie H. Jakubowicz, ul. Wro- I 
niecka 12 m. pryw. Masztalarska 7, 
Hersz Bornsztajn, w firmie „Bawełna" 
E. Bornsztajn, Spadk. Wielka 12, m 
pryw. Tama Garbarska 4, Juljusz 
Bamberger, w firmie E R. Bab. sprzęty 
kuchenne, szkła, porcelany, hurt i de­
tal, Stary Rynek 46 m. pryw. ul. Skła­
dowa 1. Leon Chone, w firmie Leon 

"Chone, Hurt. tow. krótkich, Leon Cho-

ne, ul. Wielka 7 m. pryw. Al. Marcin­
kowskiego 27, Herman Frisch, w firmie 
Bracia Schwarz, właść. Herman Frisch 
i Ska, Wielka 7, m. pryw. Wielkie Gar­
bary 21, Józef M. Grünwald, w firmie 
M. Grünwald, hurtownia pończoch, rę­
kawiczek, Wielka 20, m. pryw. ul Wiel­
ka 20, Jakób Gothelf, w firmie J. Got- 
helf, ul. Kramarska 24 m. pryw. Wro- 
niecka 18, Boruch Gerson, w firmie E. 
Auerbach i B. Gerson, Wielkie Garba­
ry 34 m. pryw. Sienna 5-8, Mieczysław 
Krakowski, w firmie Mieczysław Kra­
kowski, pl. Sapieżyński 5, Samuel Mar- 
mor, w firmie Drobna sprzedaż sukna, 
Kochanowskiego 17-18, Gitla Abramo­
wicz, w firmie Przemysł Tapicersko- 
Dekoracyjny, Stary Rynek 80-82, sprze­
daż mater. dekor. i firanek, Henryk 
Bernstein, w firmie Ajencja Handlowa, 
Bernstein’i Jakubowicz, Stary Rynek 
95-96, sprzedaż sukna, Benjamin Gryn- 
wald, w firmie Hurtownia Futer, B-cia 
B. i Ch. Grynwald, Stary Rynek 95-97 
Daniel Wygodzki i Janowski, Hurtow­
nia Bławatów, Wielka 6, Leon Ruten- 
berg w firmie Textil Krajowy, wł. B-cia 
Rutenberg, Hurtownia Bławatów. 
Wielka 21, Gdal Kowalewski, w. firmie 
Manufafktura Krajowa. Kowalewski i 
Umański, Wielka 20 hurtownia błąiwa-
aÓ,W- -M- w iirm{© Spółka
Akcyjna Wyrobów Bawełnianych, i K 
Poznańskiego, w Łodzi, skład fabrycz­
ny w Poznaniu, Stary Rynek 80-82, 
Estera Lachman, w firmie E. Lach­
man, Sprzedaż , różnych pończoch 
i galanterji. Kramarska 21-22 hurtów- 
ma tow. krótkich, Szła ma Cornsdorf, 
w firmie S Cornsdorf. Kramarska 21-
rhnwn nr]a yuWełniane 1 bawełniane, 
hnrt t ?°z®nbaum, w firmie sprzedaż 
hurt, i detal, bławaty i tow. krótkie
Saíustke: M- m nlC P,Ocki’ w 
snrzedlT m»M’ ?}°ckl Kl’amarska 21, 
Franóit T - K,r-1 konfekcb damskiej,
KonfekciiL WneinSłe’V' w firmie skia<1 
KramnSi ^arszawskicj Lichtenstein, 
Kramarska-Wroniecka 1, sprzedaż fu

ter i konfekcji damskiej, Mordchaj
Rubinstein w firmie Przedsięb. Eksped, 
Transportowe „Tranzytpol“, Maszta­
larska 6, Blima Szop, w firmie B. Szop, 
Stary Rynek 40. hurtownia kapeluszy 
damskich i przyborów, Izrael Rzepnik, 
w firmie „Trust“ wł. I. Rzepnik i M. 
Folman, Stary Rynek 40, Abram Raabe, 
w firmie Hurtownia bławatów, Wielka 
22, Dawid Kronenberg, w firmie Hur­
townia towarów galanteryjnych, D. 
Kronenberg, Wielka 24, Helena Wen- 
drinei- w firmie Helena (Lina) Wendri- 
ner, Pocztowa 5, Franciszek Ephraim, 
w firmie Franciszek Ephraim, Kramar­
ska 17, Rubin Skowron w firmie R. 
Skowron, Kramarska 19-20, Henryk 
Grynberg, w firmie Hurtownia Kapelu­
szy Damskich H. Grynberg, Wroniecka 
24, Jerzy Rachwalski, Abram Rachwal- 
ski. w firmie handel skór surowych i 
surowców, J. Rachwalski, Grochowe 
Łąki 5, Artur Nasielski, w firmie Cen­
trala Materjałów Budowlanych. A. 
Nasielski, Wierzbięcice 86-88, Heiman 
Singer, w firmie Przedsięb. Transpor­
towe Lloyd Krajowy, ul. Strzelecka 
14a, I. Hammer, w firmie Fabryka dykt 
klejowych i tartak parowy M. Hammer 
i Syn, Małoryto, ul. Woźna 10, S. Kron- 
zylber. w firmie „Polskór“, Woźna 10, 
Wolf Folman. w firmie Hurtownia 
Obuwia „Renobut", Woźna 10, Sz. Wer- 
mus, w firmie Hurtownia Obuwia, Sz. 
Wermus, Wielka 19. Józef Weinberg. w 
firime „Gentleman" Sp. Akc. Oddział 
w Poznaniu, Woźna 10.

Zestawienie to firm żydowskich w
Poznaniu przeważnie nowszych, jest 
chyba aż nadto wymowne.

Jabłka z Podola
Troskliwość, z jaką w ostatnich latach 

chodzono około hodowli drzew owoco­
wych na terenie t. zw. „Ciepłego Podola“, 
powoli już zaczyna dawać spodziewane ko­
rzyści. W roku bieżącym urodzaj szla­
chetnych drzew owocowych byl dość znacz­
ny. Ostatnio, jak donoszą, nadszedł do mi­
nisterstwa handlu i przemysłu w Warsza­
wie transport wyborowych jabłek z Podo­
la, mający unaocznić odnośnym czynni­
kom możliwości, jakie posiada Podole pod 
wzglądem zaopatrywania z czasem kraju 
w szlachetne owoce. Przesiane próbki obej­
mują kilka gatunków jabłek. Obliczają, że 
w przyszłym roku, o ile nie będzie żadnych 
przeszkód, Podole będzie mogło dostarczyć 
około 150 tysięcy kilogramów doborowych 
jabłek.

Naczelnik więzienia i jego wspólnicy 
przed sądem

Swego czasu zaczęły po Warszawie krą­
żyć ciekawe wieści o stosunkach w wię­
zieniu „Arsenał“, mianowicie o libacjach, 
jakie tam się odbywały razem z więźniami 
pod okiem b. naczelnika zakładu Bronisła­
wa Hatubki. Niespodziewana rewizja 
wreszcie potwierdziła te pogłoski.

Przed sądem okręgowym w stolicy to­
czy się obecnie proces w tej sprawie, 'ak 
również za pewne sprzeniewierzenia, u- 
jawnione także przy tej okazji Oprócz Ha­
tubki oskarżeni są jeszcze jego wspólnicy 
aspirant Oltaszewski, przodownik Piaskow- 

i dostawca Kudelski. Na rozprawę po­
wołano około 50 świadków, proces ten po­
trwa zatem pewnie dość długo.

Krwawa bójka między uczniami szkolnymi
W szkole pówszechnej im. Mickiewicza 

w Rybniku, wybuchła krwawa bójka mię­
dzy dwoma uczniami szóstego oddziału tej 

<koly 13-letnim Prusem 1 rówieśnikiem 
cyo — Fonreiterem. W czasie kłótni For- 

reiter dobył noża i w obecności kolegów i 
nauczyciela wbił go w pierś Prusa

Wśród uczniów powstał popłoch Prus 
zalany krwią padł na ziemię. Nauczyciel 
Przeniósł rannego do mieszkania kierow­
nika szkoły, gdzie lekarz udzielił mu 
pierwszej pomocy. Stan rannego chłopca 
jest b. ciężki.

Stronnictwo Narodowe
kurs kandydatów młodych 

Stronnictwa Narodowego odbędzie się 
dnia 20 i 21 b. m. o godz. 20. Przybycie 
obowiązkowe.

Kierownictwo.

Dziś o godz. 20 odbędzie się 
ZEBRANIE KURSU KANDYDATÓW 

MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ 
z referatem kol. Marka n. t. „Zagadnie­
nia gospodarcze“. Obecność kandyda-

l tów obowiązkowa»



Numer 529 Kurjer Poznański, środa. 21 listopada 1931 — Strona 5

Pouczający finał
(Od własnego korespondenta .Kurjera Poznańskiego“).

Lwów, 19 listopada. 
Trzech tygodni było potrzeba, aby 

powaśniony obóz „sanacyjny“ we Lwo­
wie doprowadzić do jakiej takiej zgo­
dy. Przed trzema tygodniami odibyło 
się pierwsze posiedzenie nowej rady 
miejskiej, na którem wybrano wpraw­
dzie prezydentem dotychczasowego pre­
zydenta p. Wacława Drojanowskiego, 
ale tylko dzięki glosom sjonistycznym, 
bo kombatanci prorządowi wyłamali się 
z solidarności i rzucili w drodze białych 
kartek 16 głosów przeciw p. Dro janow­
skiemu.

Spotęgowało to burzę, która wtedy 
szalała już od tygodnia. Przy wyborze 
pierwszego wiceprezydenta, którym zo­
stał poseł z B. B., dr. Ostrowski, jako 
kandydat kombatantów, znów naliczo­
no 9 białych kartek z klubu „sanacyj­
nego“. Przy następnym zaś kandydacie 
na wiceprezydenta wzięto jeszcze wię­
kszy rozmach: oto białych kartek „sa­
nacyjnych“ było aż 20 i w rezultacie p. 
Weryński nie został wybrany. Wobec 
konsternacji i impasu, klub prorządo- 
wy“ zdekompletował zebranie, które zo­
stało bezterminowo odroczone.

Odtąd kotłowało przez trzy tygodnie.
B. kombatanci prorządowi w dalszym 
ciągu domagali się usunięcia ze Lwowa 
p. Drojanowskiego, który ich zdaniem 
jest oparciem dla lwowskiej „czwartej 
brygady“, a zwłaszcza dla b. Zespołu 
Stu, który z p. Mejbaumem na czele 
wyszedł przed sześciu laty z obozu na­
rodowego. Daremnie ich zjednywano, 
poza przyznaniem dwóch wiceprezy- 
dentur, oddaniem im jeszcze trzech sta­
nowisk ławników. Trzy inne miejsca 
ławników zapewniono „mieszczanom“ 
i w ten sposób właściwa „sanacja“ wy­
rzekała się oprócz p. Drojanowskiego 
wszystkiego.

Ale wszystkie te argumenty nie od- 
nosiły skutku. Rezultat miały przynieść 
dopiero dwa nowe. Pierwszy: kompro­
mis w sprawie składu zarządu miasta 
(za utrzymanie p. Drojanowskiego u- 
zyskują b. kombatanci prorządowi sta­
nowiska dwóch wiceprezydentów) zo­
stał skombinowany pod osobista egidą 
wojewody lwowskiego p. Beliny-Praż- 
mowskiego. Otóż, jak wyjaśniano upar­
tym kombatantom, prestiż wojewody 
wymaga, żeby ten kompromis był for­
malnie dótrzymany. Drugi argument: 
p. Drojanowski po kilku miesiącach 
opuści Lwów. Zostanie: albo prezyden­
tem miasta Łodzi na wypadek, gdyby 
się w jakiś sposób dokonało rozluźnie­
nie większości narodowej w łódzkiej 
radzie miejskiej, albo komisarycznym 
prezydentem Łodzi, gdy nie da się ina­
czej postąpić, albo wiceprezydentem 
Warszawy Wszystko to zostanie w ten 
lub ów sposób urządzone, ale sprawa 
p. Drojanowskiego jest przesądzona w 
sensie, że ze Lwowa zostanie on za­
brany.

Ze swej strony p. Drojanowski uzy­
skał to, że wniesie rezygnację ze stano­
wiska prezydenta Lwowa dopiero wte­
dy, gdy będzie miał dekret nominacyj­
ny na któreś z wymienionych stano­
wisk w Łodzi czy Warszawie. Jak tedy 
widzimy, b. kombatanci prorządowi we 
Lwowie, walcząc jak najbardziej sta­
nowczo z „czwartą brygadą“ w tern mie­
ście, zgłaszają zupełny brak zaintere­
sowania dla jej powodzeń i sukcesów 
na innych terenach Polski.

Skuteczności działania, omówionych 
dwóch argumentów w kierunku zaże­
gnania burzy w obozie „sanacyjnym 
sprzyjała przyroda, bo w tej chwili pa­
nuje we Lwowie przepiękna, majesta­
tyczna pogoda.

Tak przygotowane podwójnie: pod 
względem politycznym i meteorologicz­
nym posiedzenie rady miejskiej nie po­
winno było wywołać żadnych incyden­
tów. I istotnie wybory poszły, jak z 
płatka. Nawet trochę za gładko. Roz­
poczęto je w tern miejscu, gdzie je przed 
trzema tygodniami przerwano. Mozna- 
by tu podi względem prawnym mieć za­
strzeżenia, czy jest dopuszczalne, ze y 
jeden akt prawny, jakim są wybory pre­
zydium miasta, traktowane Prz?^ouj^a." 
wę jako jedna całość, mógł trwać *- •
Ale do pewnych prawnych niedocią­
gnięć trzeba się było dawno przyzwy- 
cza: ć

Natomiast potoczystość wyborów 
musiałą nieco zadziwić. Kan.^at ”

. drugiego wiceprezydenta, p. W ej 
otrzymał 50 głosów za, kartek czy > 
było 19 (5 ze Stronnictwa Narodowego. 
5 z P P S., 8 sjonistów i 
«los z bloku prorządowego). ”• i

nowski został wybrany 43 głosami, p. 
Ostrowski 44; teraz zaś nie mogło być 
inaczej, bo wybory były napół jawne. 
Jeszcze lepiej poszło z wyborem trze­
ciego wiceprezydenta żydowskiego p. 
Wictora Chajesa. Uzyskał on 53 głosy. 
Rekord. Padły nań bez wyjątku wszyst­
kie glosy bloku prorządowego, nadto 
jeden głos sjonistyczny. Rozpęd soli­
darności był tu tak duży, że za Chaje- 
sem głosowali obaj księża, wchodzący 
do klubu „sanacyjnego“, a mianowicie 
ks. Szydelski i ks. Żak. Ten ostatni, 
chociaż pochodzi z Poznańskiego, do 
tego stopnia potrafił się wczuć w „sa­
nacyjną“ linję w sprawie żydowskiej. 
W rezultacie najsilniejszą podstawę w 
lwowskiej radzie miejskiej ma żydow­
ski członek prezydj.um miasta.

Przy wyborach na ławników, które 
odbywają się proporcjonalnie, zgłoszo­
ne^ zostały dwie listy: jedna „sanacyj­
na“, zawierająca 7 nazwisk, a mianowi­
cie oprócz 6 kandydatów z bloku pro­
rządowego, ustalonych, jak to podali­
śmy wyżej, jednego reprezentanta u- 
krainizmu; drugą listę zgłosili'radni 
sjonistyczni. 'I

Wynik wyborów był zgóry ustalony. 
Z pierwszej listy weszli wszyscy kan­
dydaci w liczbie 7, z listy zaś żydow­
skiej wybrany został jeden ławnik. Roz­
mieszczenie jednak głosów było niespo- 
dziańką. Oto na listę „sanacyjną“ pa- 
dło nie 51 głosów, lecz 49, a na listę sjo- 
nistyczną aż 10, choć sjonistów było na 
sali tylko 8 (jeden ich radny był nie­
obecny). Wynika stąd, że na listę sjo- 
nistyczną padły dwa głosy Żydów „sa­
nacyjnych“, którzy, choć uzyskali swego 
wiceprezydenta, postanowili też pomóc 
swoim braciom z pod narodowego, nie­
bieskiego sztandaru. Jakżeż wspania­
ła ilustracja do siły podziału, do .sku­
teczności iinji demarkacyjnej między 
Żydami „państwowymi“, Żydami - Po­
lakami, a Żydami narodowymi, czyli 
sjonistamil

To był najbardziej pouczający mo­
ment lwowskich wyborów. W. Ś.

Ludzie otyli osiągają bez trudu 
wydajne i obfite wypróżnienie, używa­
jąc odpowiednio i regularnie naturalną 
wodę Franciszka-Józef a. Zal. przez lek 

Tg 1656.

zwołana została swego czasu w związ­
ku z uchwaleniem kolejowej pożyczki 
francuskiej.

„Czy po odbyciu tej sesji Sejm i Se­
nat zostałyby rozwiązane i zarządzone 
nowe wybory, czy też nowe wybory 
odbyłyby się późną jesienią po nor- 
malnem wygaśnięciu 5-letniej kaden­
cji obecnych ciał ustawodawczych 
o tem sfery polityczne nie mają je- 
szcze informacyj.“

. Tyle „I. K. C.“ Informacje powyż­
sze podajemy oczywiście na odpowie­
dzialność wspomnianego dziennika.

Fałszywe pogłoski 
o soborze powszechnym
Pewne dzienniki niemieckie podały 

wiadomość, że Stolica Apostolska za­
mierza jakoby zwołać sobór powszech­
ny, by przeciwstawić się ujawniającym 
się w poszczególnych krajach dążno­
ściom do zakładania kościołów naro­
dowych Jak się dowiaduje nasz waty­
kański korespondent, wiadość ta jest 
pozbawiona wszelkich podstaw. (KAP.)

Z ESTRADY
Poznańskie Stowarzyszenie Bacha 

wystąpiło z imprezą, zakrojoną na wiel­
ką skalę. W kościele św. Krzyża wyko­
nano Haydna „Pory roku“, obok „Stwo­
rzenia“, największe oratorjum tego 
kompozytora, rzadko grywane na estra­
dach i nieznane szerszemu ogółowi. 
Ściśle biorąc, nie jest to oratorjum ko­
ścielne i z forma tą łączy je tylko nazwa. 
Poemat pochodzi z pod pióra angiel­
skiego poety Thomasa i zostaje później 
przerobiony specjalnie dla muzyki przez 
barona van Swi-etena, który niejedno­
krotnie, Haydnowi opracowywał teksty. 
W ten sposób powstał poemat o cha­
rakterze idyllicznym, który na tle zmian 
roku (wiosna, lato, jesień, zima) ukazu­
je szereg obrazków, wziętych z natury 
i życia ludu, a widzimy je tak, jak ono 
przedstawia się w istocie.

Idylliczny 1 opisowy charakter prze­
waża też w muzyce, która obfituje w 
epizody ilustracyjne scen rodzajowych 
(polowanie w „Jesieni“) lub zjawisk na­
tury (burza w końcu „lata“), i niejedno­
krotnie uderza w ton liryki pasterskiej. 
Jak z tego widać, jest to raczej orato­
rjum świecko-ludowe, niż religijne.

W Budapeszcie odbyły się wielkie uroczy stości z okazji 15 tej rocznicy rozgromienia j ' iiłprał„rze oratoryjnej dzieło to 
komunistów osławionego Beli Kuhna. Na zdjęciu widzimy na trybunie honorowej j literatur ■ •¿i
naczelnika państwa admirała IIorthy‘ego, w otoczeniu świty i gości odbierającego należy bezsprzecznie eto rzęct J.

defiladę wojsk. kawszych i dlatego z calem uznaniem
powitaliśmy inicjatywę Poznańskiego 
Stow. Bacha, aby je pokazać publiczno­
ści poznańskiej. Szkoda tylko, że wyko­
nanie zawiodło oczekiwania. Koncert 
przypominał raczej pierwszą generalną 
próbę z zespołami, niż wykonanie estra­
dowe. Niewyewiczone chóry chwiały się 
intonacyjnie, choć nie brakło w nich 
muzykalnych śpiewaków i dobrych gło­
sów (alty, basy). Orkiestra brzmiała 
nieczysto (nie stroiło zwłaszcza drzewo 
i blacha) i niejednokrotnie utrudniała 
zadanie śpiewakom. O solistach też nie­
wiele można powiedzieć dobrego. 
Wprawdzie sopranistka (p. Sottmann) 
wyróżniała się ładnym głosem i muzy­
kalnością, ale tenor (p. Kemperl), a 
zwłaszcza bas (p. Boehmer) głosami, ani 
ujęciem muzycznem nie dorastali do 
zadania. Recytatiwy ociężale i za wol­
ne w tempach, przypominały raczej dra­
matyczne arje, niż lekką półśpiewną 
deklamację (arje także nieraz za wolne). 
Całość była najwidoczniej nieprzygo­
towana. Nic dziwnego, że w takich wa­
runkach nie mogło być mowy o wni­
knięciu w szczegóły partytury, uwydat­
nieniu detalów, przygotowaniu punk­
tów kulminacyjnych itdL

Lekkie i pełne pogodbego wdzięku 
żarty muzyczne Haydna przybierały 
często pod batutą p. Jaedekego formę 
dziwnie ociężałą. A już najgorsze ze 
wszystkiego były większe numery en- 
semblowe, a zwłaszcza obie fugi, po­
zbawione nietylko wszelkiej gradacji 
dynamicznej, ale nawet elementarnych 
zasad plastycznego uwypuklenia tema­
tów. Mamy nadzieję, że w przyszłości 
usłyszymy to oratorjum w korzystniej­
szej konstelacji, może w innej, dla nas 
lepszej, porze roku.

Dr. Z. SITOWSKI.

Sprawa konstytucji i ordynacji wyborczej
Krakowski „sanacyjny“ „I K C.“ 

podaje następujące informacje o prze­
widywanym ' w sferach „miarodaj­
nych“ przebiegu prac sejmowych i 
kwestji nowej ordynacji wyborczej:

„Nadchodząca sesja sejmowa zaczy­
na się po 30-dniowej przerwie posie­
dzeniem komisji budżetowej w dniu 
11 grudnia. Przed świętami . odbędzie 
się najwyżej jedno posiedzenie plenar­
ne Sejmu, prawdopodobnie odbędzie się 
też posiedzenie plenarne Senatu, któ­
rego komisja konstytucyjna przystąpi 
teraz do ustalania poprawek w projek­
cie konstytucji, uchwalonym przez 
Sejm 26 stycznia br.

„Wedle opinii, panującej, w sferach 
politycznych, prace komisji nie po­
trwają zbyt długo, a w'każdym razie 
zarówno Senat, jak i Sejm uchwałą o- 
statecznie konstytucję w ciągu obec­
nej sesji zwyczajnej, która musi się 
skończyć przed 1 kwietnia, gdyż tego 
wymagaią przepisy konstytucyjne o 
sesji budżetowej.

„Na czem polegać będą poprawki 
Senatu? Otóż po pierwsze Senat usu­
nie ustęp, postanawiający, że wybory 
do Senatu oprą się na t. zw. elicie i że 
pierwszy Senat wybierają odznaczeni 
Krzyżem Niepodległości i orderem Vir- 
tuti Militari. Zamiast tego konstytucja 
zawierać ma postanowienie, że ordy­
nację wyborczą do Senatu ustala o- 
sobna ustawa. Jak wiadomo1 w myśl 
pro’ektu obozu rządowego obecnie już 
ustalonego, dwie trzecie senatorów ma 
pochodzić z wyboru na zasadzie ordy­
nacji odpowiadającej naogół ordyna­
cji obecne’, a jedna trzecia pochodzić 
ma z nominacii, tj. drogą powołania 
przez p. Prezydenta R. P. Legjon Za­
służonych, który miał tworzyć ową 
ełb'-'. zostanie utworzony drogą, osob­
nej ustawy, ale nie będzie miał —

przynajmniej narazie — żadnych praw 
i kompetencyj.

„W tezach konstytucyjnych, uchwa­
lonych 26 stycznia przez Sejm, znala­
zło się określenie ordynacji wyborczej 
do Sejmu jako pięcioprzymiotnikowej 
(równe, tajne, powszechne, bezpośred­
nie i proporcjonalne prawo wyborcze). 
Początkowo autorzy konstytucji chcie- 
li przenieść niektóre przymiotniki (w 
szczególności proporcjonalność wybo­
rów) do ustawy o ordynacji wyborczej, 
co nawet zanotowane było jako odsy­
łacz w tezach konstytucyjnych. Ponie­
waż nie doszło do dyskusji, a ustawę 
przyjęto en bloc, przeto zastrzeżenie 
to nie znalazło swego wyrazu w usta­
wie.

„Obecnie w sferach senackich panu- 
j'e przekonanie, że o ile zasada równo­
ści, powszechności, bezpośredniości i 
tajności nie może budzić zastrzeżeń, 
o tyle istnieje tendencja, i to rosnąca 
na sile, aby zasadę proporcjonalności 
usunąć.

„Jak z powyższego widać, Senat i 
Sejm po uchwaleniu konstytucji (co 
jak powiedzieliśmy, nastąpi jeszcze w 
ciągu sesji budżetowej), staną wobec 
konieczności uchwalenia ordynacji 
wyborcze’ do Senatu, nowej ordynacji 
wyborczej do Se’mu (na wypadek 
zniesienia proporcjonalności byłaby to 
reforma bardzo gruntowna), ustawy o 
Leg;onie Zasłużonych i kilku innych 
ustaw, których uchwalenie będzie lo- 
gięznem następstwem uchwały kon­
stytucyjnej.

„W związku z tem w sferach poli­
tycznych panuie przekonanie, że Sejm 
obecny zostanie zwołany na sesję nad­
zwyczajną, która odbędzie się w kilka 
tygodni po zamknięciu sesji zwyczaj­
nej, a więc w maju. Byłaby to druga 
sesja nadzwyczajna parlamentu pol­
skiego obecnej kadencji, gdyż pierwsza

W domu w tramwaju w poci "'•u — 
uajpożytecznlej I najmilsi spędzisz 

czas, czytając ciekawą „Ilustracją
Polską“
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Kalendarz rzym.-knL ,
Środa: Ofiarowanie N 

M P.
Czwartek: Cecylji p. 

Kalendarz słowiański.
Środa: Sława 
Czwartek'! Wszemiły 

Słońca: wschód 7,23 
zachód 15,53

___ Długość dnia 8 godz 30 m.
Księżyca: wschód 15,26 zachód 8,04 

Faza: Pełnia o 5.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Mete >r dogieznei przy 1'rnw Pozn : 
Wtorek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 1 st. C. 
Ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 758 mm. Pogodnie. Wiatr poł.- 
zachodni. — W ub. dobie tempera­
tura najwyższa plus 7 st. Cels., naj­
niższa plus 3 st. Cels. Opadów atmo­
sferycznych 2 mm.

Stan wody w Warcie wedłus notowań In 
spekcn UróG Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 0,12 mtr.

Przepowiednia pogody na środę, dnia
¿1 listopada: W nocy mroźno, zrana 
mglisto, w ciągu dnia pogoda zmienna 
z zachmurzeniami, naogół jednak pogod­
nie, wiatry zmienne zachodnie i połu­
dniowe, temperatura zmienna, w ciągu 
dnia mroźna-

WIADOMOŚCI POTOCZNE

SZCZAWNICKA MAGDALENA leczy
choroby żołądka.

Tg 1658
— * Naprawa toru kolejowego. W dn.

24 listopada 1934 r. od godz. 8 do 12,30 wy­
konywać będzie Zarząd Kolejowy w Po­
znaniu naprawę toru kolejowego, krzyżu­
jącego drogę państwową Trakt Poznań­
ski nr. 17 pod stacją Antoninek w powie­
cie poznańskim. W związku z tern, cięż­
ko ładowane wozy, autobusy i samocho­
dy ciężarowe będą przepuszczane przez 
odnośny przejazd kolejowy; z przerwami 
1—l>ś-godzinnemi. Ruch innych po­
jazdów mechanicznych i konnych odby­
wać się będzie bez przerwy przez przejazd 
sąsiedni z dojazdami bez twardej na­
wierzchni.

— * Na co w»lno pcjOwać w grudnia.
Na podstawie przepisów łowieckich, obo­
wiązujących na terenie całego kraju 
oprócz województwa śląskiego, W grudniu 
wolno polować na następującą zwierzynę 
i ptactwo, podlegające czasom ochron­
nym: Sarny-kozły (we wszystkich woje­
wództwach oprócz poznańskiego i pomor­
skiego), dziki, niedźwiedzie (od 16 gru­
dnia), rysie (od 16 grudnia), kuny leśne 
(tumaki), wiewiórki, zające-szaraki, zają- 
ce-bielaki, cietrzewie-koguty. jarząbki, 
pardwy, bażanty koguty, dzikie indyki 
samce, dzikie indyki samice, słonki, lisy, 
orły, wilki, wydry, kuny domowe (ka­
mionki), tchórze, gronostaje, łasice króli­
ki, jastrzębie-golębiarze, krogulce, sroki i 
wrony.

— * Pobicie na ulicy. P. Władysława 
Prange, mieszkająca w bloku 7 na Zawa­
dach, doniosła policji, że na Śródce zacze­
pili ją małżonkowie Bronisław i Włady­
sława Sawalowie (Zawady blok 1) i Ta­
deusz Buczkowski (ul. Warszawska 5) i 
pobili ją dotkliwie, (kl)

— * Byciem w okno samochodu. Przy 
zbiegu ul. Pólwiejskiej i Wałów Jagielloń­
czyka wjechała furmanka handlarza Wa­
wrzyniaka (ul. Długa 14) na półciężarowy 
samochód firmy „Ha-Es-Es“ (ul. Piasko­
wa 1 a). Dyszel uderzył o karoserję sa­
mochodu i rozbił trzy szyby, których od­
łamki pokaleczyły siedzącego w samo­
chodzie p. Franciszka Kujatę (ul. Kiliń­
skiego 8), raniąc go lekko na ręce, (kl)

— * Hictorja z psem. P. Zofja Wacław­
ska, mieszkająca przy ul. Strzeleckiej 15 
doniosła policji, że w klatce schodowej w 
domu, w którym mieszka, pies ukąsił jej 
męża Franciszka, który przewrócił się i 
złamał nogę (kl)

— * podejrzani o kradzieże. P. Juljan 
Tobolski z Poznania (Górna Wilda 14) do­
niósł policji, że skradziono mu z mieszka­
nia kamizelkę, w której znajdowało się 
220 zł. We wszczętych natychmiast do­
chodzeniach ustalono, że sprawcami 
wspomnianej kradzieży byli Tadeusz An­
drzejczak z Poznania (Strzelecka 32) i 
Zbigniew Knapczyk (Strzelecka 3 a). U 
Knapczyka i Andrzejczaka znaleziono je­
szcze gotówkę w sumie 198.50 zł i zwró­
cono ją p. Tobolskiemu. — P. Roman Pa­
wlak z Ławicy - Wsi (ul. Szkolna 1), do­
niósł policji o systematycznych kradzie­
żach. dokonywanych w miesiącu wrze­
śniu. październiku i listopadzie Skra­
dziono m in. dwie obrączki ślubne, pier­
ścionek i bieliznę damską. Jako podej­
rzaną przytrzymała policja gospodynię p. 
Pawlaka Wiktorię Dzimstównę. u której 
też znaleziono część skradzionych przed­
miotów. (kl)

Gzy lekarz winien śmierci dziecka?
Ciekawa rozprawa przed sądem okręgowym w Poznaniu 

zakończyła się uwolnieniem oskarżonego
Dnia 19 b. m. odbyło się zakończenie 

procesu dr. Matuszewskiego, o którym 
swego czasu pisaliśmy. Akt oskarżenia 
zarzucał dr. M., że przez powierzchow­
ną i niesumienną konsultację dziecka 
pp. Krzyżaniaków, liczącego 7 mieś 
postawił fałszywą diagnozę, skutkiem 
czego dziecko zmarło.

Na rozprawie poniedziałkowej od­
było się przesłuchanie biegłych sądo­
wych, prof. dr. Horoszkiewicza i dr. La­
guny, — dla wezwania których po­
przednio sprawę odroczono.

Orzeczenia biegłych wypadły bardzo 
korzystnie dla oskarżonego. Prof Ho- 
roszkięwicz oświadczył, że dr. Matu­
szewski miał podstawę do przypu­
szczenia, że silna gorączka dziecka wy­
wołana była reakcją szczepienną, bo­
wiem dziecko miało szczepioną ospę 
Chociaż sekcja zwłok, przeprowadzo­
na przez lekarza miejscowego, wykaza­
ła, że dziecko zmarło prawdopodobnie 
na zapalenie płuc, albo na błonicę 
(dyfteryt) — dr. Matuszewski mógł te­
go początkowo nie rozpoznać. Cz'"' wo-

— * Gdy wypad»o.„ płacić. W lokalu
p. Szuberta przy ul. Rotuszowei 25-28 w 
I oznahiu powstała bójka na tle niezapła­
cenia rachunku wszczęta przez Józefa 
Wieczorka (Św. Wojciech 22). Podczas 
zajścia Wieczorek uderzył ręką w bufet 
i zranił się stojącemi na bufecie kie­
liszkami. Po opatrzeniu rany w szpitalu 
miejskirri, odstawiono Wieczorka do are- 
sztu policyjnego, gdyż był nietrzeźwy, (kl)

ł PTOikra
— * GOSTYŃ. (Nocni stróże) Wobec 

powtarzających się włamań i kradzieży 
zarząd miejski zaangażował Stróży noc­
nych, którzy pilnować będą mienia pu­
blicznego. Niestety, nie wszyscy obywa­
tele doceniają doniosłość inicjatywy ma­
gistratu. Dotąd cały szereg obywateli 
uchyla się od zadeklarowania opłaty na 
Stróży, wynoszącej 2 zł miesięcznie.

(..Kronika Gostyńska“,) Wydawanej 
od kilku lat przez Tow kultury i sztuki 
. Fredreum“ pod redakcją p. dyr. W Sta- 
chowskiego „Kroniki Gostyńskiej“ ukazał 
się obecnie zeszyt 11. Pojedyńcze numery 
„kroniki Gostyńskiej“ sprzedaje księgar­
nia W. Stachowski, Gostyń.

— (Przeniesienie.) Z dniem 15 b. m. 
przeniesiony został z parafji gostyńskiej 
do parafji w Opalenicy ks L. Bielnrzew- 
ski. Gostvń. a szcżegćfnie młodzież, któ­
rej ks. Bielarzewski był prawdziwym 
przywódcą duchowym, żegna swego uko­
chanego patrona ze szczerym żalem.

— (Samobójstwo.) Zatrudniony u p. 
Krzykowskiego robotnik rony Wincenty 
Czerniak popełnił onegdaj samobójstwo 
przez powieszenie. Powodem rozpaczli­
wego kroku miało być dochodzenie prze­
ciwko Czerniakowi o sprzedaż przemyca­
nych przez niego zapalniczek.

— (Kradzież gablotki.) Jacyś nieznani 
osobnicy skradli onegdaj z domu przy ul. 
3 Maja gablotkę Stronnictwa Narodowego 
w której wywieszano pisma o kierunku 
narodowym i katolickim Najprawdopo­
dobniej usunięcia gablotki dokonały czyn­
niki wrogo odnoszące się do prasy naro­
dowej. (gd)

— * KĘPNO. (Nocna służba telefonicz­
na.) W imieniu Wydziału powiatowego 
starostwo zawarło unjówę z dyrekcją 
poczt i telegrafów w Poznaniu, na mocy 
której zaprowadzono w urzędzie poczto­
wym w Kępnie całonocną służbę telefo­
niczną i telegraficzną. Na pokrycie kosz­
tów zaprowadzenia tej służby zadeklaro­
wali: wydział powiatowy 30 zł. rada 
miejska 20 zł i 57 abonentów łącznie 
107,90 zł miesięcznie. Inowację tę powita 
niewątpliwie wieś z wielkiem zadowole­
niem. gdyż dotychczas w nagłych wypad­
kach nie było możności wzywania w nocy 
lekarza.

— (Statystyka.) W I kwartale rb. za­
warto w urzędach stanu cywilnego w po­
wiecie 129 małżeństw, urodzeń zgłoszono 
586. zgonów 282. w tern zgonów nie­
mowląt do 2 lat 99 wypadków: a zatem 
jest nadwyżka urodzeń nad zgonami. Na­
turalny przyrost ludności powiatu wynosi 
304 osób co w stosunku rocznym stanowi 
12,8 procent.

— (Młodociani przed sądem.) Sąd 
grodzki w Kępnie skazał młodocianego 
Kazimierza Szymańskiego oraz Jana 
Mierzwiaka, pochodzących z Kępna, za 
kradzież węgla kolejowego, na umieszcze­
nie w domu poprawczym.

— (Oświata pozaszkolna.) Kierownic­
two szkoły powszechnej w Laskach urzą­
dza kursy oświatowe dla młodzieży poza­
szkolnej w czasie zimowym od 15 b. m. 
do 15 marca 1935 r. Kurs męski przy 6 
godzinach nauk tygodniowo obejmować 
będzie następujące przedmioty: język pol­
ski, rełigję, arytmetykę, z przyrodą, śpiew 
i sprawy samorządowe. Na kursie żeń-

góle była błonica rozstrzygnąćby mogły 
dopiero badania bakterjologiczne, któ­
rych nie przeprowadzono, a zapalenie 
płuc jest u tak małych dzieci trudne 
do rozpoznania. Biegły zgadza się, że 
sposób badania bvł powierzchowny 
Lecz to jeszcze nie jest jego zdaniem 
istotnym powodem śmierci dziecka.

Dr. Laguna orzekł, że przy tak wy­
bitnych objawach reakcji poszczepien- 
nej, dr. Matuszewski mógł istotnie za 
niechać dalszego badania — będąc 
przekonanym, że to jest właściwym 
powodem gorączki dziecka i to go 
wprowadziło w błąd, zatem nie ponosi 
winy, gdyż badanie swe uznał za wy­
starczające.

— Prokurator Mosiądz opierając się 
na powyższych orzeczeniach uznał, że 
okoliczności, na których oparty był 
akt oskarżenia, uległy zasadniczej 
zmianie we właściwem oświetleniu 
biegłych i wobec tego wniósł o unie­
winnienie. Sąd dr. Matuszewskiego u- 
wolnił. (k)

; skim wykładane będą roboty kobiece, re- 
bgja, język polski i higjena. Bezintere­
sownej pracy na kursach podjęło się gro­
no nauczycielskie, ks. Franciszek Nowac­
ki (religjal i p. M. Sikora sekretarz wój­
tostwa (sprawy samorządowe).

— (Borówki w listopadzie.) Na tut 
rynku ukazały się ostatnio mimo pory 
listopadowej świeże borówki za któie 
płacono po 40 groszy za litr. Borówki po 
chodziły z lasów lututcwskich, gdzie do­
piero teraz dojrzały.

— (Za kradzież roweru.) Przed są­
dem grodzkim w Kępnie odpowiadał kil­
kakrotnie już karany Jan Torba z Ka- 
liszkowic. oskarżony o kradzież roweru 
ha szkodę p. Józefa Duraka z Niedźwie 
dzia. Sąd skazał Torbę na rok więzie­
nia. (kc)

— * KOŚCIAN. (Osobiste.) Do tut. pa­
rafji przydzielony został jako drugi wika 
rjusz ks. Klebba.
, — (Teatr.) W dniu 22 hm. przyjeżdża 

do Kościana Teatr Narodowy z Poznania 
i wystawi na scenie Hotelu Warszawskie­
go komedję Fredry p. t. .Zemsta za mur 
graniczny“ oraz sensacyjną sztukę p. t. 
„Fräulein Doktor“ Rolę tytułową w tej

. ostatniej sztuce kreo-wać będzie znana 
j artystka Lała Sroczyńska, (km)

, * MIEŚCISKO. (Jubileusz.) Mistrz
kołodziejski Antoni Owecki obchodził 
onegdaj wraz z swoją małżonką srebrne 
gody małżeńskie, z okazii których miej­
scowe Tow. Przemysłowców i Tow. Śpie­
wu oraz liczni znajomi składali jubila­
tom serdeczne życzenia.

. .— ,* NOWE MIASTO a. Wartą. (Z
działa nosci Średzklego Związku Wało­
wego.) W dniu 16 bm. odbyło się w sali 
p. Huttnerowej w Środzie IV. zebranie 
członków Średzkiego Związku Wałowego 
pod przewodnictwem prezesa p Fr J Un 
ruga. W zebraniu uczestniczył delegat 
Urzędu Wojewódzkiego p. inż. Jankow­
ski. Po odczytaniu porządku obrad i 
sprawdzeniu obecnych p. inż. Bigo z 
■Śremu zdał sprawozdanie z wykonanych 
w roku budź. 1933-34 robót obwałowania 
prawego brzegu Warty na terenie Dębna 
Pięczkowa, Witowa, Lubrza. Komorza 
Krzykos, Solca i Kępy Wiełkiei — 
ogrob’enia Strumyka Średzko — Miło 
sławskiego. Według udzie'onego sprawo­
zdania wynosiły: roboty ziemne 175 934 08 
zł. darnowanie wału 23 939,98 zł, budowa 
5 śluz 28 650,29 zł, budowa tam faszvno 
wych na odciętem korycie Warty 15 240,11 
zł. dodatkowa budowa wału pod Ro»u- 
skiem 1000.65 zł zakup i utrzymanie In 
wentarza 10 055,53 zł, odszkodowanie 1 
kupno gruntów pod wał 7 213.20 zł. admi­
nistracja budowlana 9 955 97 z| i admlni- 
stracia związkowa 5 352,49 zł. czy),- rn 
zem koszt budowy w roku 1933 .31283r SikdOK 31- 3' 34 w^0£il 
283295,98 zł Skarbnik p. J. Andrzejczak 
ze Środy zdał sprawozdanie kasdwe. Wy- 
dział Związku zatwierdził uchwałę znrza-U Funduszu' ’i 34 °dn°inip ÄÄ 
21 ono 1 Pra*c^. P°ż?czl<' w sumie 
21 600 zł i ujaowaźmł zarząd do dalszego 

* Funduszu PracyZastępcą ławnika wybrano w miejsce ń 
sława Sobańskiego z Borowa n

Wsiewołoda Skrzypkowskiego z Sulpcina

ÄwkParzvrka z. Wierzbna nnondło trzech 
wie yar?n'ąc dotkliwie na gt " 
Ii'?;. Napadnięty udać się musial nod 
iJL barską. Jak się okazało, żuchwa-
tyKKular7d>Ur°konaIi Jnn Bizan- Wincen 
Chał ¿1 ' Franciszek Wodniczak z Tar-
.-ffŁKr t,ćr™

— * OSTRÓW. (Wykłady.) W miesią­
cu listopadzie i giudniu odbędą się wy­
kłady, które organizuje Komitet Po­
wszechnych Wykładów Naukowych w 
Ostrowie. Wykłady odbywać się będą' ,w 
auli gimnazjum męskiego. Wobec bardzo 
niskich cen wstępu spodziewany jest licz­
ny udział słuchaczy. Pierwszy wykład 
wygłosi w dniu 19 bm. mag. prawa p. Moś 
p. t. „Ogólne zasady polskiego kodeksu 
zobowiązań“.

— (Jubileusz.) Srebrne gody małżeń­
skie obchodzili w dniu 18 bm p. M. Łęcki 
z Marją z Grzelaków z Ostrowa, (rp)

— (Ze sądu.) Sąd okręgowy zasądził 
w dniu 17 bm. Jana Majchrzaka z Ostro­
wa na karę 3 miesięcy aresztu za to, że M. 
w piśmie, wystosowanem do sądu grodz­
kiego w sprawie eksmisyjnej, znieważył 
państwo polskie i skarb państwa. Zasą­
dzonemu zawieszono karę warunkowo na 
3 lata. — Kilkakrotnie karany Adana 
Pietrzak z Brzezin, pow. jarociński, oskar­
żony był o to. że kradl zboże z pola, a kie­
dy stróż połowy usiłował mu przeszkodzić 
w kradzieży. P. wyjął rewolwer i pad 
groźbą zastrzelenia zmusił polowego do 
ustąpienia. Sąd okręgowy skazał Pietrza­
ka za kradzież i napad na półtora roku 
więzienia, zaliczając mu przebyty areszt 
śledczy.

— (Stóg spłonął.) W Topoli Małej, 
pow. ostrowski spłonął z nieznanej przy­
czyny stóg żyta, należący do rolnika Mar­
cina Grochowieckiego. Straty ocenia po­
szkodowany na około 700 zł.

—- (Złodzieje węglowi pod kluczem.) 
Pod Szczygliczką grasowała od pewnego 
czasu szaika złodziei, która systematycz­
nie kradła węgiel z pociągów. W ostat­
nich dniach udało się policji aresztować 
szajkę w osobach Kazimiera Szlachty, Te­
ofila Kurzawy. Kazimierza Wintra i pa- 
serki Władysławy Grobelnej.

— (15-lecie drużyny.) Pozaszkolna dru­
żyna harcerska im Zawiszy Czarnego ob­
chodziła w niedzielę 18 bm. 15-lecie swe­
go istnienia. Rano odbyło się na inten­
cję drużyny nabożeństwo w kościele. Po 
południu o godzinie 4 w salce Czytelni 
Kobiet urządzono piękną uroczystość z u- 
działem miejscowego hufca harcerskiego 
i licznych gości, (os)

— * PONIEC. (Wiadomości kościelne.) 
Ostatnio odbyły się tu trzydniowe nauki 
dla młodzieży męskiej i żeńskiej, zakoń­
czone wspólną spowiedzią i komunią św.

— (Poświęcenie krzyża.) Staraniem 
miejscowego K. S M. P. pobudowany zo­
stał w Śmiłowie krzyż, którego poświęce­
nia w ub. niedzielę dokonał ks prób. 
Sztukoyyski. Zaznaczyć wypada, iż krzyż 
wykonany został całkowicie przez człon­
ków K. Ś. M P

— (Kwesta.) Z okazji święta młodzie­
ży odbyła się iu kwesta uliczna na cele 
K. S. M. P. (pb)

— * ROGOŹNO. (Ze sądu.) Wyrokiem 
sądu grodzkiego w Rogoźnie skazani zo­
stali: Jan iPechowiak z W’ęg'ewa za usi- 
łowaną kradzież na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata. — Jan Nowak z 
Dąbrówki Kościelnej za kradzież ziemio­
płodów na tydzień aresztu z zaw. na 2 
łatą. — Jan Imburski z Mur Gośliny za 
paserstwo na tydzień aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata. — Józef Giersig. mistrz 
fryzjerski z Mur. Gośliny za niedostatecz­
ne stosowanie aseptyki przy goleniu na 
30 zł grzywny — Jadwiga Garstkiewi- 
czówna z Mur. Gośliny za zniewagę na ty­
dzień aresztu z zawieszeniem na 2 lata. — 
Józef Gracz z Tarnowa za kradzież leśną 
na 12.50 zl lub dzień aresztu. — Stani­
sław Krawiec, robotnik z Rogoźna, za 
sprzedaż cudzego roweru i przywłaszcze­
nie sob’e gotówki na 6 miesięcy więzienia 
z zaw. na 2 lata — Strony zgłosiły apela­
cję. — Alfons Perski z Połajewa został 
skazany za obrazę urzędnika na tydzień 
aresztu z zaw. na 2 lata.

— (Bójka.' W miejscowości Kuszewo 
powstała w dniu 11 bm. na tle porachun­
ków osobistych bójka. Napadnięty został 
stojący przód swoim domem Antoni Kaw­
ka, któregp napastnicy pokłuli nożem. 
Sprawcami napadu za’ęła się poHcia. Jak 
się okazało, napastnikami byli Wiktor 
Kuchczyński i Wi'helm Burk z Rogoźna.

— (Napad rabunkowy.) W ub sobotę 
no południu w miejscowości Za'ewo do­
konano napadu na robotnika Woicierha 
Spiochmiriskiego. Pod groźbą użycia bro­
ni palnej odebrano napadniętemu rozmai­
te wartościowe przedmioty. Napns'nic_y 
zbiegli niepoznani. Dochodzenia policyj­
ne w toku, (rm)

— * SWARZĘDZ. (Zebranie Tow Prze­
mysłowców.) W ub. niedzie'ę odbyło się 
w sali Strzelnicy zebranie miesięczne 
Tow. Przemysłowców i Cechu S*olarnkie; 
go, któremu przewodniczył dln"“letni 
prezes towarzystwa p. Napieralski. Po po- 
witaniu gości i odczytaniu protokółu z o- 
^tatniego zebrania referat n. t. „Rzemiosło 
polskie w wa’ce o swój byt“ wygłosi! red 
H Pawlicki z Poznania. W blisko god’in- 
nem przemówieniu mówca zobrazował 
obecne położenie rzemiosła polskiego 
M. In. omówił sprawę kredytów dla rze
miosla, sprawę usprawnienia warszta­

tów rzemieślniczych pod wzg’edpm han­
dlowym. tworzenia domu sprzedaży, spó­
łek zakunu surowca, aoencvi akwizvtJJ 
skich i eksportowych biur badań maź.’-, 
wości konsumcvinvch rynków ky''’ ’- 
wych i zagranicznych, sprawę wa'ki ’ 
zhędnym impormm, kwestie tworzeń '< 
składnic surowców fabrykatów, mas”'1 
1 narzędzi umów zbiorowych z dostawę®'



DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
CO NAS CZEKA TERAZ W POZNANIU? ŻYCIE KULTURALNE

Z ESTRADY I ZE SCENY
Jutro we środę urządza Towarzy­

stwo Muzyczne — które tak żywo za­
jęło się organizacją naszego życia mu­
zycznego w tym sezonie — nową im­
prezę z rzędu zapowiedzianych. Bę­
dzie to Wieczór Sonat, którego pro­
gram zapełnią profesorowie naszego 
Konserwatorjum, pp. Zygmunt Bud­
kiewicz i Zygmunt Lisicki.

Program obejmuje sonaty na wio­
lonczelę i fortepian, w liczbie czte­
rech. Muzykę starą reprezentuje Vi­
valdi sonatą B-dur. Muzyka nowsza 
to Grieg (sonata a-moll), Claude De­
bussy (sonata, złożona z prologu, 
serenady i finału); wreszcie naj- 
nowszem choronologicznie dziełem 
będzie sonata Caselli, muzyka włoskie­
go, który mało u nas jest znany i gry­
wany. Jest to sonata C-dur, złożona 
z części preludjum, Bourrée, Largo, 
Rondo i Gigue. *

Również jutro odbędzie się w Tea­
trze Wiekim przedstawienie zmonto­
wanej na nowo „Cyganerji". Opera 
poznańska składa w ten sposób hołd 
pamięci Pucciniego z okazji dziesię­
ciolecia jego śmierci, przypadającego 
na bieżący rok i na obecny miesiąc. 
W programie, który stanowi integral­
ną część nabywanego przez słuchaczy 
afisza obecnych przedstawień, znaj­
duje się trafny i pouczający zarys 
działalności Pucciniego, tego najwy­
bitniejszego między kompozytorami 
doby poverdiowskiej. „Cyganerja“ 
jest między dziełami znakomitego 
twórcy jednem z najulubieńszych — 
rywalizuje z nią w popularności chy­
ba „Madame Butterfly“.

W naszem przedstawieniu śpiewa 
Rudolfa p. Peter, Mimi p. Cywińska, 
Musettę p. Olgina, Schaunarda p. Kar­

Z OBRAD NAUKOWYCH
Donosiliśmy wielokrotnie o podję­

ciu przez Poznańskie Towarzystwo Mi­
łośników Historji wielkiej imprezy 
naukowej, jaką jest Bibljografja Hi 
storyczna Wielkopolski. Zeszyt pierw 
szy znajduje się już pod prasą, tak, że 
niedługo będziemy mogli zdać z niego 
sprawę. Tymczasem zajmie się tą edy­
cją Koło Poznańsko-Pomorskie Związ­
ku Bibljotekarzy Polskich na swem 
zebraniu naukowem, które odbędzie 
się pojutrze, tj. we czwartek d. 22 li­
stopada w Bibljotece Uniwersyteckiej. 
Na temat tejże Bibljografji zabiorze 
głos sam jej autor, dr. Andrzej Wojt- 
kowski, dyrektor Bibljoteki Raczyń­
skich. Początek o godzinie 2O-tej.

*
¡Jutro w środę odbędzie posiedzenie na­

ukowe Poznańskie Kolo Polskiego Towa­
rzystwa Filologicznego. Odczyt p. t. „W 
pracowni Fidjasza." wygłosi dr. Mar ja 
Buxerówna. Posiedzenie odbędzie się w 
Collegium Medicum w sali im. Nenckiego 
III p. (Fredry 10). Początek o godz. 18, go­
ście miile widziani.

„PRZYSZŁOŚĆ CYWILIZACJI"
Na najbliższym czwartku literacko- 

artystycznym w Pałacu Działynskicn, 
urządzonym tak jak poprzednie prze2 
Związek Zawodowy Literatów i 01- 
skich, będzie poruszony Pr°k]ein PrzT' 
szłości naszej cywilizacji. Odczyt pou 
podanym w nagłówku tytułem wygło­
si profesor U. P. dr. Florjan Znaniecki.

Rozważania nad niewątpliwym ry- 
zysem, jaki przechodzi nasza cywi • 
zacja, mają zwykle za Wikt wy śc ą 
sprawy ekonomiczne. Prof- Znamec 
jest, jak wiadomo, socjologiem. ą 
patrzy na to przesilenie pod innym 
tern i wyciąga ze swych SP°S^Z6Z 
wnioski, zahaczające o inny teren - 
telektualny. Początek, jak zawsze, g. 
20-tej, po odczycie ^dyskusja.

Zarząd Związku Zawodowej Litera­
tów Polskich komunikuje, że J ® • u(e
tar jat w Pałacu l1zia;5ińsklCi„.L,rav'Stwa 
zgłoszenia na członków T « • f j
Przyjaciół Literatury i Szt“k2 iMku któ- 
fonicznie: 24-24). Członkowie Związku,* 
rzy opłacają składkę w Lt p Yna
półrocznie, mają bezpłatny
czwartki literacko-artystyczn, kłu.
mogą bezpłatnie korzystać ’ R.hą(c7vteinia 
bowych w Pałacuitd.) a nadto mają 50 procent ^ki^na 
wszelkie imprezy, urządzane P Kułtu- 
szenie Związków Artystyczny 
rainych.

packi, Colline* *a p. Urbanowicz, inne 
role pp. Warchalewski i Szpingier.

*
Poza tern we czwartek odbędzie się kon­

cert symfoniczny Orkiestry Symfonicznej 
m. Poznania w Teatrze Wielkim, pod ba­
tutą prof. Feliksa Nowowiejskiego. Pro­
gram podamy jutro.

Poranek plastyki taneczne], urządzony 
w ubiegłą niedzielę w sali IKS-u przez 
prot. Walentynę Wiechowiczową, miał na 
programie same dzieła Edwarda Griega, 
w tej liczbie fragment z Sonaty, kołysan­
kę, urywek z „Peer Gynta“, zatytułowany 
„W grocie króla gór“, Taniec norweski i 
in. Wykonały ten program uczenice prof. 
Wiechowiczowej w liczbie siedmiu, przed­
stawiając dwa popisy zbiorowe i siedm 
solowych.

Liczny udział widzów daje świadectwo, 
iż plastyka taneczna cieszy się w Pozna­
niu rosnącą uwagą i zaciekawieniem 
Tym razem miało się wrażenie, iż prof. 
Wiechowiczową pokierowała te wyborne 
produkcje nieco bardziej ku tańcowi (mó­
wiąc popularnie), niż to działo się na po­
przednich popisach, gdzie szło raczej o 
ścisiy przekład muzyki na ruch, gest i po­
zę, czyli jakby na „muzykę przestrzenną“
I w tej trochę odmiennej postaci ma pla­
styka i rytmika poważne cechy artystycz­
ne. Niektóre koncepcje zwracają uwagę 
szczególną oryginalnością, np. Kołysanka, 
wytłumaczona samemi ruchami rąk, pod­
czas gdy tancerka stoi w miejscu. Nie­
mniej podobał się i mueiał być powtórzo­
ny „Piitrno ostinato“, wykonany bez forte­
pianu, z samym bębnem. Poranek ten jest 
pierwszym z cyklu, jaki prof. Wiechowi- 
czowa zamierza przedstawić, a któremu 
powinien towarzyszyć rosnący sukces, (rz)

ZAGRANICA 0 LISTACH CHOPINA
Francja i Belgja zaciekawiły się ich wydaniem — Głosy paryskie — Chopin w prze­
rysowaniu — „Pełen przeciwieństw“? — M odzieiniec i piękna śpiewaczka — Czy Cho­
pin nie lubił pisywać listów? — Zależy jak jakich — Co by się stało, gdyby nie był 

w Paryżu? — Jak był skromnym, gdy pisał o sobie — Słuszna odprawa.
cji Gładkowskiej. Odebrawszy w roku 
1830 wieści o rewolucji w Warszawie,Nie posiadam ścisłych informacyj, 

ale z tego, co doszło do mej wiadomo­
ści, wnoszę, że prasa polska zbyła 
przeważnie milczeniem ukazanie się 
tego — najkompletniejszego z dotych­
czasowych (337 listów) zbiorów kore­
spondencji Chopina*). W tern milcze­
niu było sporo winy wydawcy, który 
w rozsyłaniu prasowych egzemplarzy 
był nad wyraz skąpym — to nie ulega 
wątpliwości. W braku oryginalnych 
naszych — zainteresują więc może 
czytelnika polskiego głosy sprawozdań 
zagraniczne z Francji, Belgji i Szwaj­
earji.

Z dzienników paryskich, poza sze­
regiem pochlebnych wzmianek o re- 
porterskiem przeważnie znaczeniu, 
znaczące artykuły umieściły „Journal 
des Débats“, „Le Temps“ i tygodnik 
„Le Candide“. Sprawozdawca „Dé­
bats“ p. R. Ch„ komplementuje niżej 
podpisanego za zebranie tych listów 
oraz tłomacza, który, jak powiada, 
dał w swym przekładzie „modele du 
genre“; podkreślając pożytek tablic 
chronologicznych — dopełniających li­
sty, kończy pochwałą: „iż wszystko 
zostało uczynionem, aby ułatwić 
i uczynić pożyteczno, lekturę tylu 
stron zajmujących, poddanych naszej 
palącej ciekawości“ (ardente curiosi­
té). Długi feljeton w „Le Temps po­
święcił książce p. Henry Bidou, jeden 
z francuskich biografów Chopina. 
Mówi on o nieścisłościach w podawa­
niu tekstów korespondencji Chopina u 
Karasowskiego i Ganche'a, oraz pod­
daj e krytyce niektóre zwroty w prze­
kładzie Danysza. Ciekawą acz niedość 
wnikliwą, a czasem psychologicznie 
naiwną jaką wysnuwa p. Bidou z jego 
korespondencji:

Chopin — Pisze p. Bido — jest tak 
skomplikowany i pełen przeciwieństw (i.J 
tak skryty nawet dla najlepszych przyja­
ciół, tak niezdecydowany nawet wobec 
siebie samego, tak szybki w odwołaniu wy­
znań, które uczynił, tak skłonny do wąt- 

t pienia w to, co zdawało mu się że odczu­
wa, tak zmienny (?) w swych sądach, tak 
przelotny w swych uwielbieniach i .mena-
wiściach, że oszukuje historyka, tak jak ! stWo. Kiedy jednak mógł rodzinie lub 
miraż. • przyjaciołom donosić o sobie o swych

Jako przykład tej zmienności cy­
tuje p Bidou ustępy listów, tyczące 
pierwszej miłości Chopina do Konstan-

•) Frédéric Chopin, Lettres, recueillies 
rvw Henri Opieûski et traduites par Sté- K Danysz Paris. Société française 
d'Editions Littéraires et techniques. - 
(Collection polonaise) r. —*

POLONICA FRANCUSKIE
Dwa pisma — dwa typy. W niby po- 

ważnem od lat jedenastu wychodzącem 
czasopiśmie „Le monde slave . które wy­
dają Eisenmann, Fournol. Gauvain, Le­
gras, znajdujemy, poza raczej felietono­
wym szkicem J. Rapaporta o rewolucji li­
stopadowej, obszerną kronikę o sprawach 
francusko-polskich o tendencji mocno po­
litycznej. Moglibyśmy godzić się na wiele 
jej uwag, gdyby nie świadomość, że wszy­
stko to pisane jest ze stanowiska raczej 
żydowskiego, niż francuskiego. Zupełnie 
inaczej Drzedstawia się sprawa w „Revue > 
dee etudes slaves", gdzie gospodarzą zna- , 
ni uczeni Meillet i Bago a sekretarzem 
jest elawista Mazon. Znajdujemy tu inte­
resującą rozprawę o wpływie języka fran- 
cuskiego na polski Witolda Doroszewski©- 
go oraz notatkę Mazona o głośnym aria­
ninie Piotrze Stojeńskim. W kronice nie 
brak pożytecznego przeglądu dorobków 
polskiej lingwistyki, etnografji, historji, 
literatury i historji politycznej pióra 
Grappina. (T. Gr.).

NAUKA
Odczyty o Polsce w Hiszpan]! wygłosi 

znany tłumacz literatury hiszpańskiej dr. 
Edward Boyé z Warszawy. Odbędą się one 
w sześciu miastach uniwersyteckich, wy­
głoszone będą po hiszpańsku. Podobne 
dwa odczyty wygłosi dr. Boyé w Portu- 
galji.

LITERATURA
„Orvosokes betegek“. Tak brzmi po wę­

giersku tytuł znanej powieści Michała 
Choromańskiego „Zazdrość i medycyna“, 
wydanej w przekładzie Jerzego Sarkoezi w 
Budapeszcie.

Chopin niepokoił się o losy Konstau 
cji, a w trzy miesiące później pisał 
spokojnie do przyjaciela Woyciechow- 
skiego, że „panna Gładkowska wyszła 
zamąż, ale to nie przeszkadza afektom 
platoniczaiym“...; fakt ten wprawia p. 
Bidou w największe zdumienie: „nie 
łatwo pójść śladami zwrotów serca 
takiego człowieka“... pisze on, nie ro­
zumiejąc najwidoczniej, że w danych 
warunkach sentyment 20-letniego mło­
dzieńca do nadobnej primadonny był 
— na szczęście — zgóry skazany na 
talti właśnie nie zagadkowy, ale zu­
pełnie zrozumiały „zwrot serca“, 
świadczący przytem jak najlepiej o 
sile woli i równowadze natury Cho­
pina,

Z belgijskich sprawozdań najbar­
dziej nas interesujące ukazało się w 
kwietniowym dodatku literackim 
dziennika „Independence Belge“. W 
długim 400-wierszowym feljetonie (z 
dwoma ilustracjami: Żelazowa Wola 
i portret Chopina) zdał sprawę z „Li­
stów“ jeden z najznakomitszych pisa­
rzy muzycznych belgijskich p. Ed­
ward Closson (profesor król, konser­
watorium i dyrektor król, muzeum 
instrumentów w Brukseli). Pierwsze 
wrażenie, z jakiem zwierza się on czy 
telnikowi, może zadziwić polskiego 
czytelnika, przywykłego do ustalonej 
od czasów książki Liszta o Chopinie 
legendy, że „Chopin nie lubił pisywać 
listów“. A p. Closson rozpoczyna swe 
sprawozdanie właśnie od słów: „Cho­
pin fut un ćpistolier infatigable!“ 
(„Chopin był niezmordowanym w pi­
saniu listów“...). Wrażenie to wywoła­
ły w panu Closson niewątpliwie wie- 
lostronnicowe listy Chopina ze Szko­
cji..., co się zaś tyczy opinji, przekaza­
nej przez Liszta, to wytłomaczenie jej 
jest dosyć proste: Chopin nie cierpiał 
pisywać konwencjonalnych ceremo­
nialnych listów — których za jego 
czasów (bez telefonów!) życie towa­
rzyskie wymagało niewątpliwie mnó-

wrażeniach a zwłaszcza z zacięciem 
pysznego karykaturzysty rozpisać się 
o osobach spotykanych — wtedy nie 
żałował ani papieru, ani atramentu.

Dokładna analiza Listów, którą 
podjął p. Closson, jest nieomal szki­
cem biograficznym Chopina, oceniają­
cym w sposób wysoce trafny cechy 
charakteru naszego twórcy, oraz pod-

PLASTYKA I ZmwISTWO
Nieznany Wyspiański, W krakowskiem 

Towarzystwie Miłośników Książki przed- 
stawił dr. Tadeusz Przypkowski nieznany 
szkicownik Wyspiańskiego. Są to rysun- 
ki-studja z zakresu zabytków dawnej 
sztuki, w szczególności rzeźb Wita Stosza.

MUZYKA
Zgon altowiolisty. W Pradze umarł na­

gle, licząc lat 60, Jerzy Harold, wybitny 
altowiolista, członek Kwartetu Czeskiego, 
w którym objął altówkę po ustąpieniu 
skara Nedbala, również już dzisiaj nieży­
jącego. Harold był altowiolistą filharmo­
nii lwowskiej za dyrekcji Czelańskiego. O- 
statnio działał w praskiem Konserwato- 
nm jako profesor klasy kameralnej. Był 
też wybitnym lutnikiem budował skrzyp­
ce i zdobył na tern polu niemiecką nagro­
dę państwową.

Jutro:
JAK PATRZY OBJEKTYW SOWIECKI

przez
prof. Jana Mrozińskiego.

kreślającym smutne momenty, w któ­
rych pisze o swojej chorobie, a której 
szereg listów jest istotnie tragicznym 
djarjuszem.

Ze szwajcarskich sprawozdań war­
to wskazać na feljeton w „Gazette de 
Lausanne“, pióra Gustawa Doret a, 
jednego z czołowych przedstawicieli 
starszego pokolenia muzyków francu­
skiej Szwajearji. Doret występuje z 
ciekawą dosyć refleksją. Zapytuje, co- 
by robił Chopin, gdyby los nie był go 
skazał na życie w Paryżu? —- i od­
wrotnie, jakby się rozwinęła sztuka 
Wagnera, gdyby, tak jak marzył, mógł 
zdobywać swoją karjerę nad brzegami 
Sekwany?...:

Są to zapewne — dodaje autor artykułu 
dyskusje bezpożyteozne, ale pobudzają 

do stwierdzenia, że artysta tak genialny 
jak Chopin nie zapomina nigdy na wygna­
niu o swojej ojczyźnie i nie zatraca nigdy 
swej osobliwości; przeciwnie może bardzo 
wiele zyskać n,a wymianie myśli, na swo­
bodzie krytyki i na wzmocnienie przez to 
zalet swej rasy. Atmosfera Paryża była i 
jest zawsze nieporównaną pod tym wzglę­
dem, rozwijając ducha równowagi, gdzie­
indziej nieznanej.

W przeciwieństwie do p. Bidou pod­
kreśla Doret, że „zwierzenia Chopina, 
tyczące kolegów i znajomych osób wo- 
góle, są jasne i szczere. Sądy zwięzłe, 
nierzadko surowe. Ale jaka skrom­
ność, kiedy pisze o swoich pierwszych 
triumfach w Wiedniu!“ Podobnie 
„widzi się również z tych listów, że 
Chopin był o wiele praktyczniejszy 
i systematyczniejszy niż to głosiła le­
genda“, wnioskuje dalej sprawozdaw­
ca „Gazety lozańskiej“, dając w końcu 
odprawę (czyni to zresztą nie poraź 
pierwszy) niewczesnym wystąpieniom 
pisarzy w rodzaju Suares‘a (którego 
lekceważący artykuł o Chopinie wy­
wołał u nas przed kilku laty tyle 
słusznego oburzenia) w tych słowach: 
„Nie chcę obrażać czytelnika, zapytu­
jąc go, czy kocha Chopina — ale mogę 
go zapewnić, że go pokocha jeszcze 
bardziej po przeczytaniu tych listów“...

Tych kilka „wycinków“ z prasy za­
granicznej może dać dostateczne wyo­
brażenie o wrażeniu, jakie ,Listy Cho­
pina“ zrobiły wśród obcych sfer mu­
zycznych. — Pisząc o wydaniu fran- 
cuskiem, warto przypomnieć, że jest 
ono już trzeciem, dokompletowanem 
zresztą jeszcze tłomaczeniem tego sa­
mego zbioru listów Chopina, którego 
w ciągu ostatnich lat pięciu ukazały 
się już dwa przekłady: niemiecki (w 
Monachjum, tłomacz dr. A. Guttry), 
angielski (w Nowym Jorku, tlomacz- 
ka pani A. Woynitsch). Wydanie ory­
ginału polskiego jest dopiero zapowie- 

na najbliższą podobno przy-dziane... 
szłość.

Dr. Henryk Opieński.

Pisma nadesłane
„Kultura i Wychowanie“. Zesz. 1. Treść: 

P. Petersen: „Narodowo-polityczne kształ­
cenie moralności“. — Z. Mysłakowski: 
„Państwo a siły społeczne“. — J. Chala- 
siński: „Demokratyczna filozofja społecz­
na,w St. Zjednoczonych A. P.“ — K. L. Ko­
niński: „O postawę wobec własności". — K. 
J. Ciemniewski: „Kultura a demokratyzm“. 
— M. C. Narly: „Osobowość jako ideał wy­
chowania“. — R. Smith: „Praca a moral­
ność:. — Adres Red. Warszawa, Bracka 18.
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mi oraz propagandy indywidualnej i 
zbiorowej. Rzemiosło — wywodził refe 
rerd “ winno się dostosować do nowych 
prądów gospodarczych i zasad nowo­
czesnego systemu produkcji i sprzedaży, 
urządzać targi i wystawy wyrobów rze­
mieślniczych. Pod koniec przemówienia 
referent wskazał na wielkie niebezpie­
czeństwo, jakie rzemiosłu grozi ze strony 
kapitału żydowskiego.

W dyskusji nad referatem przemawiali 
PP-: prezes Napieralski, Nurkowski. Pią­
tek, Wl. Jaśkowiak i Wojciechowski. Na 
zakończenie odczytano rezolucję, domaga­
jącą się. aby w obronie stanu posiadania 
t zapewnienia rozwoju rzemiosła polskie­
go miarodajne czynniki wydały zarządze­
nie, wzywające polski stan urzędniczy do 
wcielenia w życie hasła „Swój do swego po swoje“.

— SZAMOTUŁY. (Strzelanie o mi­
strzostwo.) W ub. sobotę i niedzielę od­
było się strzelanie zespołowe o mistrzo­
stwo miasta Szamotuły. Do zawodów sta­
nęło 16 drużyn. Mistrzostwo zdobył zespól 
mt. Ubezpieczalni Społecznej, osiągając 
«57 punktów na 500 możliwych. Zwy- 
męzcy zdobyli puhar wędrowny P W. i 
W. F. oraz dyplom.

(10-lecie Akademickiego Koła Szo- 
motulan.) W dn. 24 i 25 bm. obchodzi 
Akademickie Koło Szamotuian swoje 10- 
lecie istnienia i 10-lecie pierwszej matury 
w gimnazjum im. Piotra Skargi w Sza 
motułach. Program przewiduje w sobotę 
o godz. 18 uroczystą akademię na złotei 
san hotelu „Eldorado“ z równoczesnero 
mianowaniem członków honorowych oraz 
osób zasłużonych około życia młodzieży 
akademickiej Wieczorem odbędzie się 
wieczorek towarzyski. W niedzielę 21 bm. 
odbędzie się zjazd wychowanków tut. 
gimnazjum. Zwrócić należy uwagę na 
wychodzący z tej okazji pamiętnik Aka­
demickiego Koła Szamotuian. który nie­
wątpliwie zostanie mile przyjęty przez 
miłośników regionalizmu. Z uwagi na 
bardzo liczne zgłoszenia od uczestników, 
zjazd zapowiada się imponująco, (sc)

w, ~ * WĄGROWIEC. (Z rady miejskiej.) 
W piątek odbyło się w sali ratusza oosie- 
fl,zenie rady miejskiej celem dokonania 
wyboru burmistrza zawodowego na lat 10 
Posiedzenie zagaił o godz. C zastępca bur­
mistrza p. Szyszka, poczem na przewodni­
czącego powołano p. mec. Wrzyszczyń- 
SKiego Wobec wysunięcia tylko jednej 
Kandydatury, radni Klubu Narodowego w 
liczbie 8 wstrzymali się od glosowania, 
kandydatura p. Kuchczyńskiego na bur­
mistrza miasta upadla. Na tem posiedze­
nie rady miejskiej zakończono, a w naj­
bliższym czasie odbędą się nowe wvbory.
... “7 Zaginięcie) W tych dniach odda­
lił się z domu rodzicielskiego 21-letni Ro­
man Dołacki, zam. w Wągrówcu przy ul. 
l l&rackiego. Poszukiwania za zaginionym 
nie dały dotąd żadnego rezultatu. — Pięć 
miesięcy temu zaginął również w tajem­
niczy sposób Józef Karmiło, uczeń piekar- 
śladuP° którym dot£łd niema żadnego
, ~ (K,m°) „Metropolia“ wyświetla cie- 
rniasto“fllm P- k »Neapol, śpiewająca

— (Z życia towarzystw.) Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży w Wągrówcu 
obchodziło w ub. niedzielę święto ku czci 
swego patrona Stanisława Kostki. Z tej 
okazji odbyło się rano nabożeństwo pod­
czas którego członkowie stowarzyszenia 
przystąpili do komunii św. Na zakończe­
nie święta odbyta się wieczorem akade 
mja. —- Kółko Rolnicze w Łeknie, pow 
wągrowiecki, obchodziło onegdaj 50-tą 
rocznicę swego istnienia. Na program u- 
roczystosci składały się nabożeństwo ze­
branie jubileuszowe oraz zabawa tanecz­
na. — w Wągrówcu odbyło się zebranie 
miesięczne Tow. gimn. „Sokół“, któremu 
przewodniczy! prezes gniazda p. Czerwiń­
ski. Na porządek obrad składały się re­
ferat n. t. historyczny oraz deklamacja.

t onadto omówiono szereg spraw orga­
nizacyjnych. — w tych dniach odbyło 
się zebranie plenarne Koła Miłośników 
Sceny w Wągrówcu. Po omówieniu spra­
wozdania kasowego z ostatniego przed­
stawienia zarząd podał się do dymisji. 
Nadzwyczajne walne zebranie, którego 
celem będzie załatwienie kilku ważniej­
szych spraw organizacyjnych, odbędzie 
się w najbliższych dniach.

— (Pożar z podpalenia.) W Czeszewie, 
pow. wągrowiecki, spłonął na szkodę ks 
prób. Piszczyglowy stóg słomy. Jak się 
okazało w toku dochodzeń policyjnych 
ogień został podłożony przez rolnika Ada­
ma Kmiecia z Morakówka. Sprawcę are­
sztowano i odstawiono do więzienia w Kcyni. (wb)

Święto pułkowe 70 p. p. w Pleszewie
Uznanie społeczeństwa dla dzielnych żołnierzy

Pleszew (pw). W ub. niedzielę 
obchodził 70 p. p. (12 pułk strzelców 
wielkopolskich) swe doroczne święto. 
W przededniu uroczystości odbyła się 
msza żałobna w kościele parafjalnym 
za dusze poległych żołnierzy, a wieczo­
rem uroczysty apel poległych na dzie­
dzińcu koszarowym i capstrzyk .

W niedzielę rozpoczęły się uroczy­
stości mszę św., odprawioną, przez ks. 
prał. Niesiołowskiego na stadjonie 
sportowym. Następnie odbyła się defi­

lada pułku, oddziałów P. W. i stowa­
rzyszeń, którą odebrał dowódca pułku 
płk. dypl., Modzyniewicz. W południe 
odbył się w koszarach wspólny obiad 
żołnierski, a wieczorem dancink w ka­
synie oficerskiem oraz zabawa żołnier­
ska.

Społeczeństwo pleszewskie nie ską­
piło uznania i okrzyków na cześć żoł­
nierzy, dzielnego pułku .zżytego od ty­
lu lat z miejscowem społeczeństwem.

Katastrofa autobusowa pod Szamocinem
Ofiarą wypadku padli uczestnicy zjazdu mlodoniemieckieyo 

w Poznaniu

W nocy na poniedziałek na szosie 
między Margoninem a Szamocinem w 
pow. chodzieskim przewrócił się auto­
bus PZ. nr. 46.738, własność Eugeniu­
sza Hoffmanna z Szamocina. W auto­
busie jechało 19 pasażerów (wszyscy 
członkowie „Jungdeutsche Partei“ z 
powiatu wyrzyskiego), którzy powraca­

li ze zjazdu młodoniemców w Pozna­
niu.

Dwóch pasażerów odniosło ciężkie 
obrażenia, wobec czego przewieziono ich 
do szpitala w Szamocinie, a trzy osoby 
odniosły lekkie obrażenia ciała. Po na­
łożeniu opatrunku udały się do domu 
o własnych siłach. Wypadek wydarzył 
się z powodu śliskiej jezdni. (kl.)

Epldemja
we wschodnich powiatach 

Wielkopolski
Środa (ak). Wskutek rozrzerzsią- 

cej się epidemji tyfusu i płonicy w 
pow. jarocińskim, wrzesińskim oraz 
średzkim, wszyscy lekarze powiatowi 
przystąpili do szczepienia ochronnego.

Akcję tę przeprowadzi się również- 
na terenie pow. średzkiego, gdzie cho­
roby te jeszcze nie wygasły, a nawet 
mogą być jeszcze przyniesione z są­
siednich powiatów.

Ujęcie herszta
Mogilno (mm). Władze policyjne 

ujęły przed paru miesiącami herszta 
groźnej szajki złodziejskiej, grasującej 
przed dwoma łaty na terenie pow. mo- 
gileńskiego Wituckiego, któremu pod­
czas transportu udało się zbiec.

Policja prowadziła energiczne do- 
chodzenia i ujęły go powtórnie w 
Trlągu, gdzie ukrywał się w mieszka­
niu rodziny Uniejewskich, znanej już 
policji. Groźnego włamywacza osadzo­
no w więzieniu w Mogilnie.

Napad rabunkowy na sołtysa
W niedzielę, krótko po północy, na 

drodze Dakowy Mokre i Dal wy Suche 
w pow. nowotomyskim. napadło trzech 
nieznanych osobników na sołtysa An­
drzeja Gawrona z Daków Suchych. Je­

den z rabusiów uderzy) napadniętego 
tępem narzędziem w głowę, poczem P- 
Gawronowi zrabowano w gotówce 
2.400 z), przeznaczonych na podatki. 

Bandyci zbiegli nlepoznani. (kl)

Uderzył Żyda po „kapeluszu”
Ciekawa rozprawa sądowa - 7 miesięcy więzienia

Zgnieciony pzez bufory
Krzywiń (kp). Na stacji kolejo­

wej, kościańskiej kolei powiatowej 
Jerka, pracujący przy ładowaniu bu­
raków robotnik Władysław Grys z Bo­
żej Woli, dostał się podczas przetacza­
nia wagonów pomiędzy bufory/ tak 
nieszczęśliwie, że doznał zgniecenia 
brzucha.

Kilka chwil po przewiezieniu nie­
szczęśliwego do biura stacyjnego przy­
jechał samochodem zawezwany telefo­
nicznie ks. dziekan Wesołowski z o- 
statniemi olejami św. i dr. Dworczak 
z Krzywinia. Na zarządzenie lekarza 
przewieziono Grysa do szpitala św. Zo- 
fji w Kościanie.

Stan jego jest bardzo groźny i wąt­
pić należy, czy lekarze zdołają utrzy­
mać go przy życiu.

Poznań, 19.11. W dniu 24. VI. 
b. r. wieczorem Stanisław Chałupka 
pomocnik fryzjerski, przechodził ze 
swym kolegą Franciszkiem Sobkowia- 
kiem koło bóżnicy żydowskiej w Po­
znaniu. Obaj byli w stanie nietrze­
źwym. Trzeba trafu, że dnia tego miał 
się w bóżnicy odbyć odczyt rabina 
Szpiro z Warszawy. Chałupka widząc 
licznie zebranych Żydów począł ich 
zaczepiać. Zauważył to agent policji 
śledczej, Ignacy Majewski. Zatrzymał 
Chałupkę i chciał go wylegitymować, 
pokazując odznakę policyjną. Pod­
chmielony młodzieniec stawił jednak 
opór i pod pozorem zapalania papiero­
sa wyjął zapalniczkę i huknął nią w 
nos Majewskiego — a następnie począł 
uciekać. Pochwycono go jednak —- i w 
rezultacie Chałupka postawiony został 
w stan oskarżenia.

W dniu dzisiejszym (19 b. m.) sąd 
okręgowy rozpatrywał jego sprawę 
Oskarżony oświadczył, że był zupełnie 
pijany i nic sobie nie przypomina,

Posterunkowy Majewski nie po­
twierdził tego w swych zeznaniach, 
mówiąc, że Chałupka, choć podchmie­
lony, zupełnie zdawał sobie sprawę ze 
swych czynów.

Ciekawe ze względu na swą formę 
były zeznania dwóch Żydów, powoła­
nych na świadków.

Św. Dawid Weintranb — czapnik, 
szczegółowo opisywał zdarzenie.

Sędzia: — Czy to był, ten pan co 
stoi na ławie oskarżonych, który was 
zaczepiał?

św.: — Pewno ten, ale ja go nie 
znam.

Sędzia: — No i co on wam robił?
Sw.: Nu, ja to widziałem, jak jed­

nemu panu co sze nazywa Goldberg to 
un uderzył w kapeluszu (sic!)

Sędzia: a z tem uderzeniem agenta 
jak to było?

— Jak un uderzył, to potem ten pan 
agente złapał sze za rewolwere, a tam- 
ten drugi pan uczek.

Sędzia: Czy on był bardzo pijany?
— Ja miszle co nie. Jak jest czło­

wiek pijany to zaczepia komu popad- 
nie, nie zaczepia same Żydy!

Podobnie i co do formy i co do 
treści zeznawał świadek Moszek Rirn- 
baam, lat 34, kupiec.

— Twierdził nawet, że oskarżony 
wcale nie był pijany, bo: „tak mocno 
uciekać pijanemu nie meżno“.

Zeznania św. Sobkowiaka nie wnio­
sły do sprawy nic nowego.

Po przemówieniu prokuratora, któ­
ry domagał się surowej kary. Sąd wy­
dal wyrok skazujący Chałupkę na 7 
miesięcy więzienia bsz zawieszenia. 
Sądził sędzia Ostrowski — oskarżał 
prok. Mosiądz, (k)

NAWET ODKRYCIE OGYIA
NIE BYŁO TAKĄ

SENSACJĄ
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Butelka przecięła pasmo życia 
8-miesięcznego dziecka

Tragiczny wypadek w rodzinie emeryta kolejowego

Jarocin (pj). W Bogusławiu pod 
Jarocinem wydarzył się straszny wy­
padek w rodzinie emerytowanego u- 
rzędnika kolejowego Józefa Gęgego. 
5-Ietnia córka kolejarza wzięła na rę­
ce 8-miesięcznego braciszka, by go 
przenieść z pokoju do kuchni. Po dro­
dze dziewczę wywróciło się, a dziecko

butelkęna St0jąca> 26 łamaną szyjką, 
Upadek byl tragiczny, gdyż ostry

S'Xl!"tei,kl ’■«
lice obojczyka, przecinając tętnicę. 

Dóiecko zmarło z powodu upływu
Łi„Telta pom“ *

Śmierć pod kołami pociągu
Bydgoszcz (k). Na torze kolejo­

wym linii Górny Śląsk—Gdynia znale­
ziono w pobliżu Bydgoszczy mężczyznę 
z rozbitą czaszką. Przy zmarłym znale­
ziono dowód osobisty na nazwisko 22- 
letniego stolarza Satnisława Binkow­
skiego, rodem ze Świekatowa w pow.- 
świeckim na Pomorzu? Przvczvna 
śmierci ś. p. Binkowskiego nie jest na- 
razie jeszcze ustalona.

Na podstawie przeprowadzonych o- 
ględzin zwłok i miejsca wypadku na­
sunęło się podejrzenie, iż tragicznie 

i zmarły jechał bez biletu pociągiem i 
j przy przeskakiwaniu do innego wago­

nu wpadł pod koła, znajdując śmierć«

Przeniesienie Pomorskie i 
Izby Rzemieśln. do Torunia

Grudziądz (gn). Na zebraniu, 
plenarnem Izby Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu zapadła uchwała przeniesienia 

l siedziby pomorskiej izby rzemieślni- 
; czei do Torunia.
3 Termin translokacji uzależnia się 
i od załatwienia sprzedaży gmachu 
i izby, nabytego przed kilku laty za će~ 
i nę 420 tys. złotych.

Ponadto Toruń, nie posiada narazie 
i odpowiedniego gmachu na pomie­

szczenie Izby.

Skazanie pntlpaiacza
Inowrocław (iw). Przed sądem 

okręgowym w Inowrocławiu odpowia- 
dał 25-letni Władysław Lewandowski, 
oskarżony o zbrodnię podpalenia. Le- 

| wandowski pracował jako robotnik u 
i rolnika Adamczyka. Na tie wysokości 
! wynagrodzenia posprzeczał się ze swo- 
. im gospodarzem, który wydalił go z 
' pracy. . Gdy Lewandowski opuszczał 

zabudowania odgrażał się Adamczyko­
wi, że go to będzie dużo kosztowało,

8 sierpnia została podpalona stodo­
ła Adamczyka, od której zajął się stóg 
i obora, przyczem straty wyniosły 14 
tys. zł. Pogorzelec był na szczęści© 
ubezpieczony. Policja aresztowała ja­
ko podejrzanego Lewandowskiego, 
który przyznał się do winy, tłumacząc 
się nędzą, jaką cierpiał w życiu.

Sąd skazał go na 2 łata więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego.

Eksptozia zbiornika 
gazowego

Inowrocław (iw). Z niewiado­
mych dotychczas przyczyn eksplodo­
wał zbiornik gazowy miejskiej elek­
trowni av Gniewkowie w pow. inowro­
cławskim. Silnie zbudowany zbiornik 
i łączące się.z nim rury rozerwane zo­
stały na kawałki.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
uniknięto nieszczęśliwych wypadków, 
gdyż w krytycznej chwili, pracował 
jedynie urzędnik Miklas, który uległ 
pęważnemu zatruciu.

Czy wydrze się talemmcę
23 listopada przed sądem apelacyj­

nym w Poznaniu odbędzie się proces 
przeciwko Marjanowi Gdowskiemu i 
Adamowi Żakowi, oskarżonym o 
morderstwo, dokonane na osobie ś. p. 
Turzyńskiego, właściciela jachtu 
„Przygoda“.
. Na świadków powołano rodziców 
i siostrę denata.

, Jako obrońcy staną znany z proce- 
t ?u \°rS°nowej ad w. Ettinger i adwo- 
f kat Kleiner, obaj z Warszawy oraz 
1 adwokat Bieszk z Poznania, (k)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Refleks.e

po „(zarnym wtorku»
Wypadki, jakie rozegrały się w ub. 

tygodniu na stołecznej giełdzie pie­
niężnej, są. charakterystyczne dla sto­
sunków panujących na warszawskim 
rynku papierów procentowych,

W ciągu bieżącego roku dokonał się 
korzystny zwrot na tymże rynku. 
Częściowo pod wpływem zniżki opro­
centowania wkładów w bankach, czę­
ściowo dzięki sprzyjającym ogólnym 
warunkom finansowym wzmogło się 
poważnie zainteresowanie społeczeń­
stwa dla papierów procentowych, co 
wyraziło się w silnej tendencji zwyż­
kowej kursów. Niespodziewanie, ko­
rzystny rozwój wypadków uległ zaha­
mowaniu w ubiegły wtorek, dnia 13 b. 
m. Najpopularniejszy nasz papier — 
pożyczka stabilizacyjna — spadł z nie­
bywałą wehemencją, osiągając mini­
mum: 62 i pół; dotychczas najwyższy 
kurs mieliśmy dnia 21 października r. 
b.: 79,50. Wskutek spadku kursu pow­
stały, oczywiście, znaczne straty, które 
jednak w szybkim tempie częściowo 
usunięto. Już w piątek notowano 70,25, 
który to kurs utrzymał się również w 
sobotę. Katastrofalny, choć krótko­
trwały spadek kursu pożyczki stabili­
zacyjnej wywarł depresję na całą 
giełdę, która, rzecz jasna, zareagowała 
zniżką również i innych walorów.

Istotne przyczyny baissy nie są do­
tychczas znane. Jedni mówią, że to 
wina spekulacji, inni znów, że ludzie 
obawiają się pożyczki stabilizacyjnej, 
ponieważ opiewa ona na, guldeny, 
franki szwajcarskie itp. mocne walu­
ty, o których dewaluacji było ostat­
nio głośno w prasie światowej. Być 
może, że wymienione motywy odegra­
ły tutaj pewną rolę, osobiście jednak 
podtrzymujemy przypuszczenie, które 
mu daliśmy wyraz w piątkowem, głó 
wnem wydaniu „Kurjera:: (nr. 523), że 
w kierunku zniżki oddziałały najmoc­
niej obawy o przyszłość kursu papie­
rów procentowych w Polsce, których 
ilość w niedalekim czasie ogromnie się 
pomnoży przez emisję obligacyj „rol­
niczych.

Tak czy inaczej — faktem jest, że 
niespodziewana deruta na giełdzie 
warszawskiej ujawniła dwa charakte­
rystyczne objawy: 1. brak „silnych 
rąk“, oraz 2. brak interwencji.

Z chwilą zachwiania kursu odrazu 
rzucono znaczno — jak na nasze sto­
sunki — pakiety na giełdę, co musiało 

•się odbić katastrofalnie na kursach. 
Papierów chciał się wyzbyć zarówno 
„mały człowiek", jak i nawet banki. 
Te ostatnie miały po temu następują­
cy powód. Przed zniżką, kiedy kursy 
szły do góry, taka np. pożyczka stabi­
lizacyjna była ulubionym papierem, 
który lombardowano nawet po 90 pro­
cent kursu. Z chwilą, kiedy skończyła 
się zwyżka i nastąpiła reakcja wdoł, 
banki, które miały w lombardzie duże 
portfele, w obawie przed dalszym 
spadkim rozpoczęły masową sprzedaż 
przymusową, na którą nie było juz 
nabywców.

Ta słabość rąk wskazuje, jak po­
trzebną jest u nas interwencja ze stro­
ny czynników miarodajnych. Donie- 
dawna taka interwencja istniała, co 
m. In. wpłynęło na zwyzkę kursów. 
Ale po 14 października P.K O. prze- 
stała kupować te papiery, którei za­
zwyczaj dla skarbu państwa skupu e 
Wskutek tego powstała Pr.6zpia 1P* 
rynku znalazło się samej pozyc * 
bilizacvjnej za kilkaset tysię • ,
rów. Byn/k nie. móSl Ich 
i zareagował baissą, która i J 
wskazaliśmy — zakończyła się kata­
strofalnie, bo nikt me czuwał nad k 
sem, na którym zaciążyły coraz nowe 
na wierzch wychodzące pap’ V-

Jako naukę z ostatn1^J^konsek- 
należy wysnuć: trzeba na™. ie.
wentnej interwencji na rynku pan e- 
rów wartościowych, którabl 
gała nadmiernym skokom

Krótkie informacje gospodarcze
- Finlandia utworzyła

dusz -koniunkturalny , na kt iek
kwoty, pobierane z C01 hpf,,;e zużył- 
burtowych
padkach katastrof żywiole y ¿,„-1.-cze.

— Rokowania ha"^,® “poważnemi 
thoslowackie sP°tyka^e wymiany towa- 
tTudnościami w zakresie wy
To w ej.

RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE
Pieniądz i papiery wartościowe

Światowe giełdy papierów wartościo­
wych stały w tygodniu ubiegłym pod zna­
kiem ożywienia, wywołanego przedewszy- 
stkiem uspokojeniem sytuacji wewnętrz- 
no-politycznej we Francji i pewnem od­
prężeniem, jakie nastąpiło w międzynaro­
dowej sytuacji politycznej. Jedynie na 
giełdzie berlińskiej panował zupełny za­
stój, a także giełda wiedeńska nie wy­
kazywała większego ruchu.

Walietreet wykazywała nagół u- 
eposobienie mocne. Przyczyniła się do te­
go pogłoska o zamierzonej jakoby dalszej 
dewaluacji dolara, co zdaniem sfer gieł­
dowych wpłynęłoby dodatnio na wzrost 
obrotów papierami wartościowemi i na 
zwyżkę notowań. Dalszą przyczyną oży­
wienia były wiadomości o poprawie sy­
tuacji gospodarczej w Stanach Zjednoczo­
nych oraz odprężenie sytuacji politycz­
nej w Europie. Pożyczki polskie miały 
początkowo tendencję słabą, a 7% pożycz­
ka stabilizacyjna nawet bardzo poważnie 
załamała się, spadając ze 116 w dniu 10 
bm. do 105 w dn. 13 listopada r. b. już jed­
nak następnego dnia pod wpływem wzmo­
żonych zakupów skoczyła znowu na 113.75 
15 b. m. osiągnęła kurs 114.75; a 16 b. m. 
notowana bvla już 116.50. Natomiast po­
życzka Diliona przez cały tydzień była w 
dużej podaży i poniosła dość znaczne stra­
ty. Inne papiery polskie zdołały część 
strat odzyskać. W dniu 16 b. m. notowano 
(w nawiasach cyfry z 10 b. m.): 8% po­
życzka Diliona 83.75 (83.25), 7% poż. stabi­
lizacyjna 116.50 (116.00). 6% poż. dolarowa 
71,00 (70,00), 7% poż. m. Warszawy
63.62% (63.75), 7% poż. śląska 65.12%
(66.50).

Na giełdzie londyńskiej na­
stąpiła silna zwyżka papierów państwo­
wych, wywołana oświadczeniem angiel­
skiego ministra finansów, że 3% obligacje 
skarbowe na ogólną sumę 44 miljn. fun­
tów szterlingów będą w całości wykupione. 
Haussa na rynku papierów o stałem o- 
procentowaniu, po ^ rnęla za sobą zwyż­
kę akcyj. które na początku tygodnia 
dość znacznie się obniżyły.

Również i w Paryżu zaznaczyła się 
w tygodniu sprawozdawczym zwyżka pa­
pierów procentowych, Bvłą ona znacznie 
skromniejsza od londyńskiej i wywołana 
została głównie mocną tendencją franka 
na giełdach międzynarodowych, jakoteż 
pomyślną oceną sytuacji wewnętrzno-poli- 
tycznej, łącząca się z utworzeniem gabine­
tu Flandina. do którego sfery giełdowe 
mają zupełne zaufanie. Momenty te spo­
wodowały ożywienie na rynku papierów 
o stałem oprocentowaniu, natomiast nie 
zdołały poprawić kursów akcyj.

Giełdy szwajcarskie miały w 
związku ze spadkiem franka szwajcarskie­
go usposobienie mocne. Zniżkowały jedy­
nie przejściowo polska 7 % pożyczka sta­
bilizacyjna oraz kilka pożyczek dolaro­
wych innych państw. Przyczyną tego było 
rzucenie na rynek większych partyj tych 
papierów przez spekulację. Obroty na 
giełdzie berlińskiej były mini­
malne. Również giełda wiedeńska

dalszą zwyżkę osiągną! natomiast Lon­
dyn. Za czerwońce sowieckie Placop° przy 
dużej podaży 1.36—1.30—1.26 złotych.

nie wykazywała ożywienia, uskuteczniano 
tylko transakcje czolowemi akcjami przy 
kursach utrzymanych.

Pierwsze dni okresu sprawozdawczego 
nrzvnioslv silną baissę na giełdzie 
warszawskiej. Szczególnie gwałtow­
na była ona w pamiętny wtorek. Zaczęło 
się od 7% pożyczki stabilizacyjnej, w ostat­
nich czasach najbardziej P^™.0’ 
jeśli chodzi o papiery Procent^veL°'^®każspekulacyjnego, stanowiącego jakby wskąż
nik dla innych walorów. Spadek lub 
zwyżka pożyczki stabilizacyjnej pociąga 
za sobą zazwyczaj zniżkę lub wzrost ku 
sów innych papierów. Bezpośrednią przy 
czyną baissv było niewątpliwie rzutnie 
na rynek większej ilości tei ^iyczki_’ 
głównie przez spekulantów — którzy za 
warłszy transakcje terminowe, musieli o- 
debrać efektywne obligacje w 0J-nacz”ny”1 
terminie i wyzbywali się posiadanych pa­
pierów. by móc uzyskać potrzebną gotów­
kę. Pośrednią przyczyna była zniżka po­
życzki stabilizacyjnej w N. Yorku i zm- 
rychu. Pożyczka ta pociągnęła za sopą 
zniżkę innych papierów procentowych 1 
akcyj. Następne dni jednak przyniosły 
znaczną zwyżkę, wywołaną z jednej stro­
ny silnym wzrostem kursu 7 proc. poz. 
stabilizacyjnej w New Yorku, z drugiej 
strony wzmożonym popytem na papiery 
lokacyjne i akcje na giełdzie warszaw­
skiej.' I w jednym i w drugim wypadku 
działała tu, zdaje się, interwencja banków 
państwowych i prywatnych. Jeśli chodzi 
o akcje, to zniżkowały silniej tylko akcje 
Banku Polskiego, które obniżyły się przej­
ściowo do 91 zł, osiągnęły jednak wkoncu 
kurs 94.00 i Starachowice, które spadły 
chwilowo do 11.10. Kursy akcyj i papierów 
procentowych kształtowały się w porów­
naniu z końeowemi notowania,mp tygo­
dnia poprzedniego następująco (pierwsza 
cyfra z 10., druga z 17. b. m..): P'aP/®*v 
procentowe: 3 proc. poż. budowlana 45.00 
- 46.00, 4 proc. poż. inwestycyjna lloJW- 
118.00, serje tej pożyczki 118 W)—^^00, 
i proc. .p.oż. dolarowa o2.75-o3.o0, 5 proc, 
pcż. konwersyjna 65.00—63.25, 6 proc. poż. 
dolarowa 71.00 - 71.00, 7 proc. poż. stab 
70.50-68.25, 4% proc, listy zastawne ziem 
skie 50.00—49.25, 5 proc. T. K. m. Warsza 
wy ź 1933 r. 58.75 - 59.25; akcje: Bank 
Polski 94.00 —94.00, Cukier 27.o0 —29 00, 
Litoon 10.10 — 10.10, Starachowice 14.30 — 
12.05, Haberbusch 34.50 — 34.50, Norbhn 
29.50 — 29.00.

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż kształto­

wały się w ub. tygodniu następującm__

12.11 13.11. 14.11 15.11 1611.1711

Pszenica
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

Zyt«
warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

lęczmłeń
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

Owies
Warszawa
Poznań
Bydgoszcz
Łódź

Baissa na rynku papierów wartościo­
wych wywołała wzm-ożony popyt na złoto, 
wskutek czego kurs dolara złotego pod­
skoczył z 8 91 na 8,93, a rubli złotych z 4,o9 
na 4 61. Natychmiast jednak po haussie na 
pożyczkę stabilizacyjną nastąpiła nodaz 
złota i spadek dolara złotego do 8.91 /». a 
rubli do 4.59% Ruble srebrne notowano 
160, bilon 0.70 zł. Banknoty dolarowe no­
towano w tygodniu ubiegłym o.2i)% — 
5.29, czeki New York 5.29% — 5.30 — c>-30’ 
kabel 6.30 _ 5.30% — 5.30*'». W dziale de­
wiz europejskich największym wahaniom 
ulegał kurs Zrychu, który obniżył się ze 
172.55 przejściwo do 172.00, osiągając w 
dniu 16. b. m. kurs 172.25. Słabo kształto­
wał się również kurs dewizy na Berlin,

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Polski węgiel dla Australjl. Ostat­
nio odszidl z Gdyni do Melbourne pierw­
szy transport polskiego węgla, wynoszący 
5 700 tonn. Jest to korzystny dla naszego 
eksportu węgla objaw zwycięskiej konku­
rencji z węglem angielskim. Polski prze­
mysł węglowy udzielił australijskiemu 
importowi węglowemu długoterminowe 
spłaty należności. .(k) Międzynarodowa konwencja o zwal­
czaniu fałszowania pieniędzy . W dzienni­
ku Ustaw R. P. nr. 102 z dn. 17. b. m. opu­
blikowana została międzynarodowa kon- 
wencja o zwalczaniu fałszowania pienię- 
dzy, podpisana w Genewie dn. 20 kwietnia
1929 r. wraz z protokółem oraz protokół 
fatkultatywny. podpisany tegoż dnia w 
Genewie (poz. 919). Równocześnie ogło­
szono oświadczenie rządowe z dn. 30 wrze­
śnia r. b. w sprawie złożenia dokumentów 
ratyfikacyjnych konwencji (poz. 920).

Z ZAGRANICY
(z) Rumun] a wypowiedziała układ han­

dlowy z Niemcami Rząd rumuński — ma­
jąc na celu ^negocjowanie nowego układu 
handlowego z Rzeszą — wypowiedział w 
dnia 16 bm. dotychczasowy układ handio- 
wy rumuńsko-niemiecki z dnia 13 czerwca
1930 r. łącznie z protokółem dodatkowym: 
Wymówiono układy będą jeszcze obowią­
zywały do 15 grudnia rb.

(z) Problemy srebrne w Stanach Zjedn. 
Po raz pierwszy od wprowadzenia w Chi­
nach cla wywozowego na srebro orag opła­
ty wyrównawczej, przybył do Sk Zjedn. 

i transport srebra chińskiego, złożony z 500 
skrzyń. Krążą pogłoska, jakoby rząd miał 
zamiar poważnie podwyższyć cenę zakupu 
srebra aa rynku wewnętrznym oraz ogra­

niczyć, względnie zupełnie zaniechać za­
kupów srebra zagranicą.

(z) Zniesienie ograniczeń dewizowych 
w Stanach Zjednoczonych. .Minister skar­
bu Stanów Zjednoczonych Morgenthau 
zarządził zniesienie wszystkich ograni­
czeń eksportu dewiz z Ameryki, o ile eks­
port ten jest konieczny z uwagi naprzy- 
kład na transakcje walorami. Jak wia­
domo, dotychczas potrzebne było uzyski­
wanie pozwoleń specjalnych dla ekspor­
tu dewiz, wynikającego z obrotu walora­
mi gieldowemi. Jednak skarb traktował 
tę sprawę bardzo liberalnie i zasadniczo 
udzielał pozwoleń wszystkim zgłaszają­
cym się. Wyjątki robione były tylko w 
pewnych okresach, kiedy ucieczka kapi- 
talów z Ameryki przyjmowała rozmiary 
niepokojące (np. w listopadzie r. ub.) O- 
becna decyzja jest więc właściwie tylko 
formalnem potwierdzeniem istniejącego 
od pewnego okresu czasu stanu faktycz­
nego. Zaznaczyć wszakże należy, że — 
jakkolwiek wolno już obecnie transfero­
wać dewizy amerykańskie lub kredyty w 
każdei dewizie zagranicznej —- wywóz 
certyfikatów złotych jest w dalszym cią­
gu zakazany.

(z) światowy eksport pszenicy 1 żyta.
Międzynarodowy Instytut Rolniczy w Rzy­
mie opublikował dane, ilustrujące rozmia­
ry światowego eksportu zbóż w okresie 12 
miesięcy, licząc od dnia 1 sierpnia 1933 aż 
do 31 lipca 1934 r. W okresie tym światowy 
eksport pszenicy wynosił 139 miljn. q. i był 
o 20 miljn. q. mniejszy, niż w r. 1932/33. 
Natomiast światowy eksport żyta wynosił 
w r. 1933/34 — 12,5 miljn. q., wykazując w 
porównaniu z r. 1932/33 zwyżkę o 2,6 milj. 
q. Wśród krajów eksportujących na pierw- 
szem miejscu w zakresie eksportu żyta 
stoi Polska z ilością 4,7 miljn. q„ t j, o 1,8 
miljn. wyższą« niż w roku 1932/33.
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Tydzień ubiegły przyniósł dość znacz­
ne zmiany — niestety w dół — w notowa­
niach krajowych giełd zbożowych. I aj 
większe straty kursowe poniosły pszenica 
i żyto (o 1,00—1,50 zł na kwintalu), mniej­
sze znacznie jęczmień i owies. Poza tern 
na uwagę zasługuje znacznie silniejszy 
spadek notowań giełdy warszawskiej mz 
innych giełd polskich. Częściowo przyczy­
niło się to do wyrównania poziomu noto­
wań w całej Polsce — ale tylko częściowo, 
bo cena pszenicy w Warszawie wciąż 
jeszcze odbiega znacznie w górę w P°rów~ 
naniu z cenami zachodnio polskimi, gdy 
równocześnie cena żyta wykazuje równie 
powiększenie się różnicy — ale w odwrot­
nym kierunku.Różnice w poziomie cen, notowanych 
na giełdach krajowych, tłumaczą się od­
miennym charakterem poszczególnych 
giełd. Giełdy zachodnio polskie utrzymu­
ją bowiem odzwierciadlają lepiej od war­
szawskiej obraz położenia na rynkach 
światowych, gdyż ziemie zachodnie zaj­
mują pierwsze miejsce W eksporcie z Poi-

Ostatni spadek cen ziemiopłodów w 
Polsce nie jest wynikiem sytuacji zbożo­
wej zagranicą, a tłumaczy się przyczyna­
mi wewnętrzno - krajowemi. Zagranicą 
bowiem notowania w ub. tygodniu były 
wprawdzie chwiejne, jednak ceny .naogot 
trzymały się dobrze i w przecięciu tygod- 
niowem nie wykazały poważniejszych od­
chyleń od poziomu z poprzedniego tygod­
nia. Najgorzej przedstawiała się sytua,- 
cja w ub. środę, jednak następne dni przy­
niosły ponowną poprawę i notowania za­
równo w Chicago jak w Winnipegu pod 
koniec okresu sprawozdawczego były wyż­
sze niż na początku tygodnia,. Dotyczy 
to pszenicy, której cena, jakkolwiek wyż­
sza o 15 do 20 proc, niż przed rokiem, 
jednak nie kształtuje się tak zwyżkowo, 
jak ceny zbóż pastewnych, na które jest 
wielkie zapotrzebowanie. To też pszeni­
ca dzisiaj ustąpiła pierwszeństwa w noto­
waniach rynkowych jęczmieniowi, zrów­
nała się wreszcie z kukurydzą, a, nawet od 
żyta jest niewiele co droższa, (około o la 
proc.)Należy bowiem przypomnieć, iż w roku 
bieżącym nieurodzaj na artykuły pastewne 
silniej się zaznaczy! niż na zboża chlebo­
we. Stąd też pochodzi ta niezwykła re­
lacja cen.

Nabiał
Tendencja na krajowym rynku masła 

kształtowała, się w tygodniu sprawozdaw­
czym niejednolicie. Okręgi południowe 
donosiły o spadku podaży i wzmocnionem 
zapotrzebowaniu. W Katowicach, War­
szawie i Poznaniu tendencja była niezde­
cydowana przy skłonnościach do zniżki. 
W Poznaniu obniżono pod koniec tygod­
nia notowania hurtowe do 2,65 zł za I gat. 
wzgl. 2,40 zł za II gat. Warszawa notuje 
bez zmiany od 8. b. m. w drobnym hurcie: 
I gat. — 2,80 zł (2,90 zł formowanej, II gat. 
2,50 zł przy tendencji słabej. — Kopen­
haga obniżyła notowanie rozliczeniowe z 
218 na 210 kor. za 100 kg. Notowania ofi­
cjalnych giełd niemieckich nadal niezmie­
nione.

Popyt na mleko konsumcyjne dobry 
przy cenach mocniejszych. Sytuacja na 
rynku serów niezmieniona.

Jaja
Na skutek sezonowego spadku produk­

cji notowania powoli zwyżkują. Łagodna 
temperatura powstrzymuje bardziej zdecy­
dowany ruch zwyżkowy. W poszukiwa­
niu jest towar gatunkowo lepszy i świeży. 
W sprzedaży pojawił się towar konserwo­
wany. W drobnym hurcie osiąga się w 
Poznaniu za mendel jaj świeżych 1.35 — 
jaj gwarantowanych do picia 1,50 zł. Za 
skrzynię jaj gwarantowanych płacono do 
144 zł, jaj świeżych do 130 zł. Dalsza 
zwyżka cen jest oczekiwana. Na rynkach 
zagranicznych tendencja mocna.
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lrbara. hfornja) urządzono, coś w rodzaju rezerwacji dla ptactwa wod- 
ore?? zlatu-!ą s?ę ze wszystkich stron łabędzie, cyranki, mewy itp., by zna­

leźć tu schronisko zaciszine i bezpieczne i obfitujące w pożywienie. Ptactwo, spotyka, 
jąc się tu na każdym kroku z życzliwą opieką człowieka, oswaja się szybko, w' na­

stępstwie czego często spotyka się tu obrazki jak na zdjęciu powyższem.

Przygoda misjonarza
na Biegunie Północnym

Biskup Bieguna Północnego, ks. 
Turąuetil, wikariusz apost. Zatoki 
Hudson, otrzymał w wrześniu b. r. list 
od O. Bazin, misjonarza w Igluljk, po- 
łożonem na 70 st. szerokości geogra­
ficznej. List ten, rozpoczęty w lipcu 
1933, a skończony w kwietniu 1934, opo­
wiada o niezwykłych przygodach i 
cierpieniach tego francuskiego misjo­
narza, pracującego w krainie wiecz­
nych śniegów i lodów,

24 lipca 1933 O. Bazin odprawił 
mszę św. w nędznej chacie z desek, słu­
żącej mu za kaplicę, dom mieszkalny i 
śpichlerz, gdzie gromadził zapasy na 
zimę. Nagle wybuchł ogień, zawieru­
cha stawała się groźna, wobec tego 
trudno nawet pomyśleć o zagaszeniu 
ognia. Oby się tylko udało uratować 
trzy hostje, zachowane w inałem ta­
bernakulum i modlitewnik w języku 
Eskimosów! Pożar zniszczył w oka­
mgnieniu trudy i wysiłki trzech lat, i 
to jakie trńdy! Obecnie grozi biednemu 
misjonarzowi głód, niemożność odpra­
wienia mszy św. i odmawiania brewja- 
rza, a do tego zupełna samotność na 
wyspie, bo Eskimosi zjawią się u niego 
za osiem wzgl. dopiero za 15 dni. Tym­
czasem przybywają niespodzianie już 
po dwóch dniach: Jeden z nich zauwa­
żył dym w odległości 15 km. od wyspy. 
Zabierają ze sobą O. Bazin, który od­
wiedza dwa obozy, potem wraca do 
Iglulik, szuka w gruzach swej chaty 
kawałków drzewa, nadających się je­
szcze do użytku i miesiąc po pożarze 
zabiera się do wybudowania innej, któ­
rą pokrywa skórą morsów. Flaki tych 
zwierząt morskich dają mu materjał na 
szyby, ale psy nie mogą im się oprzeć, 
zjadają je, a misjonarz rozpoczyna na 
nowo! Niedobrze, — mówi z prostotą, 
cechującą ludzi tego pokroju, — ale w 
przyszłym roku będzie lepiej. Łowi ry­
by, znosi je z wybrzeża, pisze dniej 
swój list do biskupa, który wyśle Bóg 
wie kiedy. W pierwszych dniach-wrze­
śnia oddala się nieco o-d, Iglulik, widzi 
właśnie przejeżdżający mały dwuma- 
sztowiec, który zatrzymuje się na kilka 
godzin. Ale Eskimosi nie rozumieją ję­
zyka angielskiego, załoga okrętowa nie 
zna języka Eskimoskiego. Statek od­
pływa, a misionarz pozostaje sam 
wśród lodów i śniegów. Nie brak mu 
jednak odwagi, humor go nie opuszcza, 
mimo okropnego powożenia wierzy w 
lepszą przyszłość. Na zdrowiu nie 
szwankuje. Odżywia się jak może, choć 
bardzo źle. Żartuje: niekiedy, mówi, 
bierze go ochota sporządzić sojbie do­
bre śniadanie, któreby mu przypom- 
niało daleką Burguńdję, skąd pocho­

PocMbó Grety Garbo
Słynna gwiazda filmowa Greta Garbo 

jest wierna córą ziemi szwedzkiej. Od wie­
ków przodkowie jej posiadali ziemię w 
SmaTand. jednej z najbardziej typowych 
prowincyj centralnej Szwecji. Siedziba ta 
położona jest w okolicy jeziora Sommen. 
Rodzina Grety Garbo pozostawała na roli 
do r. 1893, kiedy to ojciec jej przeniósł się 
do Sztokholmu Matka artystki żyje je­
szcze i mieszka dalej w stolicy Szwecji. _

dzi. Piecze na ogniu pół tuzina ziaren 
fasoli, które wyciągnął z ostygłych po 
pożarze węgli; zamyka oczy: fasola jest 
doskonała. Potem szklanka herbaty: 
gotuje wodę, znów zamyka oczy: „her­
bata“ jest wyborna....

Życie prawdziwie bohaterskie. Wśród 
wiecznych lodów, otoczony swoimi dro­
gimi Eskimosami, misjonarz zajęty

W Instytucie Krzewienia Sztuki, plac 
Wolności 14a, mieliśmy ostatnio dwie cie­
kawe wystawy. W sali pierwszej wystawia­
li znani poznańscy artyści, p. Tadeusz 
Wański i Mieczysław Ryś kolekcję pięknej 
fotografiki, obejmującej pejzaż polski, ju­
gosłowiański, portret i kompozycję. Na ilu­
stracji widzinly obu artystów Pa tle pięk­
nych widoków Wańskiego z Jugosławji.

Niebywały sukces odniosło wystawienie operetki „Wiedeńska krew“ Hno «i-., w Teatrze Wielkim. Pierwsze dwa przedstawienia odbyły się pS wyspTcdlne, w? 
dowm, co wróży pięknej tej operetce długi żywot na naszej scenie PowJżei J- scenę z 3 aktu, z pp.: Raczkowskim, Olgin a, Kaupówną, Waroffiewskfm J

eką i Scndeckirn. (Fot. J. Pluciński). ’ Musielew'

jest tylko jedną, myślą: zaznajamiać 
ich z zasadami nauki Chrystusowej. 
Bez przerwy powtarza z młodymi ka­
techizm, który wnet zapominają, pro­
stuje fałszywe poglądy starych, którzy 
stworzyli sobie chrześcijanizm na 
swoją modłę. Przechowuje trzy hostje, 
których ogień nie zdołał pochłonąć, na 
większe uroczystości: na 8 grudnia, na 
uroczystość Oblatów, potem na Gwiazd­
kę.

Wynalazki Marconiego 
na r. 1935

Nieustający nigdy w pracy Edison eu­
ropejski, markiz Marconi obiecuje na 
przyszły rok wykończenie trzech wynalaz 
ków, które odgrywają dużą rolę w życiu 
społecznem. Pierwszym z nich, zaawanso­
wanym. jest Dołączenie telefonu z telewi­
zorem.. Z chwilą,, gdy połączenie między o- 

bu numerami jest dokonane, na matowej 
szybce ukazuje się twarz osoby, stojącej 
przy aparacie. Wynalazek ten udoskonala 
Marconi w tym celu, aby koszty aparatu­
ry zmniejszyć wydatnie, tak mocno, iżby 
telewizor telefoniczny stał się dostępny 
dla wszystkich.

Drugi wynalazek po’ega na nowvm sy­
stemie przenoszenia obrazów i zdięć fil­
mowych na dystans. Istnieje już jeden ta­
ki aparat w Londynie, ale jest to system 
b skomplikowany i kosztowny. Marconi 
twierdzi, iż jego svstem telewizji filmowej 
będzie łatwy i tańszy, tak, iż w przyszło­
ści widz, siedzący w kinie w Paryżu, bę­
dzie mógł np. oglądać na ekranie to. co 
się w danej chwili dzieje w Tokio. Chica­
go czy Władywostoku Poza tern obrazy 
wyświetlane, dajmy na to, w kinie londyń- 
skiem, będą mogły być przenoszone i wy­
świetlane jednocześnie na ekranie kina 
paryskiego czy warszawskiego.

Trzeci zaś wynalazek dotyczy dziedzi­
ny medycyny i może mieć domosłe zna­
czenie dla całego szeregu chorób. Marco­
niemu udało się przy użyciu ultrakrót­
kich fal przenosić na dystans zdjęcia rent­
genowskie. Tak więc np. chory na płuca, 
znajdujący się w sanatorium londvń- 
skiem, nie będzie musiał udawać się np. 
do Wiednia., do specjalisty, gdyż zdjęcie 
rentgenowskie chorego płuca zostanie 
przekazane' i wyświetlone w ciągu kilku 
minut na ekranie kliniki wiedeńskiej. Ty­
le obiecuje Marconi na rok 1935. J. L.

Kio kupi
ten znaczek pocztowy?
Słynny filatelista amerykański, młljo- 

ner Artur Hind, był posiadaczem wspania­
łej kolekcji najrzadszych znaczków poczto­
wych. Wartość jego kolekcji oceniano na 
około 10 miljonów złotych. Gdy Hind 
zmarł, żona jego postanowiła sprzedać ko­
lekcję. Połowę zbiorów wyprzedano na li­
cytacji w N. Yorku za sumę 3% miljona 
złotych. Obecnie pani Hind przystąpiła do 
rozsprzedania pozostałych znaczków, a w 
tym celu wysłała do Europy swego agen­
ta, który wiezie ze sobą jeden z najrzad­
szych okazów, znaczek pocztowy Gu'any 
Brytyjskiej z r. 1858. Znaczek ten jest o- 
ceńiony na sumę około 250.090 złotych, (r)

Ostrożny 1
— Pozwalasz sobie na jazdę drugą kla­

są w tak ciężkich czasach?
— Tylko przez ostrożność. Trzecią kla­

są jadą moi wierzyciele. (Le Rire)

Na kolejce Grójeckie]
— Panie, panie, dokąd pan tak pędzi? 
— Pociąg jest przepełniony, nie mogę

znaleźć miejsca.
— No, to co?
-- Biegnę więc do następnej stacji, tam 

wysiada jeden z moich znajomych.
gg"—■————

Sześciu ludzi 
zdobywa Meksyk

Najnowszy obraz filmowy pt. „Viva 
Villa“' zasłużył sobie pod każdym wzglę­
dem na miano epopei. Jedną z najbardziej 
widowiskowych i najgłębszych w swej po­
tędze scen, jest moment, w którym były 
wódz meksykańskich rewolucjonistów bę­
dący na wygnaniu. Pancho Villa,"dowiadu­
je się o śmierci ukochanego prezydenta, 
którego on do stolicy Meksyku wprowadził. 
Ogarnięty szałem, z sześciu ludźmi na 
skradzionych koniach przepływa Rio Gran­
de i rusza na podbój Meksyku. Na zawo­
łanie jego ze wszystkich stron kraju zjeż­
dżają się peoni pamiętający swojego wo­
dza. Obszarpana armia jego nie zna prze­
szkód i pobłażania dla wroga. Pada jedno 
miasto za drugiem. aż Villa w triumfie 
wkracza do stolicy, skazuje na straszliwe 
tortury generała winnego śmierci prezy­
denta i sam, analfabeta, proklamuje się 
prezydentem wielkiego kraju.

Ten marsz rewolucyjnej arm# jest w 
historji filmu unikatem. Tak potężnego 
widowiska w ten sposób oddanego nie było 
dotąd w filmie. Obraz ten pod wzg-ędem 
potęgi przewyższa wszystko, co dotąd kie­
dykolwiek na filmie pokazano.

Koncert symfoniczny
W czwartkowym koncercie symfonicznym
w Teatrze Wielkim wystąpi jako solista 
świetny pianista prof Zbigniew Drzewiec­
ki i odegra I. koncert Prokopiewa oraz De- 
bussv‘ego „Danse sacrće et Danse profane“ 
z towarzyszeniem orkiestry. Pod dyrekcją 
Feliksa Nowowiejskiego odbędzie się pra­
wykonanie „Suity górnośląskiej" Józefa 
Madei, członka naszej orkiestry symfonicz­
nej. W miejsce zapowiedzianej symfonji 
Łucjana Kamieńskiego, odegrana zostanie 
Brahmsa — Symfonia IV e-mofl.

Sprzedaż biletów w firmie A. Szrej- 
browski. ul. Pierackiego 20, w cenie 3 zł 
do E0 gr.

TEATRY
Teatr Wielki

Dziś we wtorek entuzjastycznie przyjętą 
operetka Jana Straussa „Wiedeńska krew“, 
której dwa pierwsze przedstawienia wy- 
sprzedane były do ostatniego miejsca.

Uroczyste przedstawienie „Cyganerii“
W środę wznawia Teatr Wielki najpięk­

niejszą operę Pucciniego „Cyganerję“, da­
jąc temu arcydziełu literatury operowej 
nową oprawę sceniczną projektu art. ma­
larza Zygmunta Szpingiera, oraz doborową 
obsadę śpiewaczą, złożoną z najwybitniej­
szych sił naszego zespołu pod kierunkiem 
muzycznym dyr. dr. Latoszewskiego i w 
reżyserji p. Karola Urbanowicza. Wzno­
wieniem tem pragnie dyrekcja Teatru 
Wielkiego uczcić lÓ-tą rocznicę zgonu Puc­
ciniego, przypadającą w bież, miesiącu.

Prapremjera Kicdrzyń^kłego 
w Teatrze Pokkim

W nadchodzącą sobotę odbędzie się pra­
premjera najnowszej komedji St. Kiedrzyń- 
skiego „Kobieta i jej tyran“, którą teatr 
nasz grać będzie pierwszy ze wszystkich 
teatrów polskich. Obsadę stanowią czołowe 
siły Teatru Polskiego. Reżyser ja H. Arka- 
win.

Dziś premjera w Teatrze Nowym
Dziś we wtorek premjera wybornej i 

przemiłej komedji „Najdroższa moja Pegg“ 
z Jadwigą Zaklicką w roli tytułowej. Świet­
na ta sztuka pełna subtelnego humoru i 
specyficznego wdzięku osnuta na tle za­
bawnych i wzruszających przeżyć młodej 
Irlandki, rzuconej przez życie w środowi­
sko obcych ludzi, a zwyciężającej trudno­
ści i intrygi czarem swej wiośnianej mło­
dości i prostotą swego charakteru. Przed­
stawienia tej porywającej komedji są za­
razem pożegnalnemi występami p. Zaklic- 
kiej opuszczającej nasze miasto po 3-mie- 
sięcznym pobycie.

W próbach ńowa bajka dla dzieci pt. 
„Buś i Muś zwiedzają świat“. W niezwykle 
oryginalnej formie w ramach 9-barwnych 
obrazów, rozwija się wysoce zajmująca hi- 
stcirja awanturniczych przygód dwóch 
chłopców, odbywających podróż dookoła 
świata

„Frontem do Lwowa“
• Oto tytuł doskonałego wieczoru lite­

ra,cjco-artystycznego, który odbędzie się 
staraniem Kola Obrońców Lwowa i Mało­
polski Wschodniej, w sobotę, 24. bm. na 
salach IKS‘u przy pl. Wolności 14a.

Udział w wieczorze raczyli przyrzec wy­
bitni literaci poznańscy, a to: pp. prof. 
Balicki, Horwath, dr. Koller, red. Kra­
szewski, Markowski, red. Piekarczyk, red. 
Bączkowski. Pozatem w wieczorze biorą 
łaskawy udział: artystka Teatru Nowego 
p. Zbikowska, artystka Teatru Wielkiego 
Musielewska i artysta Teatru Nowego p- 
Modzelewski. Dekoracje spoczywają w rę­
kach p. Smuczyńskiego.

Ptogramie dancing na obu sa1ach 
IKS-u przy dźwiękach dwóch doskonałych 
orkiestr.

Wstęp 2 zł przyczem dochód przezna- 
czony jest na cele Kola Obrońców Lwowa. 
Bilety nabywać można jakoteż stoliki za­
mawiać w IKS-ie (tel. 15-3C).

tg igze
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Stosunki polsko-czechosłowackie
resity^LSł0/21»0 ?to.sunek Polski do

"“«i- "i-wX“' 
stan t^wniln P.olsk°-czecbosłowackich, 
luteJTbniewyjaśniajcy się od 
skiH ¿ivvn^°Sy prasy jogosłowiań- 
Warśz^Ju 1 e,Wlzy1^ Goemboesa w 
Ł S. w..okresie najcięższej ża-
MaW i:SVe3„“?yX?”I" to
ss?

TTntT1 ?kłac,a S1S na obraz, który 
p zedstawia się w barwach o wiele 
franensk^T’,. niż 8° Przedstawiał 
w r 1091* Pl?bhcysta Georges Bienaine w r. luzi, piszęc:

wprost samobójczemu
O co chodzi w sporze polsko-cze­

chosłowackim? Czy o kompleks wiel­
kich zagadnień politycznych na tle 
paktu wschodniego i polityki Francji, 
czy tez tylko o kwestję polskości ro­
daków naszych w Cieszyńskiem?

Sądząc z dyskusyj ze wspomniane- 
mi kołami „sanacyjnemi“ — raczej o 
to ostatnie. Zresztą i prasa, będąca ich 
echem, bije głównie w niemożliwość 
obojętnego przyglądania się z naszej 
strony na to, jak po tamtej stronie Ol­
zy — czechizuje się Polaków, bije ich 
paUami, gnębi i odbiera się im chleb.

Na tę właśnie kwestję rzucił nie­
mało światła „dzień polski“ w parla­
mencie czechosłowackim, dzień 8 li­
stopada, kiedy po exposé premjera 
Maiypetra i min. spraw zągr. Benesza 
w dyskusji między przedstawicielami 
stronnictw czechosłowackich zabrało 
w języku polskim głos dwóch posłów 
Polaków dr. Buzek, prezes Polskiego 
ątr. Ludowego na Śląsku Cieszyńskim 
i Emanuel Chobot, prezes Polskiej 
oocj. Partji Robotniczej w Czechosło­
wacji. Już to jest charakterystyczne, 
iz w imieniu całości ludu polskiego w 
Czechosłowacji nie przemawiał jeden 
poseł, jak to dotychczas się działo. U- 
zewnętrznił się w ten sposób rozłam, 
jaki po wspomnianej mowie cieszyń­
skiej w lutym br. nastąpił wśród Po­
lonii Śląska Cieszyńskiego. Czy już 
sam ten fakt nie nakazuje odnieść się 
krytycznie do polityki „prestiżowej“, 
o którą w tak swoisty sposób walczy
— bodaj pan Rubel z „I. K. C.“?

Mowę p. dr. Buzka, zwolennika po­
lityki ostrego kursu, znamy tylko ze 
streszczeń pism czechosłowackich, nie 
podających tej części, w której poseł 
polski bez wątpienia przedstawiał po­
stulaty ludności polskiej. Pisma te 
podkreślają tylko fakt zesolidaryzo- 
wania się mówcy z min. spraw zagr. 
i rządem czechosłowackim w wysił­
kach ich o bezpieczeństwo i spokój re­
publiki oraz z dążeniem do zachowa­
nia przyjaźni z Francją, Małą Ententą, 
a zwłaszcza Jugosławją

.Poseł Chobot nadesłał nam prze­
mówienie swe w brzmieniu dosłow- 
nem, dzięki czemu — mimo momentów 
o zabarwieniu specyficznie party,inem
— możemy na tej podstawie wniknąć 
w dotychczasowe niejasności sporu 
polsko-czechosłowackiego, którego 
podłoże stanowi kwestja Polaków na 
Śląsku Cieszyńskim. Przekonywujemy 
się, że poseł Chobot, który do zaostrze­
nia się sporu polsko-czechosłowackie­
go szedł zgodnie z przedstawicielami 
dwóch drugich ugrupowań polskich 
na Śl. Ciesz., Str. Ludowego i Związku 
Śląskich Katolików, dziś — wystą­
piwszy z koalicji tej z powodu trwa­
nia przy dotychczasowej taktyce — 
broni polskiego ludu pracującego na­
dal, przekonany, iż tylko w ten spo­
sób zdobędzie dla tegoż ludu przysłu­
gujące mu prawa. Mimo to w kołach 
własnych rodaków nazywa się go 
„zdrajcą“, podobnie, jak u nas rzuca 
się na lewo i prawo mianem „anty- 
państowca“, przeprowadza się przeciw 
niemu walkę polityczną metodami — 
jak mówi „bałkańskiemi“, Najostrzej- 
szejsze ataki skierowywuje w stronę 
polskiego konsula generalnego pana 
Malhomme.

Z mowy p. Chobota wywnioskować 
można, iż w zwarte dotychczas sze­
regi rodaków naszych na Śląsku Cie­
szyńskim rzucono zarzewie tego swo­
istego, znanego nam tak dobrze par- 
tyjnictwa i że partyjnikom. z pod zna­
ku „I. K. C.“ chodzi nie tyle o.dobro 
Polaków, ile o szerzenie pewnych ich 
haseł, nazwanych przez p, Chobota 
„sanacyjno-faszystowskiemi“, i pew­
nych idei. Że na demokratycznem tle 
Czechosłowacji, które tak wyraźnie 
uwydatniło się także w ostatnio prze­
prowadzonej dyskusji w parlamencie 
czechosłowackim, takie stawianie 
kwestji Polaków cieszyńskich raczej 
szkodę, niż pożytek przynieść im musi, 
jest chyba jasnem. A że nie służy to 
bynajmniej sprawie porozumienia o- 
bu państw, dyktowanej nakazami dzie- 
jowemi, na to rok bieżący dał chyba 
dowodów aż nazbyt wiele.

Spółdzielczość w Jugosławii. Z okazji 
pobytu w Jugosławii sekretarza między­
narodowej organizacji spółdzielców H. 
Maya z Londynu doręczył mu sekretarz 
związku jugosłowiańskiego obszerny refe­
rat o stanie spółdzielczości jugosłowiań­
skiej. Referat ten wykazuje, że przeszło 
trzecia część mieszkańców Jugosławji zor­
ganizowana jest w spółdzielniach, a liczba 
członków tychże w końcu 1933 r. wynosiła 
1 007 790, przyczem liczba spółdzielni wy­
nosi 8 227 (kredytowych 4 624, konsumów 
1566, rolniczych 470, jajczarskich 368, 
mleczarskich ÎWI

W7P?T^®aj'ąc Earope’ w krótkim erosie 
przekonać się można, jak mało wiedzą o 
Hom P°sz.częgólne narody. Przedewszyst- 
Hem da się bo zastosować do narodów sło­
wiańskich. Byłem zdumiony, słv&ząc, jak 
przesadne i dorywcze sądy narody te wy­
dają o sobie. Będąc łat temu dziesięć pre­
zesem związku francusko - słowiańskiego 
w uniwersytecie paryskim, już wówczas 
zauważyłem w studentach rozlicznych 
szczepów słowiańskich ogólną nieznajo­
mość spraw innych bratnich narodów. Do 
tej mniejszości dorzucić należy pewną 
częstokroć dziecinną nieufność,' jaka ży­
wią względem siebie narody, które w swym 
własnym interesie powinny ciążyć ku so­
bie, a któro, z powodu tej nieufności nie 
rMSĄ dojść do bliższego porozumienia.» 
Wady obu narodów (Polaków i Czechosło- 
waków) zostały niezmiernie powiększone, 
rozszerzone, a nawet przeinaczone, jak 
gdyby oba narody sądziły o sobie z odbicia 
ciadto“8° Przez zniekształcające zwier-

Jeżeli przypomni się mowę, wygło­
szoną z trybuny na rynku cieszyń­
skim, od której rozpoczął się w lutym 
„zatarg1 polsko-czechosłowacki i po­
równa z nią najnowszy elaborat osła­
wionego „I. K. C." krakowskiego na 
temat „Jak pracują nowoczesne „kuź­
nie czarownic“ w Pradze“, — elaborat, 
ociekający śliną talmudycznej wprost 
nienawiści, — wówczas refleksje pana 
Bienaimś z przed lat trzynastu nabio- 
rą aopiero właściwej barwy życia. 
Możemy sobie wyobrazić, co ten Fran­
cuz, śledzący bez wątpienia i dziś je­
szcze rozwój stosunków w świecie sło­
wiańskim, musi sobie myśleć o podob­
nych wystąpieniach prasowych. On 
i każdy bezstronny dojść musi do 
Wniosku, że ten, co występuje tak nie­
nawistnie, racji mieć nie może. Prze­
ciwnie, rację przyzna on temu, co z 
trybuny parlamentarnej z całym spo­
kojem podkreśla — jak to uczynił p. 
Benesz — konieczność dojścia do po­
rozumienia obu sąsiednich i bratnich 
narodów; rację przyzna tym, co w dniu 
11 listopada umieją się zdobyć, jak to 
uczyniły „Venkov“ i „Narodni Listy“, 
na tom serdeczny, na stwierdzenie, że 
„silna i wielka Polska leży także w in­
teresie naszym, jak i całej słowiań­
skiej przyszłości“.

W dyskusji z przedstawicielami kół 
„sanacyjnych“, propagujcych w Polsce 
Politykę, słowiańską, niewiele w isto­
cie swej różniącą się od tej polityki, 
Jaką uprawiała carska Rosja, która 
chciala, by wszyscy przed nią padali 
na kolana, — słyszy się zdanie, że po 
stronie czeskiej panuje — obłuda. 
„Czesi — mówi się w tych kołach — 
głoszą piękne frazesy i hasła słowiań­
skie ale w razie czego pierwsi poku- 
maJą się dla swego interesu z Niem­
nami i pójdą przeciw nam“. Pomija­
my w takiem powiedzeniu brak kon­
sekwencji politycznej u tych, co sami 
wierzą w — przyjaźń polsko-niemiec­
ką, — pomijamy fakt, że właśnie po 
stronie czeskiej wskazuje się na pol­
skie „kumanie się z Niemcami“, przy 
zapewne dość realnem oparciu na fak- 

Ważniejszem jest dla nas to, iż 
głoszenie podobnego zdania przez kiep­
skich, nie umiejących się zdobyć na 
samodzielne myślenie polityków „sa­
nacyjnych“, równa się wystawianiu 
Polityce polskiej smutnego „testimo- 
uium paupertatis“. Gdyby bowiem 
Przepowiednie „sanacyjnych“ kruków 
Politycznych co do Czechosłowacji 
lit vnie spełnić się miały, jedynie po- 
uyką polska musiałaby przypisywać 

“poie tego winę, — winę, że nie potra­
wa zapobiec ewentualności ich „poku- 

auią S}ę z Niemcami“, dla całego 
świata słowiańskiego w skutkach 
tv 5icłl bardzo przykrej. Przepraszamy 

Polityków’, ale my, mimo wszyst­
ko- mamy do polityki polskiej jednak 
yvi?cęj zaufania, niż oni — i wierzymy, 
dó n't Popsuł ona tak wielkich blę- 
7 w; by przez nie wpływy niemieckie 
“lw ad nać mogły polityką czecbosło- 

oką. Bo t0 mogłoby być dla Poltki

Zaabonowałeś już „Kurjer Poznański“ na miesiąc gru­
dzień? Listowi zbierają przedpłatę tylko do 25 b. m. 
Zamówienia uskutecznić można również na wszystkich 
pocztach w całej Polsce. Kto termin powyższy przekroczy, 
może nie odebrać pierwszych egzemplarzy grudniowych.

SPORT
Z obozu pięściarskiego

W ciągu soboty i niedzieli tempo pracy 
w obozie nieco zmalało, aby nie przemę­
czać nadmiernie zawodników. Odbywano 
zatem tylko marsze i gimnastykę, rezygnu­
jąc ze sparringów. Naogół nastrój w obo­
zie panuje dobry, nacechowany optymi­
zmem, oraz wiarą, że w Essen Niemcy bę­
dą mieli z nami trudny orzech do zgryzie­
nia i bodaj, ozy nawet nie połamią sobie 
zębów. — Trochę jest kłopotu z wagami, 
bowiem wszyscy niemal zawodnicy prze­
kraczają normę, przewidzianą dla ich ka- 
tegaryj. Więc np, RothoJc utrzymuje sję 
stale ok. 52 kg. i nie tak łatwo strenowuje. 
Forlański i Kajn-air znajdują się niema! na 
granicy swych wag, dlatego też powoli 
pozbywają się .nadmiaru, aby nie osłabiać 
się zbytnio. Sipiński ma nieco pomad 61 kg., 
gorzej natomiast jest z Banasiakiem gdyż 
wciąż liczy jeszcze ponad 62 kg. Mieiure- 
wicz czuł się nieszczególnie z powodu 
zmiany prawdopodobnie trybu życia, by­
ła to wszakże chwilowa niedyspozycja, 
która już minęła i obecnie pracuje inten­
sywnie. W doskonalej formie znajduje się 
Chmielewski, a jego serje nabierają ooraiz 
większej precyzji, oraz szybkości. Najgo­
rzej jest z ciężką, bowiem Choma jest bar­
dzo prymitywny i mowy być nie może, aby 
walczył w’ naszych barwach. Kreraz nato­
miast ma nieszczególną kondycję, tak, że 
nieobecność Piłata da się poważnie we 
znaki polskiej reprezentacji. — W ponie­
działek podjęto ponownie wytężoną pracę, 
z wyników której można naogói być zado­
wolonym. Niewątpliwie pięściarze w śro­
dę, po zakończeniu obozu będą w odpo­
wiedniej formie i nio sprawią zawodu w 
sobotę dając ze siebie maksimum wysiłku, 
oraz umiejętności technicznych. — Pod 
względem organizacyjnym kurs znajduje 
się na wysokim poziomie i zasługuje na 
pełne uznanie.

Lekka atletyka
Klub sportowy Goplana. Sekcja lekko­

atletyczna rozjtoczyna zimową zaprawę 
lekkiej atletyki oraz gier sportowych pro­
wadzonych pńzeiz siły fachowe, treningi 
odbywają się: dla pań w poniedziałki i 
czwartki o godz. 19.30 w miejskiej szkole 
handlowej przy ul. Śniadeckich, dla panów 
we wtorki i piątki o godz. 19 w szkole po­
wszechnej przy ul. Wyspiańskiego, nar. 
Jarochowskiego. Przyjmuje się również no­
wych członków. Zgłoszenia w środy każde­
go tygodnia w. lokalu p. Frąckowiaka przy 
ul. Kraszewskiego 16 nar. Sienkiewicza od 
godz. 19 — 20. (kom)

Pięśsiarsłwo
Turniej zaspołowy młodzików. W so-

b9to O godz. 19 odbędzie się w sali „H. Ce­
gielski ‘ (Górna Wilda) ten turniej z udzia­
łem. następujących klubów: „Sokół“ Po­
znań, „I-I. Cegielski“ Poznań, „Warta“ Po- 
znań i „Stella Gniezno. Zwycięzcy wymie­
nionych par spotykają się w niedzielę 
również o godz. 19 w sali „H. Cegielskie­
go celem wyłonienia finalisty, który wal­
czy ze zwycięzcą zawodów „Goplanja" i 
„Culayia“ Zdrój Inowrocław. Turniej bę 
dzie. przeglądem narybku jaki posiada Po­
znański Okr. Związek Bokserski. Ceny bi­
letów bardzo przystępne. (kom)

Piłka nożna
Ukarani gracze. Bramkarz „Podgórza. 

Koczwara został zdyskwalifikowany na 12 
miesięcy za czynne znieważenie gracza po 
zawodach „Podgórze“ i „Warta“ w dniu 29 
czerwca br. Wymiar ka.ry nastąpił dopiero 
obecnie ze względu na konieczność prze­
prowadzenia długich dochodzeń. Zawód- 
nik „Gairbairniu, Smoczek, ukarany został 
6-miesięczmą dyskwalifikacją za grę w bar- 
wach innego klubu pod fałszywem nazwi­
skiem w dniu 21 października br, (PAT)

Przypominamy jutrzejszy 
Wieczór Sonat

Najbliższy koncert z ramienia Po­
znańskiego Towarzystwa Muzycznego 
odbędzie się w środę, dnia 21 b. m. 
w sali św. Marcina i poświęcony jego 
muzyce kameralnej. Znakomici nasi 
artyści pp. prof. Zygmunt Butkiewicz 
i Zygmunt Lisicki odegrają cztery so­
naty na fortepian i wiolonczelę, a to- 
Griega, Debussy‘ego, Vivaldiego i Ca- 
sela. Interesujący ten wieczór, jakich 
mało dotąd u nas słyszeliśmy, oraz 
udział świetnych artystów, zaintere­

suje niewątpliwie melomanów muzyki 
kameralnej.

Bilety w cenie 1, —zł. na wszystkie 
miejsca do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski, ul. Pierackiego 20. Członko­
wie Poznańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego korzystają z 50% zniżki 
(Dr. 8081.)

ŻYCIE HARCERSKIE
Zjazd Kół Przyjaciół Harcerstwa

W auli gimnazjum im. Paderewskiego 
obradował Zjazd Kół Przyjaciół Harcer­
stwa wielkopolskiego. Na intencję obrad 
odprawił nabożeństwo w auli gimnazjal­
nej kapelan okręgu wielkopolskiego Z. H. 
P. ks. profesor Skaziński. Obrady zagaił w 
imieniu kierownictwa zespołu Przyjaciół 
Hacerstwą p. Swornowski i powitał wła­
dze harcerskie oraz gości. Imieniem od­
działu wielkopolskiego Z. H. P. przema­
wiał p. dr. Bernard Chrzanowski, imie­
niem naczelnictwa kwatery głównej w 
Warszawie p. Olbromski, oraz delegaci 
miejscowi.

Referat programowy wygłosił ks. pro­
fesor Skaziński o akcji letniej harcerek i 
harcerzy mówił p. prof. Jasiński, referat 
o zakładaniu gron przyjaciół harcerstwa 
miał ks profesor Wróblewski z Inowrocła­
wia, koreferentem był p. Swornowski, któ­
ry mówił o tworzeniu zarządów obwodo­
wych kół przyjaciół harcerstwa.

Podczas zjazdu obradowały komisie le­
karzy (po raz pierwszy), drużyn, opieku­
nów drużyn, oraz byłych harcerek i harce­
rzy, W referatach podkreślano małe zain­
teresowanie się harcerstwem inteligencji. 
W obozach letnich było około 13 tysięcy 
młodzieży, wypowiedziano apel, aby czy­
nić przygotowania do kolonij letniskowych 
harcerskich na przyszłe lato.

Harcerska konferencja żeglarska
Z inicjatywy komendy chorągwi harce­

rzy wydziału żeglarskiego w Poznaniu od­
była się konferencja żeglarska. Uczestni­
czyli w niej przedstawiciele różnych dru­
żyn żeglarskich. Szczegółowo omawiano 
program na przyszłość. W referatach 
przedstawiono program pracy w druży­
nach i zastępach żeglarskich, omówiono 
sport i turystykę wodną, duże zaintereso­
wanie wzbudził referat o modelarstwie i 
szkutnictwie. Krótkie sprawozdania pred 
łożyli drużynowi j zastępowi samodziel­
nych zastępów żeglarskich.

Na otwarciu konferencji obecni byli m. 
in. naczelnik kwatery głównej Z. H. P w 
Warszawie p. Olbromski, przedstawicie] 
wojskowości kapitan Wacław Baczyński, 
oraz przedstawiciele Ligi Morskiej.

Po zakończeniu konferencji na harców­
ce harcerskiej Drużyny Wilków Morskich 
odbyła się próba na stopień wioślarza, któ­
ra jest warunkiem zostania harcerzem- 
żeglarzem.-

Międzynarodowy Komitet Skautowy
obradował 19—20 czerwca b. r. w Kander- 
steg. Z Polski był obecny druh Strumiłło. 
Głównym przedmiotem obrad była organi­
zacja zlotów międzynarodowych (Dżem- bori).

Zloty mają się odbywać i nadal co 4 la­
ta. Liczby skautów nie ogranicza się. Ozdo­
by obozów mają być ograniczone do tego, 
co mogą wykonać sami skauci.

Tylko chłopcy powinni wchodzić w 
skład reprezentacji, z instruktorami w od­
powiedniej proporcji. Używania megafo­
nów należy zaniechać, jako sprzecznego z 
ideą obozowania skautowego.

Komitet nie zaleca skautom nauki espe­
ranta, ponieważ uważa to za mało prak­tyczne. H

Zloty staroskautowe mają się odbywać 
co 4 lata, pomiędzy Dżembori.

„Harcerz"
,W °statnim numerze przynosi szereg 

ciekawych artykułów i ilustracyj. Redak­
tor naczelny druh Stanisław Sedlaczek w 
uwagach wstępnych pisze: „W tvm roku 
w którym Z. H. P. ma święcić dwudziesta 
pięciolecie początków Harcerstwa, „Har- 
SJhCC charakterem swym nawrócić do 
pierwowzoru polskich pism harcerskich“ 
w których „strona ideowa cieszyła się spe­
cjalną opieką redakcji, a zdobywczy duch 
młodzieńczy harcerski przenikał wszyst­
kie łamy pisma . „...stwierdzam, że nic z 
istotnych idei harcerskich nie przeżyło sięZ II°AZcTali?°Wania nawe? w 8amym 
fekn ;’na CÓŻ ,d.°Piero w Narodzie - da- 
eko, ...obowiązkiem starych harcerzy jest 

trwać w służbie, skupiać się i., romaroć 
warToSi kMrh0Wał’ Pł°głębil 1 rozwi-ia! te

r„n^iar<ierza '„ S°r^co polecamy naszym 
Czytelnikom. Prenumerata do końca roku 
kalendarzowego 1 zł. Konto P. K. O °2806 
Adres: Warszawa, Zfełna 35, m. 9, ' 80b'



Numer 529>*

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— J. K. 105. Pretensja jeszcze nie prze­
dawniła się. (Ii)

— Czytelnik. Moratorjum zostało prze­
dłużone do 1 października 1935 (rozp. 
Prez. Rzpl. z 24 października 1934). (K)

— J. P. — Drawsko. Chętnie poruszy­
libyśmy tę sprawę, jednak z nadesłanego 
nam pisma nie wynika jasno, czy Pan 
swój obrót może udowodnić książkami 
handlowemi, prawidłowo prowadzonymi. 
Jeżeli tak nie jest, o rozmiarach obrotów 
orzeka komisja szacunkowa, od której o- 
rzeczenia można się odwołać. (K)

RECENZJE KINOWE
Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt. 

„Jedna noc dla ciebie“. Pikantna histo­
ryjka w ujęciu francuskiem byłaby nape- 
wno bardziej subtelna i dowcipna. Cze­
skim realizatorom brak jest tego arty­
stycznego smaku i momentami nie potra­
fią uchronić się od trywialności. Młoda 
żona, chcąca zdradzić starszego, zdradza­
jącego ją stale męża, wymyśla dlań histo­
rię o pociągu, z którego nie zdążyła wy­

skoczyć i który uwiózł ją wbrew woli. — 
Mąż, korzystając z niespodziewanego urlo­
pu, bawi się doskonale. Zamieszanie 
wprowadza wiadomość o katastrofie po­
ciągu. Nie kończy to jeszcze długiego sze­
regu bardzo zabawnych komplikacyj, ale 
w rezultacie małżeństwo, mimo wykry­
tych grzechów, dochodzi do porozumienia. 
Wesołemi sytuacjami publiczność bawi się 
dobrze, (ver.)

RADJO
Środa, 21 listopada

Poznań — 15.45 „Co sądzimy dziś o po­
wstaniu ¿wiata żywego?“ wygł. dr. Rzóska 
17.00 arje i pieśni w wyk. F. Krysiiewiczo- 
wej (sopran), 17.35 sbmmi wirtuozi (płyty), 
18.00 program czwarta literackiego, wygł. 
dr. K. Troozyński; 2140 „Wśród wróżek, 
wróżbistów i jasnowidzących“ wygł. red. J. 
Kołodziejczyk; 22.15 muzyka tam. z Espla- 
nade".

Warszawa — 6.45 c.udycjia poranna;
12.10 koncert zespołu Ark. Flato; 13.00 
dziennik południowy; 13.05 słynne mezzo­
soprany i komtralty Europy (płyty); 15.35 
przegląd giełdowy; 15.45 fragment teatral­
ny; 16.00 koncert zespołu Haliny Adam-

skiiej-Grossmanowej. 16.45 „Chwilka pytań
— w redakcji Wacława Frenkla; 17.013 
arje i pieśni w wyk. Felicji Krysiewiczo- 
wej (tir. z Poznania); 17.25 „Barwne ściegi 
na płótnie“ — wygł. p. Jadwiga Korzeniow­
ska; 17.35 utwory fortepianowe (płyty); 
17.50 poradnik sportowy; 18.00 „skrzynka 
rolnicza"; 18.15 koncert kameralny; 18.45 
odczyt gospodarczy „Czem jest dumping
— wygł. p. Kazimierz Sokołowski; 19.00 
„Najpiękniejsze walce Jana Straussa“ —- 
koncert orkiestry; 19.20 pogadanka aktual­
na. 19.30 i c. koncertu; 19.50 wiadomośca 
sportowe; 20.00 muzyka lekka. Wykonaw­
cy: Ork. P. R. pod dyr. St, Nawrota i chór 
Juranda; 20.45 dziennik wieczorny; 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce'; 21.00 koncert 
Chopinowski w wyk. Mieczysława Munza; 
21.30 pogadanka w języku obcym; 21.40 re­
cital śpiewaczy Jerzego Czaplickiego; 22.15 
muzyka taneczna z dane. „Paradis“ orkie­
stra Franta.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 19 bm. zgłoszono: Józef So­
szyński. mistrz kowalski, 54 1. Włady­
sław Adamek, urzędnik prywatny, 46 L 
Jan Plenzler, robotnik, 64 1. Leokadja

Rusiecka, uczennica gimnazjalna, 14 lat. 
Michał Radomski, kierownik fabryki, ib i. 
Barbara Kwaśniewska z d. Bartoszewska, 
wdowa, 65 1 Jan Kluczyński, robotnik 
kolejowy, 51 1. Katarzyna Nogajewska z 
d. Podolakówna, wdowa, 65 1. Krystyna 
Przybycieniówna, uczennica szkolna, 11 i. 
Florentyna Schnierlowa z d. Królikow­
ska, wdowa, 72 1. Apolonia Zagadzka z d. 
Czabińska, wdowa, 74 1. Antonina Gubań­
ska, ekspedientka, 58 1. Jadwiga Kur­
czewska z d. Kreutz, 60 1. Jan Świderski, 
mistrz krawiecki 67 1. Antoni Koralew­
ski, obuwnik, 44 L

Zd ogłoszenia i reklamy odpo 
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

PtĘKnę RĄCzKi-mflfiZEniGPfln 

osiąga się przy 
pomocy kremu 
.Prałatów" udeli- 
katniającego, na­
dającego skórze 
rqk niezwykła 
białość i jedwa­
bista miękkość

ng 12 475

Antonina Gubańska
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 20. bm. 

o godz. 15 z kostnicy cmentarza jeżyckiego. Pro­
simy członków o oddanie Drogiej Zmarłej ostat­
niej przysługi. zg 8097
Sodalicja Pań Zawodu Kupieckiego w Poznaniu.

Dnia 19 listopada 1931 r. o godz. 2,30 rano, 
zasnęła w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najlepsza 
matka, siostra, teściowa, babcia, ciocia i ku-
zynka, ś. p.

z Królikowskich

Florentyna Schnierl
przeżywszy lat 71. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 22. bm. o godz. 2,30 po poł. z kaplicy 
Szpitala Przemienienia Pańskiego, Plac Bernar­
dyński na cmentarz par. św. Wojciecha.

zg 8104/5
W ciężkim smutku pogrążeni

córka Helena 1 rodzina.

Dnia 17 listopada 1934 r., zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza Sodaliska, ś. p.

PROSPEKT

Moulin Rouje Niebywała atrakcja SOBSRI“
z interesującym zespołem uniwersalnych czworo­
nożnych Sztukmistrzów. Wstęp wolny!

Dnia 17 listopada 1934 r., o godz. 16,20, zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, ś. p.

z Bartoszewskich

Barbara Kwaśniewska
przeżywszy lat 65. Pogrzeb odbędzie się w środę, o godz. lo,15 
z kostnicy cmentarnej parafji Bożego Ciała w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, ul. Wierzbłęcice 16, Toruń. dzieci 1 rodzina. 

Ceremonialny Zakład pogrzebowy G. Wilda 56. Tel. 47-02.

d 4220

Dnia 19 listopada 1934 r., zasnął w Bogu, po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
ojciec, dziadek, brat, stryj, wuj i szwagier, ś. p.

Jakób Twardowski
przeżywszy lat 59. Obrzęd żałobny odbędzie się w czwartek, 22. bm., o go­
dzinie 9 rano z domu żałoby w Wąbrzeźnie Pom.

W ciężkim nieutulonym smutku pogrążeni 
zg 8099 * i • . i •

zona, dzieci, wnuki i rodzina.
Wąbrzeźno, Gdynia, Poznań.

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu naj­
droższego ojca, dziadka i pradziadka, ś. p.

Michała Jasieckiego
odprawioną zostanie

msza św.
w kościele św. Michała w sobotę, dnia 24. 
listopada o godz. 9. Dzeci i wnuki.

stołowe i do

Ćmtelowska porcelana

WszBikie Szkło Słota
wyjątkowo TANIO

„OZDOBA"
sw. Marcin 4 

Asygnaty „Kredyt“ ważne 1
ng 12 849

Pogrążeni w głębokiej żałobie i rozpaczy dzielimy się smutną wia­
domością, że podobało się Boskiej Opatrzności zabrać w dniu 19. bm. 
o godzinie 11,30, opatrzoną Sakramentami św., naszą najukochańszą 
matkę, teściową i babcię, ś, p.

z Antczaków

Annę Wenzlikową
w 85 roku życia. Kochana nasza Zmarła była żywym przykładem cnót 
chrześcijańskich i obywatelskich i zostanie w sercach naszych na zawsze 
w pamięci. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 listopada 1934 r. 
o godzinie 2,30 z kostnicy przedpogrzebowej Wały Jana III na cmentarz 
św. Marciński przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna odprawi się na­
zajutrz w kościele św. Marcina o godz, 7,30. „ • .

Poznań. Skarbowa 7. OZ.
zg 8100 Osobnych powiadomień nie wysyła się.

Związku Zawodowego Pracowników Kupieckich, 
Przemysłowych, Bankowych i Biurowych z siedzibą 

w Poznaniu oddział w Poznaniu

Kursu
organizacji i techniki nowoczesnego handlu
urządzanego w ubikacjach Miejskiej Szkoły Han- 
dlówej w Poznaniu pod kierownictwem p. dyr. 

Ligockiego.
Rozpoczęcie kursu: Dnia 26 listopada 1934 r.
(Czas trwania: 3 miesiące.

rarunki przyjęcia: Zapisy przyjmuje Sekretariat 
Związku przy ul. Podgórnej 12b w godz. od 9 do 

/ 16 i w godzinach wieczornych od 18 do 22 sekre-
* tarz oddziału POZNAN kol. Stronczyński, za 

opłaceniem wpisowego zł 5,— i zł 25,— czesnego 
za cały kurs. Wpisowe płatne przy zgłoszeniu, 
czesne w dwóch ratach i to I-sza rata w dniu 
rozpoczęcia kursu, reszta w przeciągu 4 tygodni 
od daty, rozpoczęcia kursu.

Program Kursu:
Przedmioty: a) Organizacja i technika handlu.

b) Rachunkowość i księgowość, .
c) Towaroznawstwo spożywcze — oazie 

żowe, galant. i inne,
d) sprzedaż i reklama 
el Technika reklamy — dekoracje. 

Lekcje odbywać sic będą 4 razy po 3 lekcje w tygodniu — 
w łącznej sumie 150 lekcyj.

Wysoki poziom naukowy kursów jest zapewniony przez 
odpowiedni dobór sil profesorskich.

Kursiści otrzymują po ukończeniu kursu świadectwa. 
Zgłoszenia przyjmuje sie. jak wyżej wymieniono, do dnia 

21 listopada 1934 r. dg 424

i
Dnia 19. bm. zmarł członek Towarzystwa 

naszego, ś. p.

Florentyna Schnierl
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

listopada 1934 r. o godz. 14,30 z kostnicy Przem. 
Pańskiego na cmentarz par. św. Wojciecha.

Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Matki Boskiej 
Wypadek 306. w Poznaniu. zg 8107«

Majątek ziemski
obszaru 1080 morgów magd., koło Bydgoszczy, ziemi ornej 
720, reszta łąki, las, ogród, z pałacem, budynkami gospo- 
darczemi — inwentarzami, sprzedany zostanie na publicz­
nej licytacji w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy dnia 27 li­
stopada 1934 r. godz. 11. Cena wywołania 128.000,— zł. 
Wadjum 17.050,— zł. ng 12 959

Bliższe dane poda
biuro adwokata DR. JANUSZA BUDZYŃSKIEGO

w Bydgoszczy, ni. Jagiellońska 2.

zg 8098



Numer 529 = Kurjer Poznański, éroda, 21 lisfopada_1934* Strona IS?

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

^1 KAMIENICĘ

Dom
nietrowy, nowy 12 ubikacyjny, 
światło, 80 u-zew tanio. Fran­
kowski, Żabikowo, Kościuszki 82 
Poznań._______ _____ zdg 29 879

Również Pan
winien śie przekonać, że i 
ły na ubrania, płaszczę, -j-,-„ 
rzystniej w fabryce konfekcji 
męskiej Edmund Grześkowiak, 
¡Stary Rynek 83. Pg 7 aoO-13,81

Młyn

Sprzedam
iub zamienię większy' dom czyn­
szowy na mniejszy, pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Kurjer Pozn. 
wy zdg 29 95112

Willę
sześciopokojowa urządzeniem 
komfortowem. Adres wskaze Ku­
rjer Poznański zdg 29 Ooo

Pianina
T .Betting, wielki wybór ceny--- Jl--------cpt

Zarząd Leśny 
Drzeczkowo

pow. Leszno ma do oddania
3 000 świerków

(choinki) o 1,50—2 mtr. wysoko­
ści____ ___

Dom

Kamienica
czynszowa w śródmieściu, ta 
hrvcznemi obszernemi ubikacja­
mi podwórzem — 80 000. wpłaty 
83 000. Ratajczak, Poznań. Jezu­
icka 12. _____________ zdg 30 022

najniższo
poleca.
Lesznie.

Kamienicę
spruouo-i, czynsz, 6 000 za 10 000 
Strzałkowski Ostrówek 10.

zdg 30 054 ___
Willa

dwumieszkaniowa. skład 19 500. 
wpłaty 15 000. Kossmann. Fredry 
ć zdg 30 101

Kamienicę
składem, wpłaty 15 000 sprzeda 
Małecki. Ratajczaka 18 parter.

zdg 30 096 ________
Kamienicę

składem, ruchliwe śródmieście, 
tramwaj, dochód, 4 800 sprzedam 
25 000. Oferty Kurier Poznański 
_________ zdg 30 094

25 000
wpłaty sprzeda właściciel, dom 
Stary Rynek ewentl. składem. — 
Zgłoszenia ..Par“ pod 46,11.
_______ Pg 8 085-46,11 ______
Kamienic, will, każdej 

dzielnicy Poznaniu 
poszukuje. Zastawienia dochodu, 
rozkład, cena wpła-ty możliwie 
fotograf?* naieslać Nowpk TOn- 
marska 15. zdg 29 964

Znak oferty naprzyklad: n 2395, i 21 025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

teczne przyjmuje sięji^odz^lO^-------|

' T6.SZLK "“"pOKtHD

Centrum
zupełnie niekrepujacegozaraz- 
CePna. O^Kur^er Poznański

a Urzędnik
dobrem stanowisku : Poszukuje 3

Kupię ,
balans w dobrym stanie ^cSier miast za gotówkę. Oferty Kurjer 

' a zdrg 29) 941

i »• V jko
zdg 30 007

ing. WieiKl wywio długoterminowe spłaty ,na prowincji, restauracja, sKiaa 
Fabryka Fortepianów w papieru 14 000 sprzedam. Zgłoszę- 

dg 4107 „la Kurjer Pozn. ng 12 962

Poznański
Motor elektryczny 

2V2 — 3 KM
prąd Stały 220 lub 440 Volt uży 
wany gwarantowany kupuny go 
tówka. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 6<0

uoorem sianuwioeu . lub 4 pokojowego mieszkania wy 
godami od grudnia wprost go­
spodarza. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 29 135 _________ .

Urzędnik
sadowy staty pohukuje mieszka­
nia 2 — 3-pokojowego od gospo­
darza Czynsz miesięczny Ofer­
ty warunkami Kurier Pozn.

zdg 09 898 __

Solidna pani
cały dz.eń poza demem, własna 

- ' ' biel zna szyka

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór 

wszelkich systemów tk 
Skład Papieru — TA 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2

dg 4 062

Konia
sprzedam lub dam na zimowanie. 
Dobrzyńska 8. zdg 30 045

„Fiat“ najchętniej 501, na wpła­
tę motocjdd przyczepką ..Harley 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 925

Mieszkania
UJ

giego^ czystego pokoju w śród­
mieściu. Oterty Kurjer Pozn, 

zdg 29 diu

śródmieście
niekrępujący. dla wpana od zaraz. Zgłoszenia Kurjer 
Poizn. zdg 30 023 - -

operacyjne. iSKctalowe naj-'^™’ 

kXj15yrÓb W,aSny- ^dg30r0Z3e¿

Patefon
walizkowy kjpie- Oferty Kurjer

Małżeństwo
poszukuje jednopokojowe .rnlesz- 
kanie od gospodarza za miesięcz­
na dzierżawaOferty Kurjer Po­
zn ańsk1 zdg 2ti 948

Sprzedam
lub zamień.p nu słomę mierzwa 
sześciu k ni i krowy. Zgłoszenia 
Szamarzewskiego 4 — 6.

zdg 2“ s16 

Dywany
firany. chodniki plusze, brokaty 
gobeliny, ceraty, narzuty oraz 
wszelkie dodatki do mebli wy 
Śeiełanycb Dolpca na.i*aniej

M. Pieczyński, Poznań, 
Stary Rynek 44

Darter * piętro dg 3 962/3

Regał
do bibłjoteczKi kupie...cena Kurjer Poznański zdg 29 94o

Willę
piecionokojow a przy (tramwaju - 
sprzedam 18 090,— wpłaty 13 000 
Gruszczyński. Pccztowa 30.

zdg 29 950

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży- 

■r—* wane. najkorzystniej: BiSi Skóra i S-ka. Poznan.
Aleje Marcinkowskie 
nr. 23 ng 12 f

Tapczany, leżanki
kanapy materace najtaniej 
pracowni *apicerskie.i

St. Jarowskiego,
Kramarska 25 a tel. 5358.

dg 3 960/1 

Piec
stolarski duży. Oferty 
Kurjer Poznańskie*_________

Pianino
używane kupie za sojńwke. Ofer­
ty Kurjei P znański ng 12 9ao/6

2-3
pokoi poszukuje .etatowy urzęd­
nik. Oferty Kurier Poznański

żdg 29 693 ______
z ceną Lekarz

szuka 5—7 pokoi w centrum - 
Oferty Kurje’ Pozn. zdg 29 „74

Szukam
skromnego b°.,koju-7 łLn‘ rjer Poznański zdg 29 wio

lokale

Skład
z dużom oknom wystawowe» 
przy Marsz. Focha od 1.1. wy 
dzierżawi gospodarz. Oferty Ku 
rjer Pozn. zdg 30 109

Leicę
używana kur ę. Foto Koenig- — 
Czarnków ng 12 963/4

Pokoju
kuchnia obojętnie piwnica, lub 
góra od gospodarza poszukuje 
punktualne małżeństwo. Pośred­
nicy wykluczeń1. Dferty Kurjer 
Poznański zdg 29 602

Poszukuję
ubikacji w centrum. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 30 002 _

Najlepsze parcele 
budowlane

.. Poznaniu, między ulicami 
Grunwaldzka a Słoneczna tuż 
przy tramwaju. — Informacje: 
Wierzbiecice 20. m. 3, telefon 
78-30. Pg8141-5L442

Dom Komisowy
Wromecka 6'8 poleca szafy. &to 
ty. krzesła kanapy, leżaki, łóżka,, 
lampy obrazy ng 12 4Qo

Palto
męskie na tęższa tanio. G. Wilda 
103 mieszkanie 2. zdg 29 731

Willę
amortyzacyjna dwu mieszkaniowa, 
ogród wpłaty 26 000 sprzedam. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 29 971 ________
Kamienicę

czteropiętrowa, centrum Pozna­
nia sprzedam tanio z powodu wy­
jazdu, cena 200 000. dochód 35 090 
czynsz ustawowy. Łaskawe.oferty 
„Par“, Poznań, nod 57.471

Pg 81 i 71-57, iii ,

2 PIENIĄDZ

Cichepo
wspólnika (wspólniczki) poszuku­
je do już opatentowanego arty­
kułu na wielką wytwórczość z 
kapitałem 5 000,— zf. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 846 

Posiadam
samochód ciężarówkę, poszukuję 
Wspólnika z gotówką do handlu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 919

Meble
najtaniej poleca

J. Barftnowski
Poznań Podętórna 13

Pg 7921-89.4

Rur
gazowych i żebrowych 2” kupie 
Wawel. Lubasz, pow. Czarnków.

zdg 30 033 ________

15. °OKOJE UMEBL.

Skład
miesakaniem ną każdą branżę do 
wynajęcia Solacz, Śląska 
Wawrzyniak. zdg 29 99«

22. ZGUBY

Skład pieczywa
z mieszkaniem sprzedam. Adres 
Kurjer Pozn. zdg 30 031 _____

Samochód
ciężarowy na 5 tonn albo więcej, 
możliwie nowoczesny Diesel-mo- 
tor używany, ale w bardzo do­
brym stanie kunie zaraz za go­
tówkę. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 30 066 ____

Ładny
słoneczny 1. 12. 34. Plac Działy 
wy 10 m. 10. zdg 29 845

Pokój
zaraz Aleje Marcinkowskiego 27 
m. 13. zdg 29 838

Parasol
granatowy ..Słońce" ubiegły po­
niedziałek. Z.v-ot , wynagrodzę; 

em. Adres Kurjer Poznański
zdg 29 866 . . ■

Powóz kryty
(pianka śląską), czteroosobowa — 
tanio. Adamski Piaskowa 7.

zdg 30 028

Oposowe
skórki używane kupuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 80 092

Przecznica
2 m. 4 elegancki telefon.

zdg 29 920

Znaleziono
pSa8doga. Zgłoszenia Mortowa^

12. DO WYNAJĘCIA

Pokój
najchętniej z utrzymaniem.
kowska 0 — 4-

...... Bu-
zdg 29 922

Zegarek
zgubiony Puszczykowie. Wiado­
mość stacja kolejowa Puszęzyko- 

- - — ■ ' zdg 20 983wo. inż. Pykało.

Domek
Jadalnia dwa pokoje, kuchnia, ogródek,

rzeźbiona zegarem bardzo tanio ¿ewykończony sprzedam. 10d°' 
Stolarnia Bukowska 9. zdg 29 664 "-a 22, przy ^Bukowskiej.

Fajki Skład

Restaurację Motocykle
i nie sprZzePdatoQdGto?ty Kurjer Po- scant prWpka. ^«h światłem 
'-nafiski Zdg 29 856 .................. Bosch. N k zdg 28 756
i Piekarski
piec kanałowy. Oferty Kurjer Po- 

1 znański zdg 29 862 ____________
Jazzband

kompletny tanio. Wielkie Garba- 
ry 14 m. 1. ___ zdg 29 917

Kolon jalkę
pokój kuchnia tanio-Wielkie Gar­
bary 14. zdg 29 918

pokojowe komfortowe z przyna- 
leżnościanii od 1. 12. 34. przy .Sta­
rym Rynku do wynajęcia.. Zgło­
szenia w firmie i. Lisiecki i bka 
z. o. o. Stary Rynek 49.

zdg 29 852 _______

Meble kuchenne
najkorzystniej kupisz Wytwór­
nia Mebli Kuchennych. Piasko­
wa 3. Kornecki. zdg 28 468/9

25a
Spokojna

zdg 29 900
23. ROZMAITE

Pokój
umeblowany ’epszemu panu z u- 
trzymaniem (Jrzp«z^owej 7, m. 2. 

zdg 29 933

Pokój
kuchnia wolne od 1 grudnia dzier­
żawa 33,-, Promienista 72 (Gór- 
czvn). zdg 29 8o8

Pokój
panu. Poznar, Długa 4. parter, 
mieszkanie 25 zdg 30 034 5

Srebrzenie - złocenie
papierośnic, torebek alp.. cok’er* 
nic zastaw metalowych, przed­
miotów antycznych wykonuje
Galwanostegja' (M. K°5zy^Swi'i Wielkie Garbary 4. dg 4 203

8
tysięcy na 1 hipotekę domu czyn­
szowego w Poznaniu w śródmie; 
ściu. Oferty Kurier Poznański 

zdg 30 090

Pianino
sprzedam. Wielkie Garbary 5 m. 
7. zdg 29 924

Skrzydło
zagr. o silnym tonie tanio. Małe 
Garbary 3 m. 13._____ zdg 29 9,6

Unieważniam
zgubiony dowód akademicki nr. 
2255. Jadwiga Hewelkówna.

zdg 30 120

Skład kolonja’ny
dobrze zaprowadzeni TC£?aka,' niem, maglem Focha . 5000 zł. 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 29 869 ____ __

6. OŻENKI

Kawaler
lat 28, rzymsko- kat. rzutki z 
Prowincji posiadający nowo wy­
budowany dom przy rynku za­
pozna pannę posiadająca około 
12,000 zł. Cel matrymonialny —- 
sprawa poważna, anonimy , do 
kosza. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 29 896_____

Kupiec
samodzielny, przystojny, łat 25 
Poślubi pannę wdówkędo lat 30 
Oferty Kurje' Poznański

zdg 29 901
- ,iŁsam»asgBS

Meble
Poleca najtań pj

K. Bakoś,
Stary Rynek 51

sd? 26 132

E

X3Żdy 
lient 
empińskiego

zgodnie stwierdza, 
że zakupił za niską 

cenę wysokowartościowy towar.
Magazyn Obuwia

Poznań
Stary Rynek 43.

Pg 8138-46,39 ______
Dentystyczny

motorek nowy sprzedam lub za­
mianie na pokój męski. Oferty 
Kurjer Pozn. zd.? 30 074

Maszyna
nisząca 140,— Wały Kościuszki 
3. m .5. III. zdg 29 8/2

Magiel
składowa. Warszawska 5.

zdg 292 873
„National“

kasa kontrolująca bonowa z 
gwarancja za zł 4.00.— Skóra i 
S-ka, Aleje Marcinkowskiego 23.

zdg 22 874
Kasa

Pełczyński, Grudnie L 
zdg 29 87y
Kocioł

leżący 2492 sprzedam. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 29 88o_______

Drogerję
mieszkaniem sprzedani obrót 16 
tys., cena roczny zysk egzysten­
cja pewna. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański ng 12 807 _

7,6,5,413
pokojowe mieszkania, biura, skla 
dv w każdej dzielnicy wskaże — 
„Domus“. Plac Wolności 14». —• 
formacje bezpłatne.___ zdg 29 913

Pięciopokojowe
zaraz Wrocławska 19, informa­
cje stróż. żdg 29 892

Parcela
pod budowę na sprzedaż. 1200 
m2. Informacje — Bosa 24, m. i. 

zdR 36 063
Rzeźnictwo

mieszkaniem sprzedam Spiesznie. 
Strzałkowski. Ostrówek 10.

zjd'5T 30 055 _______

Lokal
restauracyjny na sprzedaż. — 
Szewska 20.________ 29 894

Domek
z składem, o pokoi, kuchnia, 
ogród pralnia cnlewy etc. wpię­
ty 9 500 reszka amortyzacja, ¿0 
minut od Poznania. Otorty Ku­
rjer Poznański zdg 29 487

Pokój
frontowy I piętro, elektryczność, 
św. Wojciech 5 m. 5. zdg 30 016

lej dzielnicy wskuzp — ®plac Wolności 14a. In- solidnemu. Podgórna 13 m. 3. ’ e-„ zf]g 39 013

Pięciopokojowe
Marsz. Kocha IV piętro, wszelki 
komfort od 1. 1. wynajmie gospo; 
darz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 30 108 ________

Pokój
Kopernika 5 m. 9. zdg 30 050

Czteropokojowe
trzypokojowe, dwupokojowe. —- 
.National". Piekary 1. zdg 30 032

3 pokojowe
mieszkanie, ogród, willa od grud­
nia. Wiadomość Pólwiejska 26a; 
m 10. Pg 8 079-46,3

Pokoik
Kręta 6 m. 14.

Z klatki
słoneozny. Niegolewskich 18, m. 3 

zdg 30 930

zdg 30 041

Niekrępujący
dwuosobowy utrzymaniem. Focha 
36. m. 4. zdg 30 024

Pokój
frontowy (pianino). Wojciecha 3. 
m. 5. zdg 30 980

Jadalnię
nowoczesną,. zegarem Bekera. —- 
Wodna 11 mieszkanie 2. zdg 30 083

Singera
wpuszczaną, nowa, tanio. Słowac_ 
kiego 29 — 10-________zd,g 30 117

Składy w Swarzędzu
dwa, z przylesfem S-pokojowem. 
w rynku, stosowne na restaura­
cje, drogerje lub kolonjaike.. za­
raz wolne. Zgłoszenia: Stamew- 
ski, Swarzędz, Rynek 12 od 6—7.

zdg 29 999 ____
Czteropokojowe

komfortowe Sił.— Matejki trzy 
pokojowe 57,- centrum, dwupo­
kojowe 40__Zwierzyniecka wy­
najmie „Pawilon“, Focha 15.

zdg 29 970

pokoje wygodami zaraz 600,— re­
mont. Szyper-'ka 3 — 15.

zdg 2S 976 ______

Dwuosobowy
jedino, utrzymaniem. Dominikań­
ska 7 — 8. zdg 30 076

Ciepły
Młyńska trey — dziewięć, duży, 

zd g 30 073
Pokój

pusty wynajme samotnym. Wod 
na 26. zdg 30 072

Pokój
dwuosobowy. Kreta 7 m. 8. 

zdg 30 093

Sypialnia
jasny dąb gotowaliue. Wysoka 12 
m. 20. zdg 29 981

Skład
kawy i cukierków w mieście po- 
wiatowem sprzedam. Oferty ku- 
rjer Poznański zdg 29i'w

Ładne mieszkanie
4-pokojowe z przynależnościami. 
na wysokim parterze w centrum 
miasta przy ruchliwej ulicy na­
dające sie takie na biura, wprost 
od właściciela domu bez odstęp­
nego za czynszem miesięcznym do 
odhaiecin. Oferty uprasza s’» z’o- 
żyć do Kurjera Pozn. zdg 29 043

Skład
artykułów męskich, urządzeniem 
towarem ruch'iwa ulicą.s-przedam 

20 Oterty Kurjer I’"’n"ís'It1zdg 29 975 _______

Na biura
2 do 3 pokoi wynajme Mickiewi­
cza 30, m2. Pg 8176 57,472

Futro
Äi^JaÄkiäo^. 5. 

zde 29 943

Maszynę
do szycia damską lub półkrawiee 
ką sprzedam. B. Wojciechowski 
Łazienna 2a zdg 20 972

Wielki Magazyn 
znań. Stary Rynek 64.

Pg 7 667-42.43

Śniegowce
damskie mę­
skie. dzieciece 
wszelkiego ro­
dzaju w bar­
dzo wielkim 
Wyborze

Fr.
Rogoziński,

Obuwia. Po-

Swędzenie
oraz wyrzuty «kórne usuwa krem 
Lain-Age (z io-gutk’em). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ____ 12 394

Krawcowa
szyje modnie suknie od 5 zł, pła­
szcze i kostjumy od 10 zł. Długa 
14 m. 5. zdg 30 047

Mereżkę
plisowanie, okretke. dziurki naj­
taniej, Kłosowska. Wronieoka 19 

zdg 30 027

Szyję
poza domem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 30 095

Przedstawicielstwo
wzgl. zastępstwo na Poznań­
skie, Pomorze przyjmę, długolet­
nią praktyka własny samochód 
mo.gę zabrać próbki wzgl. mniej­
sze part je trwa rów. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 998

Frontowy
dwuosobowy utrzymaniem, bez. 
Focha 46-6. dg 4 223

4 pokoje
w śródmieściu na II piętrze z 
komfortem i centr. ogrzewaniem 
wydzierżawimy zaraz. Oferty 
Kurjer Pozr> zdg 29 991

Mickiewicza
3 m. 6, dwuosobowy, elegancki, 

zdig 30 052

12 a, m. 10,
Młyńska

Dobrze
umeblowany, spokojny solidnym. 
Jackowskiego 13. m. 5. zdg 30 116

Czysty
dla pana. Strzelecka 3, m. 10. 

zdg 30 113
Centrum

utrzymaniem.
Augusta 1. m

Waiy Zygmunta 
8. zdg 20 893

Urządz. -la domowe
używane kompletne, 
okazyjnie sprżedaje — kupuje
Polski Dom Komisowy

Stary Rynek 44. wejście z Woź­
nej. H--'.1-

Ąntykwarjat „Mars“
Wielkie Garbary 44 poleca oka- 
zyjnie. tneblp antyczne, porceła- 
'•e zegary, obrazy, sztychy.
____  ng 12 412______

Fortepian
skrzydło czarne sprzedam 140 zło- 
tyeh Dąbrowskiego 70, skład 
papieru

Centrala mebli

Saksofon
ameryk. „Bfischer“ C. M. Tenor 

zo „1,1,71 Jak nowy bardzo mało używany.ó^nl korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
zdg 29 9oO kurier Poen. zdg 29 962_______

front, kuchnia, 
gospodarz.

Fabryczna 13a, 
zdg 29 9""

Ford
4 osob. rok 28. w dobrym stanie 
rpJ. tanio na sprzedaż. Zgłoszenia 
5'e Garaż Stachowski. <;rocbowe 
Mki. zdrg 29 949

Duży hotel
wartości. 150 tys. zł! w Poniato­
wem mieście sprzedam lub za 
mienię na majątek ziemski. Zgło­szenia do Kurjera Poznańskiego

zdg 80 009 _____ __

Sypialnia mahoniowa 
pokój męski mały

lodówkę, szafę lustrem, różne 
sprzęty domowe, kuchenne. G. 
Hartwig. magazyn II, Towarową 
15, od 9—11_________ zdg 29 994

Śledzie
wędzone wyborowe, skrzynki 20 
sztuk dla odsprzedających ko­
rzystnie. Rogozińiski Plac Sapie

13> SZUKA MIESZK--

3—4
pokoi komfort śródmieściu, do­
bry płatnik »oszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 647

Urzędniczka
1—2 pokojowego kuchnia, pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 912 _________

nlekrepujące frontowe, łączne — 
elektryczność, kuchnia. Bukowska 
7—9 zdg 20 958

futro karabinowe ^4^20
Zgłoszenia Kurjer Poz. zdg dU U49

2—3 pokoi
z -łazienka komf. śródmieście 
wzgl. pobliżu. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 29 867

zdg 30 lis

Możemy 
gwarantować 

jakość naszej
bielizny zawo­

dowe]
gdyż z własnej Fa­
bryki Bielizny J. 
Schubert. Dom Płó­
cien. Wrocławska 3. 

Pg 7 671-42,13

Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta lub 
płyn „Ego". Do nabycia w dro- 
gerjach._________ ng 12 731

Lekarz-dentysta
(aryjeryk) znajizir dobrą egzy­
stencję na Pomorzu. Adres 
wskaże Kurjer Pozr ng 12 929

Panu
czysty, klatk' ¿araz. Stary Rynek 
46 7, m 13. zdg 29 995

Podatki
Vihr“29“<)58 kto fachowo załatwia? Oferty zug ca aoo Kurjer poznański zdg29 86Q

Pokój
umeblowany Długa 11, m. 4. 

zdg 29 99?
Niekrępujący

czysty. Babińskiego 7 — L 
żdg 29 985
Pokój

wspólny młodym, skromnym pa­
nienkom. Św. Marcin 66/6T, tu. 41 

ed g 29 &$4

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart. Przyj­
muje 10 rano do 9 wieczór Pod­
górna 13 mieszkanie 10, front,

zdg 29 942
''mT^nauk^

Nauka kroju
szycia, modelowania, najłatwiej­
szym na świecie systemem. To­
maszewska, Pocztowa L

d<405I
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Bezpłatna
nauka haftów, prac włóczkowych 
• Zjednoczone“ wytw. św. Marcin 
<4- zdg 30 046

Szkoła tańców 
Szorskiego

Pierackiego 12 telef. 38-OS. 
zdg 30 043

Lekarz-dentysta
szuka posady w szkolnictwie, in- z 
styfucjach państw., pryw.. lekar- r 
skim gabinecie dentystycznym 
(ewentl. zastępstwo, .dzierżawa). “ 
Oferty:, Wanda Ziemnowicz. — 
Warszawa. Sienna 25. m. 5. ł

zdg 29 154 k
Która -

firma udziel pomocy biednemu 
b. urzędnikowi, który popadł w z 
nędze ’ jest bez dachu nad głową. „ 
apeluje więc do litościwych serc o 
pomoc, wzanran pracy. Zgłoszę- - 
ma proszę skierować do Kurjera 
Poznańskiego zdg 29 747

Szkoła tańców
najwytworniejsza — Wituszkow- 
skich. Kurs piętnastego. Pierac- 
kiego 19. pg 8 045-57,405

K 25- muzyka IBM
Bardzo *

zdolna, buchalterka — bilansistka. - 
pierwszorzędne kwalifikacje, żna- 
jomość różnych systemów, szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański. Poznań zdg 28 139

Gruntownie
i tanio udziek-m początków’ mu­
zyki fortepianowej tylko poza 
domem. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 29 888
Jazzbandzista

(Tenor Sase, Yiolino obi.) ruty- 
nowany, wolny 1. 12. Hotel Pol­
ski, Włocławek. ng 12 958

Polsko ■ niemiecka
stenotypistka. znajomość angiel­
skiego, francuskiego, siła pierw-j 
szorzęana, długoletnie świadectwa i 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 037|§^2b SZUKA POSADY~^

Nauczycielka-
wychowawczyni

z praktyką w szkole zakonnej i! 
w biurze szuka odpowiedniej po- ! 
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 841

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obbezamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Ogrodnik-kierownik
długoletn. kier, szkółek : zakła­
dów ogrod. Cwo-rsko-handlowych 
z praktyką zagraniczna i w kra­
ju. Dobry energiczny fachowiec, 
wdo-wier 40 it poszukuje posa­
dy od 1 12. łub później. Zgłosze­
nia Czempiń Skrytka 13.

zdg 29 668

Posługaczka
poszukuje posługi po popołudniu.1 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 853

Poszukuję
posługi od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 855

Dentysta
asystent nieupr. biegły w opera- 
tywie.z kilkuletnią praktyka po-' 
szukuje posady. Łaskawe oferty ' 
do Kurjera Pozn. zdg 29 864

Panienka
z prowincji, miła i zdrowa, zna­
jąca szycie poszukuje posady do 
«dzieci. Malicka. Strychowo. , ow. 
Gniezno. zd 26 110

Młynarz
żonaty z kaucją 500 zl szuka sta-Posługi

ę ¿.lasowaniem puszuKuję. cnie 
Kur.ier Poznański zdg 29131

»ej piavj. uaa tv a w t; uxeri.v uu i
rjera Poznańskiego żdg 29 909

Dziewczyna
aniem. zaraz poszukuje 

Ofe-ty Kurjer Pozn.
zdg 2Ô9O8

kuśnierka
Krawcowa

Fryzjer

zdg 3*1 93o
poszukuje

Służąca
a. uczciwa .pracowita 
dy Oferty Kurjer Po-

Krawcowa
dzielna poszukuje posady poza 
dom. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 927

Kuniec
krytycznem położeniu poszukuje 
posady ekspedjenta. magazyniera, 
podróżującego artykuł spożywczy. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 910

TEATRY
Poznań, wtorek, 20. 11.

TEATR POLSKI: — Dziś 
„Kobieta, która kupiła 
sobie męża“.
Środa, 21. 11. „O 5 minut 
zapóźno“.

TEATR WIELKI (Opera):
Dziś „Wiedeńska krew“. 
Środa, 21. 11. „Cyganeria" 
Pucciniego.

TEATR WIELKI: KON­
CERTY SYMFONICZNE: 
Czwartek, 22. 11. IV’.
Koncert symfoniczny. 
Dyrygent: Feliks Nowo­
wiejski, solista: Zbig­
niew Drzewiecki, forte­
pian.

TEATR NOWY: Dziś - 
„Najdroższa moja Pegg“, 
premjera.
Środa, 21. II. „Najdroż­
sza moja Pegg". 
Czwartek, 22. 11. „Naj­
droższa moja Pegg“.

Panienka
chcąc wyuczyć sie rzeźnictwa 
spanie lub bez. Pościel, własna 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 911

Dziewczyna
uczciwa, skromna szuka .posady 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 916 '

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 29 923

Posługaczka
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 928

Fryzjerka
poszukuje pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 2031

Dobra
gospodyni (kucharka) — ewtl. 
wszelkie pracj- domowe szuka 
posady od 1. 12. 1934 r. jako za­
stępczyni pan' domu lub u star­
szego pana. • Długoletnie dobre 
świadectwa. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 29 ,565

Urzędniczka
szuka próżnego pokoju w śród­
mieściu. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 29 871

Młoda
inteligentna, matura, francuskim, 
niemieckim pisaniem na maszy­
nie. przyjmie posadę biurowa, na­
uczycielki domowej, udzieli kore- 
petycyj zakres gimnazjum. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 30 1(10

Kucharka
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 30 091

Panienka
z ukończona Szkoła Handlowa 
poszukuje ■ praktyki biurowej. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 
__________zdg 29 228__________

Syn
uczciwych rodziców, lat 19, —
chcialby wyuczyć sie za kucharza 
lub służącego. Piechocki. Klęka, 
poczta Nowe M a»-j n W.

zdg 29 286

Posadę biurową
za kaucja 6 000. gwarancji. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 29 955/6

Poszukuję
na wyjazd pokojowej, znającej 
szycie (krój). Zgłoszenia przyjmn. 
je Biuro Streczeń, Krańcowa, ą] 
Ratajczaka 2 najpóźniej piątek 
23 t. m.______________ zdg 29 863

Fryzjer
karta rzem. Di-acowal kilka lat— 
pierwszorzędnym zakładzie za­
granica szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 977

27.WOLNE MIEJSCA

Fryzjerka
damski fryzjer dzielni. Marcin*! 

zdg 30 014

Tancerki
potrzebne. Zgłoszenia Woźna 1 
m 6 17—19. zdg 29 843

W najnowszym (47-mym) numerze tygodnikaJ LIM tK

Służąca
uczciwa, pracowita może się za­
raz zgłosić. Wały Król. Jadwigi 
3a in. 11-_____________ zds 39 012

Rządca gospodarczy
samodzielny z dłuższa praktyką 
i dobremi referencjami potrzebny 
na majątek 1000 mg. Pożądane 
wyższe wykształcenie. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 30 010

Kongres Eucharystyczny w Buenos Aires
Przed plebiscytem w Saarze

Utworzenie ambasad w Warszawie i Berlinie
Autostrada przez Alpy

Wiele aktualności z kraju i całego świata. Pozatem bogate działy stałe, 
najnowsza powieść Bandiowskiego, nowela, kącik dla pań, strona młodzieży, 

humor, sport, szaiady, brydż, szachy i in.
Cena tylko 45 groszy 1! Cena tylko 45 groszy!!

Żądać wszędzie, albo wprost w administiacji: 
Poznań, św. Marcin 70.

Uczeń
pragnie się wyuczyć piekars-twa 
lub cukiernictwa posiada 2-let.nią 
praktykę. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 940
Kucharka

z dobrem gotowaniem przyjmie 
posadą Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 946

Urzędnik
gosp., doświadczony zawodowiec, 
samotny, dwudziestosześcioletni, 
inteligentny, energiczny, akurat- 
ny i zaufany, oczekuje przychyl­
nego zaangażowania. Nawiąza­
niem kontaktu pośredniczy Ku­
rjer Poznański pod zdg 30 011

Dziewczyna
szuka posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 30 042

Krawcowa
poszukuje posady w dom. Kocha 
SXmieszkaiúe 15. zdg S0 (fes

Fryzjer
z ukończoną nauka poszukuję po­
sady w lepszym zakładzie fryzjer­
skim. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 30 029

Poszukuję
posługi z gotowaniem. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdg 29 980

Magister farmacji
2%-letnia praktyisa jęz. niem. po­
kuje posady ! aękawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 987

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem 1 
szyciem szuka posady od Igo. 
Oferty Kur-er Poznański

zdg 30 900
Dziewczyna

m-łods-za, dob ze polecona szuka 
posady lub posługi. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 39 091

Młodsza
poszukuje posady lub posługi. — 
Oferty Kurj‘r Pozn. zdg 29 754

Posługi
na cały lub pół dnia poszukuje z 
gotowaniem albo sprzątania. —. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 787

Dziewczyna
z gotowaniem szuka posady za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 
_____ zdg 29 785

Potrzebna
masażystka M. Focha 35 m. 14. 

zdg 29 859

Książkowa
bilansistka pisząca na maszynie 
potrzebna Zgłoszenia z podaniem 
warunków Kurjer Poznański

zdg 29 848

2 służące
potrzebne od zaraz ..Restaura­
da Sportowa“ Wyspiańskiego 9. 
Zgłoszenia ort godz 15;tej.

zd-c 29 878

starszych elektromonterskich — 
przyjmie Elektro-Metalia, św. 
Marcin 63. zdg 29 996

Młynarz
samotny potrzebny zaraz. Po­
znań. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 29 934

Pierwszorzędni
krawcy w dom i poza dom. — 
Śniadeckich 4 Kaczmarek.

zdg 29 917

Bufetowa
potrzebna od 1. 12. do kawiarni 
na prowincje. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego ng 12 961

Zakład restauracyjny
większy, w centrum Poznania po­
szukuje zdolnego kierownika, po­
żądane 2—3 000. zabezpieczanie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 30 049

Maszyniarka
potrzebna. Zielona 3 — 21. 

zdg 30 018
Dziewczyna

do wszystkiego potrzebna. Górna 
Wilda 29 rzeżnictwo. zdg 30 053

Dziewczyna
dobrem gotowaniem. Adres w 
Kurjerze Poznańskim zdg 30 107

Służąca
młoda, samodzielna, gotowaniem 
potrzebna Skład Porcelany. Wiel­
ka 15. zdg 300106

Służąca
restauracyjna uczciwa potrzebna 
zaraz Restauracja Pasaż. Fr. Ra. 
tajczaka 15. zdg 30 103

Kucharka
samodzielna dobrze polecona po­
trzebna zaraz. Restauracja śnia- 
dalnia Pasaż. Fr. Ratajczaka 15. 

zdg 30 102
Służąca

starsza zaraz. Prusa 20 — 4. 
zd g 30 121

Asystent
lub młodszy magister potrzebny 
do aptek' w Poznaniu na stale 
albo zastępstwo. — Referencje, 
zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 30 112
Fryzjer

da nisko-męski z wodną, dobra 
siła posada stała. Podgórna 14. 

zdg 30 004

Fryzjer
dobrze uzdoT-iiony w swoim za­
wodzie szuka posady Oferty pro­
szę Kurjer Poznański

zdg 29 876
Kucharka

do wszystkiego poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 29 886

KINA
Poznań, wtorek, 20. 11.

APOLLC: „Imperatorowa". 
CORSO: „Pat i Patachon

jako ogrodnicy“.
EUROPA: Ziemia Niczyja. 
GWIAZDA: „Maskarada

Miłości“.
METROPOLIS: „Impera­

torowa“.
MOJE: „Jedna noc dla 

Ciebie“.
ORZEŁ: — „Niebezpieczna 

gra“ i „Tajemnica Ho­
telu“.

OŚWIATOWE T. C. L. —
1) „Pozwólcie nam żyć“,
2) „Turbina 50 000“.

RENAISSANCE: „Arysto­
kracja podziemi“.

SFINKS: „Pieśń nad Pie­
śniami“.

SŁONCE: „Rzymskie skan­
dale“.

TĘCZA-Łazarz: „Czibi“. 
TĘCZA-Wilda: — „Brat

Djabla“.
WILSONA: „Zabawka“.

Starsza
inteligentna pani muzykalna, zna­
jąca jeżyk francuski, niemiecki, 
pisząca na maszyme. gospodar­
na' obejmie posadę seketarki. to­
warzyszki lub lektorki. Wyma­
gania 36 zl miesięcznie. Łask, 
oferty Kurjer Pozn zdg 29 887

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 895
Dziewczyna

z dobrem gotowaniem szuka po­
sady od 1. 12. 34 do dwojga osób. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 897
Posługaczka

uczciwa poszukuje posługi, do­
bre świadectwa Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 899

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Ktl- 
rjer Pozn. zdg 29 903

Panna
do dzieci z szyciem szuka posa­
dy. Miejscowość obojętna. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 905

Panna
poszukujes posady jako gosposia. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 906
Szofer

poszulmje posady zaraz lub od 1 
trzy lata praktyki bez wypadku. 
Paweł Fabiśiak, Kunarzyce — 
poczta Książ, powiat Śrem.

zdg 29 907

Inźynier-elektryk
Były kierownik elektrowni komu­
nalnych. Biegły akwizytor i ad­
ministrator. Otenajmiony dokład­
nie z prądami wysokiego napię­
cia. prądem stałym i zmiennym. 
Radiotechnika. Były konstruktor 
samolotów w fabryce samolotów 
w Johannisthal pod Berlinem. 
Wykładowca w szkole lotniczej 
Fürstenwalde,

prosi o jakiekolwiek 
zajęcie, gdyż od przeszło 

3 lat jest bez pracy.
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Pozn. zdg 30 077

Młodsza
posługaczka poszukuje posługi. - 
Oferty Kùrjer Pozn. zdg 29 776

Posługę
codzienna na Łazarzu przyjmę 
15. 11. lub 1. 12. Oferty Kurjer 
Poznańsk’ zdg 28 153

Służąca
szuka posady z gotowaniem 
i praniem od 1 .12. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 786

Praczka
czysto pierze 3—2 zl. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 28 707

Służąca
dobrze polecona z gotowaniem 
szuka posady zaraz lub 1. 12. —
Oferty Kurje, Pozn. zdg 28 681

Inteligentny
ukończona Szkoła Handlowa 21 
szuka odpowiedniego zajęcia. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

z- e 28 680

MYDŁO DLA PSÓW 
ZABIJA PCHŁY POD

GWARANCJA.
I DEZYNFEKUJE ¡OCZYSZCZA

JEST NIE TROJĄCE 
I BEZ ZAPACHU..

Pokojowa
szuka posady do Katowic lub do 
Gdyni. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 963
Młoda wdowa

umiejąca dobrze gotować, zajmie 
sie gospodarstwem domówetn lub 
na probostw.e. Oferty Kurjer 
Poznańsk zdg 28 617

UNIVERSUM. Poznań.
Żądać w aptekach i drogeriach, 

ng 12 427
Dobry cukiernik

obeznamy w piernikach, poszuku­
je pracy od zaraz. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego

zdg 30 065 '
Dziewczyna

uczciwa pracowita sumienna pra­
niem gotowaniem poszukuje po­
sady od 1. 12. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 30 097

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiego poszukuje 
posady lub posługi zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 20 105

Panienka
szuka posady do mniejszej rodzi­
ny względnie posługi. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 107

Kucharka
restauracyjna, debrze gotuje, po­
szukuje posady od 1. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29165

Krawcowa
poszukuje posady najchętniej na 
wieś, może s:e zajaz gospodar­
stwem i dziećmi Oft-rty Kurjer 
Poznański zdg 29(133

Rutynowany ekspedjent
branży elektrotechnicznej samo­
dzielny. kawaler, znajomość jeży-1 
ką polskiego i niemieckiego chrze­
ścijanin. poszukiwany przez po­
ważne przedsiębiorstwo branży w 
Katowicach. — Natychmiastowe 
zgłoszenia z życiorysem, odpisami 
świadectw, oraz wysokością wy­
maganej pensji pod ..Samodziel­
ny" do Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Katowice, Rv- 
nek 11. Tg 1 659

Ekspedjentki
potrzebne. Rjbamorska. Maszta- 
iarska 7. zdg 30 003

żsT^Sozrywka"'

Mile
wesoło zabawisz się jedynie w 
„Edenie" plac Działowy.

Pg 7 955-57.397
W „Nowej“

spędzisz mile wieczory. Koncert 
— Dancing. Dąbrowskiego 5. 
__________zdg 29 842 _________

Beczka śmiechu
Jedna noc dla Ciebie“ w kinie 

..Moje“. zdg 30 G36
Kino „Tęcza" Łazarz

.Cs’bi“ — Eianciszka Gaal. 
zdg 29 997

ROBINS
POZNAŃ, ŚW. MARCIN 23
Z powodu likwidacji

KI

Humor zagraniczny

— Gołębie są w porządku, tylko ty nie rób tak głupiej miny! v
(Ric et Rac — Paryż). S. F.

c<y futro — tc "Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań Ostrów Wlkp.

P 1 1 i na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu
Fj Z e Cl pi a l a W ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
----------------------------- domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
miesięcznie z! 4.14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9.50. W raizie wypadków, spowodowamych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nńe odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie medostarozanych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedzi normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji." 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszeni 3 na stronie 6-lamowej 26 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
° redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 

od 1-lamowecn lu”- trz?cleJ)..I20.gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
wyżki Offlos7eni« skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-
do godz ‘ Porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach

, tw-znedo codJ-U)\nd"drobne" do g. 10.45. w dni przedświą-
(w tem 5 nfldówŁ 4 tog możności. Dro-bne ogłoszenia najwyżej 100 słów

a <tłust4e>> gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między
,, kością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
t/o?g.'°,s;zf,niami materjal poświęcony danej uroczystości, święta t nocą tylko 14-76, 3,-24 i 40-72. F P. K *0. Poznań nr. 200 149
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